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P a n o w a l i *  r o s s a d f a t
Kraków, 7. grudnia

(Th.) Na tym padole nędzy i płaczu istnieje 
jedna instytucja, która nieraz robi coś dobrego 
w życiu. Na imię jej —  czas... O nim to do
świadczeni mówią, że leczy rany, że łagodzi 
namiętności, że.~ no, jednem słowem działa cu
da. A największym cudem jest choćby ten, że 
nieraz wyciąga rozsądek ze schowka i pozwa
la mu na chwile rządą^ć.

A bodaj-że ten największy cud się ziścił, 
przynajmniej na chwilę, aż do najbliższego ka- 
rambolu, w Polsce. Te 30 dni, na które P. Pre
zydent Rzeczypospolitej odroczył Sejm, nie 
poszły na marne. Jakoś ludzie się wygadali, 
wywiecowali, wykłócili, a — co najważniejsze 
— niektórzy się wymilczeh, a na końcu nastą
piło lekkie uspokojenie, a kto wie, może też 
zdrowy rozsądek obejmie teraz panowanie.

Mówimy tylko o pierwszem, czwartkowym 
posiedzeniu i stwierdzamy z wielką przyjemuo 
ścią, że w niem nie było żadnych niespodzia
nek. Jedyną niespodzianką właśnie to było, że 
się nic nadzwyczajnego nie wydarzyło.

A zatem stwierdza się w pierwszym rzędzie 
spokojny, łagodny, pokojowy ton przemówie
nia p. marszałka Sejmu. Najdrastyczniejsze 
rzeczy były omówione w tonie tak przyciszo
nym, na moll nastrojonym, w słowach tak 
miękkich, w zdaniach tak pełnych uznania i sym 
patji dla zaczepionego, że faktycznie nie mo
gły zadrasnąć nawet naskórka najbardziej wra 
żliwego i przeczulonego człowieka. To też i p. 
Sławek, chyba na „punkcie oficerskim** bardzo 
wrażliwy i przeczulony, strawił- tę mowę mar
szałka z całym spokojem.

Dalej: BBWR, nie wniósł wotum nieufności 
dla marszałka Sejmu, a zażądał tylko wyłonie
nia Komisji do zbadania zajSć w dniu otwarcia 
sesji. To znaczy: Stronnictwo rządowe jest tak 
głęboko i niewzruszenie przekonane, o tem, że 
manifestacja oficerów była czemś zgoła niewin 
nem, — coś, co się może pokazać w najlep
szych parlamentach. Dobrze i to. Wszak w ta
kich rzeczach rozstrzygającem jest subiektyw
ne odczucie działającego... Najrozsądniej jest 
tedy, dać pełną wiarę danej osobie czy gru
pie, która formalnie niekoniecznie była w zu
pełnym porządku. Ale nie mówmy o tem wię
cej. Niech i na tej sprawie porośnie trawa, 
względnie niech na niej legnie gruba warstwa 
pyłu komisyjnego.

Stwierdzamy tylko fakt, że krańcowego wy
stąpienia przeciw p. Daszyńskiemu nie było, 
czyli, że z tęj strony zapanowało umiarkowa

nie rozsądne.
Mowa p. Matuszewskiego tylko w naszych 

stosunkach może . uchodzić za coś łagodnego 
i łagodzącego. W  normalnych warunkach mu
siałaby wywołać formalną burzę protestów, 
gdyż stanowi ona dla szerokich mas kupców 
i rzemieślników srogie rozczarowanie Spodzie 
wano się, a nawet były po tem różne niejasne 
wiadomości, że p. minister skarbu zapowie da
leko idące uigi w dotychczasowym systemie 
podatkowym który się już ledwie dźwiga. Tym 
czasem p. minister wyraźnie zapowiada, że na 
razie o takiej reformie wcale nie myśli. Ma się 
wrażenie, że stosunki gospodarcze jednak zmu 
szą skarb państwa do takiego zastanowienia 
się, którego rezultatem jedynym będzie musia
ła być gruntowna rewizja naszego systemu 
podatkowego. Ilość J jakość protestów weksli, 
wprost w oczy się rząęgjące uginanie się rze
miosła i handlu pod ciężarem podatkowym 1 żfl 
pełnym brakiem gotówki, oraz niemal zupełnej 
siły nabywczej szerokich mas ludności — te 
wszystkie groźne objawy upadku będą musiały 
doprowadzić do odmiennych Konkluzyj, aniże
li te, do których dochodzi minister skarbu.

Takie refleksje budziłyby uwagi p. Matu
szewskiego w normalnych warunkach, U nas 
inaeżej. U nas jeszcze panuje niepodzielnie za
sada: „C ‘est le ton, qui fait le chanson** — u 
nas przedewszystkiem zważa się tia to, czy 
ktoś się kłóci, czy też tylko dyskutuje. Otóż 
p. minister skarbu tylko — dyskutował, wzglę
dnie wykładał, ale nie kłócił się. a więc trzeci 
z rzędu symptom złagodzenia i złagodnienia.

W  dyskusji nad budżetem także nie przekro
czono najzwyklejszej oktawy. Nikt wyżej gło
su nie podniósł, aniżeli tego wymagała akusty
ka — samego Sejmu. Czyli: mówiono faktycz
nie tylko do Sejmu, a nie do ulicy. A to zaw
sze jest dobry znak.

Mielibyśmy wobec tego aż cztery symptomy 
kurzystne, które świadczą, że gorączka spadła, 
a temperatura powróciła prawie do normy. A 
przy normalnej temperaturze panuje zazwy
czaj rozsądek. Więc jego czas nadszedł.

Pozostaje tylko jeden szkopuł: wniosek o
uchwalenie rządowi nieufności i zmuszenie go 
do ustąpienia. W  chwili, kiedy czytelnik bedzie 
miał te uwagi przed oczyma, prawdopodobnie 
bedzie mu wiadomem, że ten wniosek stał się 
uchwałą. Nie jest do przewidzenia, czy decy
zja najwyższego czynnika w państwie także już 
będzie wiadoma. Nie jest wykluczonem, że p. 
Prezydent pozostawi sobie jakąś chwilę do na

Dziś WIELKI MITYNG MŁODZIEŻY
w  s o b o t ę  7  b m .  o  g o d z .  3 -e J  p o p .  odbędzie się 

i e l k l e j  s a l i  „ H E R K A Z U " ,  K r a k o w s k a  41 
 _________________________W I E L K I  M I T Y N G  M Ł O D Z I E Ż Y  s  r e f e r a t e m

D. d y r .  L . JAFFEG O  n .  t_ Młodzież żydowska a Palestyna

mysłu, zanim poweźmie swoją decyzję.
Chcielibyśmy tylko wyrazić pełną nadzieję, 

że ta decyzja będzie odpowiadała w zupełno-' 
ści postanowieniom Konstytucji, która — co* 
kolwiekby się myślało o konieczności jej zmia
ny — narazie bezwzględnie obowiązuje. Rząd, 
który nie posiada zaufania Sejmu, musi ustąpić. 
A co bedzie dalej?

Co do tego nikt się w Polsce nie łudzi, ze 
wola marszałka Piłsudskiego będzie w rządzie 
dalej miarodajna, bez względu na to, jakie bę* 
dzie jego urzędowe stanowisko, które sobie zre 
sztą sam wybierze i określi. Idzie Więc tylko 
o to, ażeby Sejm, uznaiąe rzeczywistość taką, 
jaką ona jest, nie forsował takiego rozwiążą* 
nia, które mieści w sobie kryzys najgłębszy f 
najostrzejszy, jaki kiedykolwiek mięliśmy W 
odrodzonem państwie polskiem. Ma się jednak 
wrażenie, że do ostatecznej rozgrywki poza* 
pTJwem nikt doprowadzić nie chce. Nikt, któ* 
ry ma poczucie odpowiedzialności za siłę, roa- 
wój i istnienie państwa. Stawka w tej grze jesf 
jednak za wy»oka ażeby ktoś chciał w jedną 
lub w drugą stronę ią przegrać. „Vae victori- 
bus“ — biada zwycięzcom — mówi się we wy-* 
padku takiej w óny. szermierki, harcie, nawet 
nieco krwawe, można od biedy jeszcze wytizj] 
mać. Ale nie będzie można wytrzymać wojny! 
domowej, w której po jednej stronie wystąpi 
lud, a po drugiej — także lud, część hłdu, tył* 
ko dlatego silniejsza, że uzbrojona. Wiemy *  
góry, ktoby w takiej nieszczęsnej wojnie wy* 
grał. Każdy to wie, tylko* nie każdy przyznaj*. 
My z góry przyznajemy. Ale właśnie w ten* 
przyznaniu leży najmocniejsze ostrzeżeni*. 
Wftśnie w tem przyznaniu leży to ostrzeżeni*, 
które się mieści w dwu okropnych słowaefa 
Vae victoribus! Biada zwycięzcom! Na ich sa* 
mieniu zaciąży szkoda, Jaką państwo ponlesi*.

Ale niema na razie powodu do tak smutnych 
myśli. Na razie rozsądek bierze górę. On chy
ba obejmie panowanie.

Trzy posiedzenia dziennie 
parlamentu«francuskiego

Paryń, 6. 12. PAT. Na wczorajszem posiedź* 
niu Izby przyjęto 35 głosami przeciwko 142 pro 
pozycję Tardieu co do odbywania codzienni* 
trzech posiedzeń do czwartku przyszłego tygo
dnia włącznie.

-------

Schacht krytykuje ostro plan 
Younga

B e r l i n ,  6. 12. PAT. Przewodniczący dele* 
gacji niemieckiej na konferencję rzeczoznaw* 
ców w Paryżu prezydent Banku Rzeszy 
Schacht, wystosował J o  niemieckich czynni
ków miarodajnych memorjał, w którym podda
je ostrej krytyce zarówno plan Younga, Jak i 
taktykę rządu niemieckiego po konferencji ha
skiej.
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Dziennikarz, który
„Emanuel Eti8er vos Singer*'

(K) Trzech ich było braci, którzy z małego » 
morawskiego miasteczka wybrali się do Wie
dnia po złote luno dobrobytu i sławy. Najstar
szy z nich Mendel — albo też Emanuel von 
Singer — zmarł onegdaj w 83 roku życia, młod 
szy Wolf alboteż Wilhelm Singer — został 
naczelnym redaktorem wpływowego dziennika 
wiedeńskiego „Neues Wiener Tagblatt ‘, a naj
młodszy Joel — względnie Juljusz Singer — 
wdarł się przemocą do wiedeńskiej City i stał 
się jednym z najbardziej znanych wiedeńskich 
przemysłowców. A z tych wszystkich trzech 
braci.zdaje się jedyny Mendel umarł jako Żyd, 
a mimo to, alboteż właśnie dlatego największą 
się cieszył sław'ą i popularnością. On jeden o- 
trzyi.iał od starego cesarza Franciszka Józefa 
szlachectwo, a w jego herbie były dwa słupy— 
przypomnienie słupów ze sali posiedzeń wie- 
deńskiego parlamentu, — a między tymi slupa
mi góry — Mendel był namiętnym alpinistą — 
a nad słupami unosiła się tarcza Dawida.

W szyscy Mendla we Wiedniu znali. Każdy 
młody dziennikarz stawiający dopiero swe pier 
wsze kroki na arenie życia parlamentarnego pa 
trzał się na tego starego wygę i riglarnego fi
luta z podziwem, który potem ustępował miej
sca uczuciu sentymentalnego komizmu. W  sta
rym austrjackim parlamencie obracał się Men
del jak u siebie w domu. Poufale przystępował 

do Klam Martinitzów, Auerspeigów, Lichten- 
śteinów, Lobkowitzów i Thunów, potomków sta 
rycn rodzin, rywalizujących pod względem swe 
go pochodzenia z Habsbmgami i klepał ich po 
plecach, uderzał ich w orzuch, chwytał ich za 
guziki od kamizelki, opowiadając przytem ży
dowskie dowcipy, nieraz bardzo swywolne i 
pieprzne, a zawsze bardzo mądre, od których 
Zaśmiewali się, trzymając się za boki, ci wyra
finowani, dekadenccy hrabiowie i książęta. 

Był niejako „marszalikiem" starych feudałów i 
wkupywał się w ich łaskę, odgrywając z nie
poślednim kunsztem rolę wesołka. Nigdy się 
swego żydostwa nie wypierał, przeciwnie, zaw 
sze je akcentował, ale nie jako dumny Żyd, do
magający się uszanowania i respektu dla su ych 
poglądów, ale jako błazen, który wie, że jego 
Obowiązkiem jest przedewszystkiem bawić moż 
Pych panów.

Bo poglądów własnych właściwie Mendel 
nie miał. Miał doskonałego ,,nosa“ . świetnie się 
orientował i wiedział, skąd wiatr wieje. W  os
tatnich latach panowania cesarza Franciszka 
(Józefa panował w austriackiej polityce antago
nizm m*ędzy starym cesarzem a następcą tro
nu arcyksięciem Ferdynandem. Niedawno dopie 
ło  wyszły monografie pośv'ięcone pamięci Fer
dynanda i na tej podstawie możemy należycie 
ocenić jego zamiary i rolę, jaką chciał odegrać. 
Książka Sosnowskiego o arcyksięciu, wspom
nienia jego przybocznego lekarza dra Eisńn- 
mengera, niedawno dopiero wyszła książka je
go towarzysza Chlumecky’ego syna byłego pre 
zydenta parlamentu austriackiego, odsłaniają 
nam człowieka nie o wybitnych twórczych zdol 
nościach, nie o szerokich horyzontach, ale zam 
kniętego w sobie, upartego i wiecznie o swej 
krzywdzie — nie chciano uznać jego żony, hra 
biny Chotek z domu — pamiętającego, ale 
bądźcobądź nieubłaganego wroga austriackiego 
„szlendrjanu‘, austriackiej korupcji, która do 
najwyższego zenitu doszła za czasów jedynego 
nowoczesnego austriackiego polityka KOrbera. 
Cesarz nienawidził arcyksięcia i robił mu zaw
sze na złość. ale . był już za stary, stał się już 
tylko zasuszonym biurokrata, podpisującym 

r-kawałkP i dlatego musiał, chcąc nie chcąc, u- 
stępować piędź za piędzią natarczywej uparte] 
ambicji arcyksięcia. W  ostatnich latach Rurg i 
Belweder stanowiły niejako dwa bieguny austrja 
ckiej polityki, a wszyscy orientowali się albo 
w kierunku tradycjonalizmu starego cesarza, 
albo w kierunku „rewolucjonizmu" arcyksięcia. 
Mendel żadnego nie zajmował stanowiska, nie 
zdawał sobie sprawy wogóle z tego, że monar
chia Habsburgów szybkiemi krokami zbliża się 
ku swej katastrofie. Ani razu nie wyczuł ko
nieczności radykalnych reform, był sługusem 
kliki panującej w Rur tu j otaczającej chińskim

nie umiał pisać...
i lego żydowskie dowcipy

murem starego cesarza. Najwyższą jego mądro 
ścią były słowa austriackiego’ hymnu państwo
wego „Gott erhalte"!!.

Może był na to za mało inteligentny, za ma
ło wykształcony, za mało posiadał znajomości 
— nie intryg, ale sił rządzących i dezorgani
zujących monarchie. Wszak mówiono o nim, 
gdy się pytano o jego wykształcenie, że ukoń
czył cztery klasy chederu, szkołę pływacką i 
cztery klasy loterji państwowej. Tyiko w Austrji 
był możliwy dziennikarz, który nie umiał wo
góle- pisać, któremu musiano wszystko podać 
gotowe juz do druku, z którego niezawodnych 
i zawsze pewnych informacyj korzystali dopie- 
ro jego koledzy redakcyjni, nadawajac im od
powiedni:, formę. To właśnie, że tego rodzaju 
człowiek jak Mendel Singer, odegrał tak wybit 
ną rolę w życiu państwowem starej Austrji świa

dczyło tylko przeciwko niej i może natu po
służyć jako jeszcze jeden dowód zupełnego za
cofania, niezdolności do życia tworu Habsbur
gów.

A jednak szkoda wielka, że Mendel Singer niej 
zostawił po sooie pamiętników. Nosił się nawet! 
ze zamiarem ich napisania i niejednemu z m ło 
dych dziennikarzy zwierzał się z tego, któro 
ma te pamiętniki spisać, ale nigdy tego nie u- 
czynił obawiając się nader ambitnego swego) 
brata Wolfa recte Wilhelma Singera.

Napewno pamiętniki te nie zawierałyby iad-J 
nej głębszej myśli, ale czytałoby się te -anegdol 
ty z niezwyKłą satysfakcją. A gdyby się, tl 
książkę zamknęło, powiedzianoby sobie: Oto?
żyt i działał człowiek bezsprzecznie bardzo; 
zdolny, ale bez żadnej idei; oto żył i umarł 
Żyd, któremu żydostwo posłużyło tylko jakpj 
odskocznia do zrobienia kariery, jako kopalnia; 
dowcipów, by zabawić panów i w ten sposób 
wkraść się w ich łaskę. Tylko tego rodzajui 
Żyd mógł w starej Austrji zostać „Edler von‘‘...

Nr. o * .

Sensacyiny iremor;at Schactta
Prezes Banku Pieszy przeciwko planowi Younga

B e r l i n .  6 12. (PAT) Dyrektor Ban,Km Niemie
ckiego, dr. Schacht ogłosił memoriał, w którym od
rzuca wszelką odpowiedzialność za skutki, Jakie je
go zdaniem wyniknąć musza dla Niemiec z przepro
wadzenia planu Younga w obecnej sytuacji. P'an 
Younga, wywodzi memoriał, wyraża się z uzman em 
o stanowisku rzeczoznawców niemieckich. Okolicz
ność. że niemieccy rzeczoznawcy zastrzegli sre 
przeciwko cyfrom planu Younga dowodzi, zdaniem 
memoriału jak wielką oćtpow edzialność przyjęM na 
Webie rzec znawcy państw wie rzyci elskich, uznając 
ze swej strony, że Niemcy są w stanie spłacić prze
widziane w planie sumy.

W  dalszym ciągu memoriał dra Schachta wylicza 
nowe ciężary finansowe, jakiemi koMereucja haska, 
zdaniem jego obarcza Niemcy Miedzy innemi Rze • 
sza Niemiecka ma zrzec się pretensyj majątkowych 
do zlikwidowanych w Angilji majątków niemieckich 
w wartości 302 minjonów marek. Następnie wywodzi 
memoriał, w myśl projektn polsko-niemieckiej umo
wy wyrównawczej, że Niemcy mają się zrzec nieby
wale wysokich pretensyj majątkowych wobec P il

ski. Jest ro, podkreśla memoriał, zarządzenie, które 
w  konsekwencji natożyć musi na rząd Rzeszy, obo
wiązek odszkodowania wywłaszczonych właścicieli 
niemieckich.

Rzeczoznawcy niemieccy, dla których już same cy 
fry palnu Younga wydawały się niemożliwe do znie
sienia, tembardziej nie mogą się zgodzie na wyrzecze 
nie się roszczeń niemieckich. Sprawa ta posiaJa 
szczególnie doniosłe znaczenie dla kwestji dawnej 
niemieckiej płatności państwowej w Polsce.

W  końcowym usitęipie memoriału dr. Schacht za 
znacza, że rząd niemiecki nj*mo usiłowań nie dopro
wadził budżetu do równowagi, nie poczynił ża^jw.go 
kroku w lc,emmku usunięcia dotychczasowego defpy 
tu. W ręcz przeciwnie, niedobór powiększa s.ę .. agle, 
,i dziś już przewidywać można z całą pewnością że 
oszczędności, jakie przyjąć ma plan Younga nie wy 
starczą nawet na pokrycie Istniejących obecnie dełi 
cytów, Niemcy oczekiwać musza, iż rządy zagrani, 
czne zaniechają dalszych prób wymuszenia na gospo 
darce niemieckiej dotkliwych świadczeń, wychodzą
cych poza ramy planu Young.a.

Radcść prasy bugentergowskiej
B e r l i n ,  6. 12. PAT. Mcmorjał Schachta wy- f 

wołał w  całej prasie b&i lińskiej żywe komentarze 
Wszystkie dzienniki ogłaszają tekst zastrzeżeń 
Schachta przeciwko planowi Yoanga, wskazując ; 
w  tytułach już, że cirodai tu o  wydarzenie wielkiej 
wagi w polityce niemieckiej i że wywody Schach
ta zaważyć muszą na przyszłych poczynaniach 
rządu niemieckiego. Prasa nacjonalistyczna zaco- 
widając w  tytułach do swoich komentarzy kr^s 
planu Younga, traktuje wystąpienfe Schachta jako 
protest przeciwko nieokiełznanej polityce uległo
ści owej wobec państw wierzycie]sk>ch. Hugenber- 
gowski „Lokllanzieiger" uważa krok Schachta 
za cios. wymierzony przeciwko rządowi kanclerza 
Jiullera, Curtiusa i Hilfordinga. Centrowa „Germa 
r.ja“ oświadcza, iż wystąpienie Schachta obliczone 
było no zwrócenie uwagi, iż strona niemiecka w 
sprawie planu Younga nie wypowiedziała jeszcze 
o latniego słowa. Nie uchodzi bowiem, oświadcza 
dziennik, aby warunki przyjęcia pi- iu Younga

były pogorszone przez doda tikowe ofiary, jakich 
domagają się od Niemiec pańsrwa wierzyeielskie, 
„Borsen Kurrier“ wskazując, iż memo.jał ten jest 
przygrywką do drugiej konferencji haskiej nazywa 
argumenty Schachta ozreoiwko żądaniom dodatko 
wy.m mocarstw wierzyciełkich trzeżwemi, rzeczo- 
wemi i przekonywującemi.

„Vurwarts- wysrępuje przeciwko dr Schachtowi 
twierdząc, iż przez swój memorjał chciałby on ode 
grać rolę czynnika, stojącego ponad rządem. Dawi 
nik przypomina, że Schacht w czasie konferencji 
haskiej prowadził szeroką propagandę prasową 
przeciwko rokowaniom min. Stienemanna i zapy
tuje, czy też w Banku Rzeszy nie zamierza stwo
rzyć sobie platformy propagandowej dla odegrania 
w’ najbliższym czasie roli dyktatora finansowego 
1‘ zes-zy, przedstawiając w tym celu sytuację gosp-j 
tlarczą Niemiec w barwach bardziej ponurych, niż 
to jesl w rzeczywistości.

Rząd Rzeszy wj powie się przeciwko
memoriałowi

B e r l i n .  6. 12. PAT Od wczesnych godzin przed 
południowych obraduje dzisiaj gabinet Rzeszy nad sy
tuacją. wywołaną orabli.kowan.iem memoriału Scha 
chra. Według informacji prasy popołudniowej, po
szczególni ministrowie resortów zainteresowanych 
w rokowaniach reparacyjnych uzasadnia na dzisiei- 
szern posiedzeniu gabinetu w swoich przemówie

niach stanowisko swoje w skrawach poruszonych 
przez memorjał Schachta. W tokn obrad rjiznatrywa 
no również kwestję czy prezydentom I Banka Rzeszy 
przysługuje prawo do tego rodzaju wystąpień. Ja
kiem było ogłoszenie memorjału. W wyniku dyskusji 
któru trwa dotychczas ogłoszona ma być deklaracja, 
w której rząd wypowie się przeciwko memoriałowi.

7 EKRANU.
„SZLAKIEM HANBY“

(Kino-tcatry „Bagatela" i „Wanda*) 
Gzytałem niedawno niezmiernie ciekawą pracę 

Alberta Londiresa o handlu żywym towarem. Jest 
to sensacyjna, wprost rewelacyjna książką, która 
rzuca dużo światła na cały splot s poleczn o - ps ycho 
logicznych zjawisk, doprowadzających do najwięk 
szej hańby naszych cza sów — do handlu żywym 
towarem.

Szkoda, że autor scenorJuMa p Anatol Storn ułft

twił sobie zadanie i nie skoizystał z książki Lon- 
dresa. Ale z drugiej strony chodzi tu o  film prop™ 
gandowy, a nie o  obiektywną prawdę. A to swoje 
zadanie nieźle spełnia, Szkoda tylko, że p. Stera 
nie postarał się o  to, by tej opowieści Mat czyń 
skiego nadać wielką solidność opuszczając ckliwe 
„dobre zakończenie1*. Wszak film (nawęt polski) 
zawarł już ostatecznie z „happy -enć" -widmem!

Gra Malickiej jest sama przez się miła, ale na 
chłopkę za miła. Doskonały jest onauborski. Za- 
ii teresowanie wzbudzi p., Batycka Pytony epmo* 
dzik ma Bronitoówna.

%
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(Telefonem od naszego sprawozdawcy patlamentacnego)

‘ •iŁlasika, wrzawa).
Jt«^rsńtelk Sejmu: Dobry dowcip zawsze należy 

SiZanowac.
... Min. SkłŁhKowiski mówi o  koafiskataeh. — Kon 
. tek ow a lita y  raecz.y, które występują pod tytule n 
.„biuletynów". Powiedziano tam-dowcipnie, że jest 
jto robione „w  miejscu postoju1'. Nie dochodziłem, 
łjęo to piąze, ale wiem kto je. pusze. Poseł Dzięgie- 
ić n ik i przywiózł 10U takich biuletynów do woje- 
WÓćfctwa poleskiego. Te bAuletjiny rozpowszechnia 
l i ' asiomkowie zarządu związku zar.yod-owego kolc- 
ja-ik-y.

P. Puiak (PPS) Skąd pan wie, że nasze stronnic 
iw o je wydaje?

Miiz. Składlkowsbi obszernie następnie om ówił 
Wjptadirf w  ChU_-2!ńi Co do następcy "pana" ■ Patka 
.powiedziano, że był żandarmem, który deniumcp- 
jyał p. Pula a jako paitrjotę. Ale nie dodano, że sta 

pię 0  dlatego, że p. Patek ukrywał się przed 
wojskiem- P. Patek nabrał w  tern takiego doświad 

ia  nawet nie byt w wojsku polskiem. Co 
odę tyjcn-y rozbijania w ieców  poselskich, to pomiie- 
Waz było ich dużo do -ysiąca, w ięc oicoło 50 voz- 
Wiftzaoo Na. jodinym z  wieców p. Kwaipćńskii nawo 
fyyreł, Atiaby na. hasto pai tji opanowaro posterun- 
la  policyjne, urzędy pocztowe i  dworce kolejowe 
{wrzawa na ławach B. B.)

Marszalek: Proszę panów, rzeczy są interesujące. 
Pan minister przemawia a partja rządowa nie po win 
na mu ciągle przerywać. Następnie p. min. Składko 
wski opowiedział-wypadek, jak pos. Kurowski (Str. 
Chłopskie} w  lubetókletn szukał pewnej tasłytiutcfi z 
kobaetami .lekkich obyczajów. - ■

fosłanka Kosmowska (Wytzw.) Proszę uszano
wać godność Izby.

Min. SkładkowBki: Na Oórze Stracenia w Warsza 
wie na cytadeli przysięgano, że na zamach stanu ste 
nie pozwoli.

Głos P gS : tak .jest, na to przysięgaliśmy,
Mta. Składkow^kfc Ais te zamachu statui Jeszcze' 

nie robie.

G i osycla ma glos
Dłuższe przemówienie wygłasza poseł Żuławski 

(PPS), który skarży się na niedolę robotnika. W 
Polsce niema poszanowania prawa. Jeśli w y dn
iej rządzić będziecie — zwraca się mówca do klu
ba rządowego — jaka gwarancja, że tą „lepsza'1 
konstytucja będzie uszanowana? Ludzie, którzy 
prawo złamali, rządzić nie mogą (burzliwe przj- 
i-ywandą pa ławach B. B,). W y nie jesteście przed
stawicielami ludu, wybrano was za 8 miljonów zło

tych (wrzawa). Po raz ostatni robimy prónę, by 
załatwić wszystko drogą pokojową. Wy chcecie 
inaczej. Odpowiedź w  -całości spadnie na panów.

W dalszym ciągu przemawiają posłowie: Bit-
tner (C-h. D.) i Krzyżanowski (B. B.)

O bron a Choczni
Długie przemówienie w obronie Choczni wygłasza 

poseł Putek (W y z-w.), cytując setki artykułów z po 
wóda doznanej krzywdy. (Pos. Putek, który jest wój 
tern Chcezmi, został usunięty z urzędu wśród isio- 
tnie dziwnych okoliczności, o których przea kilku 
dniami donieśliśmy. — Uw. Red.). Mowa jego byia 
tak interesująca, przytoczone materiały tak ciekawe, 
że poseł Putek w pewnej chwili przeistoczył Cbo- 
ęzrńę w  jakiejś centrum państwa, niejako w  stoo&cę.

Wreszcie skrytykował obecną politykę rządową 
na polu .samo^ządowena. -Mówił .również o ndetylka'.- 
nośca poselskiej twierdząc, że byle przestępca ko
rzysta z większej nietykalności, niż poseł i nie jest 
dziwu ern, że posłowie muszą 'się wobec tego sami 
bronić.

Po nim przemawia poseł StroflSKi. Międizy zapisa 
nyrmi d-o głosu znajduje się również poseł Wiślicki 
(BB).

Min. Zaleski prostufe
Przemawia w dalszym ciągu cały szereg mówców 

lifubu rządowego, którzy zabierają glos przy każdej 
okazji, skladiaiec najrozmaitsze, oświadczenia i „spro 
stowania". Widoczna jest tendencja utrudnienia o- 
brad przez stosowanie obstrukcji.

M. im. zabrera głos minister Zaleski, który również 
„prostuje" fakty podane przez posła Strońskiego w  
sprawie polsko-niemieckiej umowy likwidacyjnej.

Po przemówieniu ministra Zaleskiego, poseł Po-la- 
Jtiiewicz (BB) domaga się otwarcia dyskusji nkd o 
świadczeniem ministra. Sprzeciwia się temu jednak

marszałek Sejmu, stwierdzając, że minister nie wy
głosił przemówienia, lecz tylko sprostowanie.

Przemówienie posła 
Wiślickiego

W  toku dalszej dystkiusijd przemawia m. im. posei 
Wiślicki (BB), który w  dłuższem przemówieniu po 
lemizu-je z endecją, Oświadczając, że nie mogą orni 
odwoływać się do poczucia prawa, gdyż cała ich po 
litylka zmierza do wytępienia Żydów w Polsce, co 
chyba nie jest zgodne z prawem. Mówca polemizuje 
też z posłem Gry„baiuneni, oświadczając, że za rzą 
dów Grabskiego, nie głosował wprawdzie za zaufa
niem dla rządu, ale wstrzymał się od glosowania. 
Dziś natomiast zapowiada że glosować będzie prze 
ciwlko rządowi.

Marszałek oświadcza, że wpłynął wniosek .^zam
knięcie dyskusji. Przeciwko wnioskowi przemawia 
p oseł Pod oski (BiB), Którego przemówienie zmi erżą 
wyraźnie do ośmieszeiiua ;Sejusu Marszałek przywo 
fuiie dO porządku mówcę.

Pos. Trgmpczyński Łada 
uchylenia dekretu pra

sowego
Zabiera głos poseł Trąmpczyński (Kluib Nar.), któ 

ry nawiązując do oświadczenia ministra Cara zwra 
ca uwagę, że tzw. ustawy prasowe zostały wlaścdr 
wie uchylone przez Sejm ł obowiązkiem rządu jest n- 
chyłlć dekret prasowy. Jeśli tego nłe czyni, to Jest-to 
codzienne łamanie konstytucji. MÓwlę to po to, o - 
świadczą mówca, by głos mój usłyszano na Zam
ku. !i

Warszawą. 6. 12. Sin. Tut przed północą 
dzono głosowanie. Wnłossk o wyrażenie votum nie
ufności dla rząou ucnwakmy został 246 ctoaaml 

przeciw 120. i / '

<■e; *
Echa zagraniczne otwarcia Sejmu

polskiego
P a r y ż ,  6. 12. (PAT) Opinja publiccnu Francji 

irze-kiwalu z wielkiem zaiiutersowaniem otwarcia 
sesji budżetowej Sejmu polskiego Otrzymana po
południu wiadomość o  iioróialny.n przebiegu sesji 
. i jmowej, którą cala prasa skwapliwie powtórzy
i), przyjęta’ zoołała z prawdziwem uczuciem ulgi 
i zadowolenia.

n m %
L o n d y n .  6. 12. PAT. „Times" i „Daily Herald" 

zamieszczają obszerne sprawozdanie z wczorajsze, 
go posiedzenia Sejmu. „Times" w notatce zaopatrzo

iie-j tytułem „Spokojne o-twarde nowej sesji" chara: 
kteryzuije mo-wę marszałka Daszyńskiego, labo spo
kojna, nn-kajacą prowokowania rządu, a jednocze
śni e dającą satysfakcję Sejmowi. Mowę. nńnlstirt: 
Skarbu dzle-imlk nazywa rzeczo-wą. „Times" prztwł 
anje możliwość kompromisu, jeżeli opozycja prze* 
przyjęcie propozycjii BB ©tworzenia komisji dla z » »  
dania incydentów sejmowych umożliw i wycofanie 
wni osiku o votum nieufności dl)a marszałka Daszyń
skiego.

Wielka dyskusja rozbrojeniowa 
w parlamencie brytyjskim

LrO ndy n . 6. 12. (AW) W czasie wczorajszej doba 
,y w Izbie Gmim omawiany był wniosek liberałów, 
zalecający rządowi wszczęcie energicznej akcji na te 
renie międzynarodowym, w kiernniku zahamowania, 
względnie nawet zmniejszcBia zbrojeń na lądzie, mo 
rzu I w .powietrzu. Rozbrojenie objąć musi zarówno 
środki techniczne; któremd rozporządzają armie, jak 
i stan liczebny tych airnij. Stanowisko rządu w tej 
kwąążji zrefjer.ę.wał piepwszy lord admiralicji, który 
stwierdził, iż rząd ans ciska czyni wszelkie możliwe 
usiłó-wuhia kierunku rozbrojenia: W niedługim
czasie na konferencji rozbrojeniowej w Londynie za 
warty będzie traktat między 5 mocarstwami, doty
czący ^graniczenia zbrojeń ną morzu. Pierwszy lord 
admiralicji Zaznaczył przytęm, iż nledojście do sfeut 
ku1 układu, w sprawne zbrojeń morskich byłoby wie i 
ką klęską pąńs-tw europejskich.

PIECYKI SAMOCHODOWE
ogrzewane rurą wydechową (dla autobusów) 
GAŚNICE, ZEGARY KONTROLNE, ŁAŃCUCHY 
ŚNIEGOWE .raz wszystkie przybor- automobi-

lOwe najlepiej zakupisz

sp „A li TC  CENI RAL.it"
K ranów , ut. P o d w a la  f i .  Tei. 3z

.
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Frotest sowiecki przeciwko lo
towi Custesa r Belloote^a

M o s k w a ,  0. 12. PAT. (Tass) Związek o-brony 
chemicznej i lotniczej ZSSR wystosował do amba
sady francuskiej, jak również do aeroklubów : re- 
dakeyj czasopism lotniczych większości państw 
protest w imieniu 5-ciu miljonów członków związ
ku przeciwko ̂ bezprawnemu lotowi, dokonanemu 
v.łe wrześniu przez lotników francuskich Costos 
i Belłoąte ponad niedozwoloną strefą na -Dalekim 
Wschodzie. Protest stwierdza, że dokonane prze/, 
lotników świadome oszustwo rządu sowieckiego i 
o-pinji publicznej jes-t wrogim aktem politycznym 
i  zwraca uwagę światowej opinji publicznej, że 
podobne nadużycia, mogą strć się czynnikami unie 
rrcżliwiającemi międzynarodową komunikację lo
tniczą i utrudpiającemi kulturalny rozwój lotnic
twa

WSZYSTKIE PRZYBORY
A U TO M O B IL O W E

PO ZAMKNIĘCIU KRONIKI
Sprawa pobicia akademika 

Cornera
pottownle przed sadem krakowskim

I* J,ak nam donoszą z Warszawy, Sąd Najwyższy n- 
względni! zażalenie nieważności, wniesione przez 
adw dra Aschenbren-nera przeciwko wyrokowi ska
zującemu posterunkowego policji Pawełka za ciężkie 
pobicie akademika Iwona Cornera, Jugosłowianina 
na 1 rok ciężkiego więzienia. Sad Najwyższy zniósł 
wyrok zasądzający Pawełka i przekazał sprawę do 
ponownego rozpatrzenia pierwszej instancji w  Krako 
wie.

Wyrok •uwalniający drugiego oskarżonego o pobi
cie Corne-ra, posterunkowego Przybyłe jest prawo
mocny, wobec czego posterunkowy Pawełek stanie 
sam przed sądem krakowskim, os-ka-rżony o pobicie 
Co-me-ra.

ZAKOPANE CENTRUM

AA
najlepiej zakupisz

L  „ A U T O C E C T R & L &
K raF ótw , u l. P c d w a B e  5 .  Tel. 3346
opo|i y .^ ęlk f, ta £m y baw  n lcow  e, w skażniki, 
sy g n a ł} autom obilow e,saarzędzia,'iarów ki. 
akum ulatory , lew ark i (ra k i), ła tk i i. t. d.
Z a m ie js c o w e  z a m ó w ie n ia  w y J a m y  odw’ ro 'n  e.

HOTEL £>£NSJONAT
ftft„STASZECZKOW KA

KRUPÓWKI
pod zarządem P. R. eszutki i £. Murkowiecklej

byłej dzierżawczyni Pensjonatu Uciecha gruntow- 
rie odnowiony, zdała od kurzu ulicznego, położo
ny w pięknym ogrodzie poleca pokoje południo-we, 
słoneczne z widokiem na góry. Łazienka komfor
towa, telefon, rad jo  dla P. T, Gości. Kuchnia sma- 

.czna i obfita na żądanie djetetyczna Tarasy i  o- 
szkionc werandy do werandowania Ceny r.a świę- 
!;; jo  . 11 zł Cały rok olWarty. Zgłoszenia
skierować pod' Uotoi ttS-taszeczkówka' Lotól. 272.
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Ramsey MacDonald doL Jaffego
Obecny premie* Wielkiej Brytanii i przywód 

ea angielskiej Partji Pracy Ramsay MacDonald 
wystosował pc swym pobycie w Palestynie 
list następujące; treści do p. L. Jaffego, dyrento 
ra centrali Keren Hajesod w Jerozolimie:

łUW 16 th, 1926.

Jtear K r . . J a ffa ,

nho have sften the “forte o f  reo laoatlon  

and enrictment which l s  being oarried, on tn PaleBtina  

the em igran t  Jews,. hope tfcat yq»r kinirefl. i r l l l  

peaponi l ib e r a l ly  to  your a p je a l fo r  B L -i  

• f  Z lo a n. ;

Youra very B in cesdly ,

Izba Gmin. 16 czerwca 1925
Drogi Panie Jaffe! 

jas kt6ry naocznie przekonałem się, jaki roz- 
kwit i bogactwo imigrujący Żydzi wnoszą do 
Palestyny, spodziewam się, ż t  pańscy ziomko
wie godnie odpowiedzą na pański apel „Odbu
dowy Sionu*. Szczerze oddany

Kaiu&ay MacDonatd

Z DNIA

WIZO
W  dniu jutrzejszym zbiera się w Krakowie 

th aga Konferencja WIZA na tet eme zachodniej 
1Małopolski i śląska.

Przez długi czas. brak było kobiety w ruchu 
sjfimstycznym Było to tem dziwniejsze, ile że 
sjonizm, idea renesansu narodowego, nikomu 
może nie potrafi tyle dać, ile właśnie kobiecie 
'żydowskiej. Już Herzl wypowiedział owe zna
ne słowa o pięknie sjonizmu, które najlepiej 
Zrozumieć potrafi kobieta żydowska — ta ko
bieta, która wedle słów Herzla, dotąd dla sio- 
piżmu była tuczem a która powinna być dlań 
wszysikiem

Światowe Zjednoczenie kobiet żydowskich 
WIZO wzięło na siebie zaaanie zespolewa ko
biety żydowskiej z mchem sjonistycznym i 
ideałem palestyńskim. WIZO wypisało na swo
im sztandarze hasło wlania treści — pełnej 
ludzkiej i żydowskiej treści — w puste dotąd 
i beztresciwe życie kooiety żydowskiej, leśno 
lić kobieti żydowską z  wielkim historycznym 
ruchem żydowskim naszego pukołeiaa — oto 
hasto WIZA.

Z przyjemnością można stwierdzić, że apel 
!WIZA znalazł serdeczne echo wśród kobiet ży- 
aowstdch. To, co dawniej było dorywczym 
aktem organizacyjnym w poszczególnych miej 
scowościach, stało się dzięki WIZO wielką, na 
szeroką skałę zakrojoną i trwałą akcją. Daw
niej powstawały tu f ówdzie stowarzyszenia 
kobiece, które jednak, nie mając ideowego i or
ganizacyjnego oparcia, w jednej wspólnej i sil
nej organizacji, rychło zamierały i znikały z 
Powierzchni. Dziś taka wspólnu organizacja 
fstmeje, co żydowskiemu ruchowi kobiecemu 
nadaje wielką ideową wartość i odpowiednią 
siłę.

Ze szczególna przyjemnością należy podkre
ślić energiczną i owocną działalność WIZA na 
naszym terenie. WIZO pracuje tutaj przez bar
dzo krótki dop.ero okres czasu, a już stworzy
ło cały szereg bardzo poważnych placówek 
zarówno w Krakowie jak i na prowincji. W szę
dzie kojaizy WIZO w bardzo szczęśliwy spo
sób w swej pracy organizacyjnej moment ży 
dowski, sjonistyczno-palestyński, z momentem 
'ogólnym, z ruchem kobiecym.

Życzymy organizacji WIZO nadal jaknajlep 
szych sukcesów w pracy. Nie wątpimy, iż 
WIZO sukcesów tych się doczeka, bo na nic 
rzetelnie zasługuje.

Wspólny t«l
Od kilku dni bawi w Krakowie dyrektor je

rozolimskiej centrali głównego funduszu odbu
dowy Palestyny Keren Ilajesodu, nasz drogi 
i kochany Gość Leib Jaffe. Kiedyśmy go, w

Krakowie witali, czyniliśmy to nie bez pewne
go zakłopotania. Wydawało się nam, że tego
roczna kampania na Keren Hajesod nie wypa
dnie może tak dób. ze, jakbyśmy tego pragnęli, 
a to zarówno z powodu chwilowej sytuacji pa
lestyńskiej, jak i z uwagi na smutne położenie 
gospodarcze żydostwa polskiego, wśród któ
rego społeczeństwo żydowskie Krakowa nie 
stanowi oczywiście wyjątku.

Dziś, po kilku zaledwie dniach kampanji na 
rzecz Keren Hajesodu, możemy powiedzieć, że 
wszelki sceptycyzm nietylko został obalony 
przez żywe fakty, ale wprost przeciwnie, naj
bardziej nawet optymistyczne nadzieje pozo
stały w tyle poza już uzyskanemi deklaracja
mi i poza nastrojem, jaki wśród najszei szych 
warstw żydostwa krakowskiego natrafiliśmy. 
Okazało się ponownie — jak tyle już razy w 
ciągu naszej pracy na niwie palestyńskiej — 
że sami często nie doceniamy potęgi sentymen 
tu palestyńskiego i żywiołowego przywiązania 
do idei palestyńskiej, jakie tkwi we wszystkich 
sferach naszego narodu, bez względu na to, 
czy w bliższym ęzy też dalszym pozostają kon 
takcie z organizacja sjońską. Żydostwa przy
wiązane jest wszystkiemi fibrami swej duszy 
do Palestyny, a tego zespolenia i tego najgłęb
szego przywiązania nic nie potrafi osłabić.

jesteśm y z głębi duszy wdzięczni Lewowi 
Jaffemu za to, że jego pobyt wśród nas i jego 
żywe słowo o Palestynie potrafiło od nowa 
uświadomić nam tę prawdę. Żydostwo krakow 
skie odpowiedziało już przez tych kilka pierw
szych dni wymownie na apel Jaffego — na 
apel, w którym znajduje wyraz apel Palestyny 
do żydostwa światowego. Już dziś przekroczą 
ny został dotychczasowy kontyngent Keren Ha 
jesodu w Krakowie, a nie ulega żadnej wątpli
wości, że tydzień, przez który czcigodny nasz 
Gość pozostanie jeszcze iv naszem gronie, po
troi dawną ilość deklaracyi Keren Hajesodu, 
co sobie przedsięwziął v. Jaffe jako cel obec
nej nampanr na gruncie krakowskim. Pomóż
my mu cel ten osiągnąć, bo jest to wszak 
wspólny nasz cel — wspólny cel całego społe
czeństwa żydowskiego (b)

z S iełpy
C t s W a  krakowska

Kroków, 6. 12. 1929 Akcje w zastoju. Dolar bez 
zmiany.

Akcje przemysłowe; Niemojowsiki 282.
Papiery procentowe: 5-proc. Prem. Paź. dolaro

wa GG —03.50, 4-proc. Prem. Poż. inwestycyjna
116.50.

Przebieg zebrania giełdowego zaznaczyła mini
malna chęć do pracy. Poszukiwano Ekiok Polski 
po kursie 167, Chudorów 162 i Pbormę 5.25, jedna
kowoż bez obrotów. W  osobnych ilościach robio
no jodynie Niemo'jow.sk im. Większość efektów 
w  zaniedbani u. Ruch ospały. Z papierów procento
wych 5-proc, Prem. Poż. dolarowa w  sil niej szem 
zapołrzf bowaniu mocniej, 4-proc Prem. Poż. in
westycyjna utrzymane.

Na pogiełdziu zupełny zastój.
Waluty i dewizy oficjalnie beo. zainteresowania. 

:■ Na rynku walutowym w  obrol ich prywatnych i 
międzybankowych sytuacja bez szczególniejszych 
zmian. Popyt pokryty dostateczna podażą. Usposo
bienie spokojne. W  Krakowie dolar gotówkowy 
8.89— 8.90, czeki bankowo 8.89 i pól do 8 90 i pół. 
Warszawa doi. 8.88 i pół do 8.89 i pół,, czeki 8.89 

-8-90. Lw ów  doi. .89—8.89 i  trzy czw-, czeki 
8.89 i pół do 8.90 i jedna czw. Katowice doi 8.89 
—8.90, czeki 8.89—8.90 i trzy czw. Notowania 
dzienne Banku Polskiego nie uległy zmianie.

Giełda warszawska
Warszawa, 6. 12 PAT. Akcje: Bank Dyskont. 

125, Bank Polski 168, 167 i pół. Bank Z w. Sp. Zar. 
78 i pół, Siła Światło 98 i pół, Wysoka 145, Węgiel 
70- -70,50, Ostrowiec ser. B. I. II. j III. em. 66, 
Starachowice 21.50, 2125, Zawiercie 6 i pół, Ha- 
berbusch 101,103. Pożyczki: 4-proc. premj. poż. in- 
wesl. 117 i pół, 118 5-proc. dolarowa 67. 67 i je
dna czw., 5-proc. poż. konwersyjna 49 j trzy czw. 
5-proc. poż kolejowa 46 i pół, 10-proc. poż. kol.
102.50, 8-proc L. Z. Banku Gosp. Kraj. 94.

WUuty: Dolary 8.88 Dewizy: Belgja 124.47, Lon
dyn 43.39, Nowy Jork 8.87 i trzy czw,7 Pairyż 36.01 
i pół. Szwajcar ja 172 75. W łochy 46.57, Marka 
iriem. 213.38, Gdańska 173.94.

CfeWa lecznafiska
Poznańska giełda zbożowa z dola 6. 12. 1900.

I
M k L E S Ł A H E .
-Ta tu b ry k c i t t  rL c ła U ^ a  n la  odpowiada.U
Podz^kowanie

Poczuwam się do miłego obowiązku podzóękw 
wać W. Sz. Firmie Fr. Bębenek — pralnia <betttt- 
czna — w Krakowie ul. Grzegórzecka 1. 32, za f c -  
tystyczme wyczyszczenie mi drogocennego i  pasnugt 
kowego dywanu perskiego, budzącego obecnie OR- 
chwyt u wszystkich znawców.
1374ig Prof. dr. otenńijz-jaarbitowfe.

O S T  R Z EŻ E N  Fe
, W ostatnich dniach ludzie złej w oli rozsiewają 

zmyślone i fałszywe pogłoski, uwłaczające scĆ- 
di.ości mojej firmy, istniejącej od roku 1860.

Jednostki te pociągnąłem do oupowiediziaiDOGCL 
krymiirulno- karnej za rozsiewanie tym  loJszyiwyao. 
wieści i ostrzeg tm, że każdego, któryby : adm sze
rzył tego rodzaju zmyślone i fałszywe wieści, bę 
dę ścigał w drodze karnej.

S. SCII \GLIFD 
magazyn obuwia m iazow , 

3275x ul Krakowska 4, I. p i ę t ...

Bacznośf i£upcy brakiiy 
ftrykutarsklaj I

Nie wolno więcej zwlesae z lakupem wsfcel- 
-ich towarów trykotarśkieb i w t własnym 
interesie zażądajcie oferty ostałuich nowości 
według oryginalnych zagranicznych modeli i po. 
nader przystępnych cenach.

FABRYKA TRYKOTAŻY, KRAKÓW 
Berka Joselewieza 19, Telefon 3182.

Fela Karpfówna Leser iduithdt
Raniżów 

zaręczeni w listopadzie 1929 r, 
l*6lg Osobnych zawiadcm eń n iew ysjia  się.

Zebranie partyjne
We wtorek dnia 10 grudnia cj.będzie się w lo 

kalu Zw. Żya. mł. alkanem ^Przedświt Rasza- 
ch*i,r“, Stradom 15, I. p. of. o  godz,. 7‘30 wifcuZOren

ZEBRANIE PARTYJNE
Ogólnej Organizacji Sjońskiej w Krukowie^óa któ
re wzywa się wszystkich płatników podatku par
tyjnego. Na porządku dziennym: W7ybór delega
tów na XI. Konferencję Krajową Org. Sjońskiej 
w Krakowie. - .

Z O RuJN iZACJi SJONSKiEj
Z ramienia Organizacji Sjońs&iej odwiedzone zo

staną:
w niedzielę — Tarnów, Kęty; 
w poniedziałek — Dziedzice.

W sobotę dnia 14 grudnia b ij udbędziie się w sa
lach żyd. Domu Akademickiego

DANCING
na rzecz Eksternatu dla najuboższej dziatwy ży
dowskiej w  Krakow,e, Wojnica 4 Początek o  go
dzinie 7-ej wieczór. 3202 :

Żyto 25 i pół do 26 i jedna czw., pszenic t 37i—39, 
jęczmień przemiałowy 26—27, brow arow y 27—30, 
owues 21 i trzy czw. do 23 i  trzy czw., mąka żytnia 
40, mąka pszenna 47 i pół do€l i pot, Otręby ży
tnie 16 i pół do 17 i pół, psizmńe 18 i pół do 
19 i pół, rzepak 70— 74, groch potny 38 40, W iktor 
j,a 42—49, Folgera 40—42. Tendencj i słabsza

Giełda wiedeńska
Wiedeń, C. 12 PAT. Waluty i dewizy: Berlin 

169.85—170.35, Budapeszt 124.27—1240:, Bukareszt 
4122 i jedna czw. do 4 24 i jedna czw., Londyn 34.62 
i pół do 34.72 i  pól, Nowy Jork 709—711.50, Paryż 
27 93 i jednia czw. do 2803 i jedna czw , Praga 
21.03- 21.11, Warszawa 79.50-79.78, Zurych 137 aj 
—138.30. Amerykańskie 706.90 710.90 Niemieckie 
169.60—170.20, Francuskie 27.87—28.08, .Włoskie 
37.02—37.18, Szwajcarskie 13745—138 25, Czeskie 
20.99 i trzy czw. do 2111 i trzy uziw

Papiery wartościowe: Renta maj. Ó.938, Renta 
lutowa 0.948, Tureckie 20 i  trzy c z w , Hipoteczny 
75 i pół, Kompas 12.77, Czerniowieoka 37 1 pół, 
Południowa 7.55, Cement 90, Zieleniewski 60.1, Kar 
paty 4.19, Galicja 31.6.

Giełda zurychska
Zurych, 6. 12 PAT. Paryż 2026 i  pul, Londyn 

25.11 i trzy czw., Nowy Jork 5.14.55, Belgja 72.06, 
W łochy 6.94 i pół, Berlin 12323, Wiedeń 72.46, 
Pi aga 1526 i  pół, Warszawa 57.65, Budapeszt 9020 
i pół, Bukareszt 3.07.
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O  J t a s z d  E r e c

Dzrwtoem i wprost ndeppiętelm jest to uczu
cie, * jakiem ciąginą łańcuchy młodzieży ze 
■WSŁ̂ siflach krańców świiata do tej ubogiej zie 
*nł —  uczucie powrotu do kraju ojczystego Spo 
tykają się tu wszystkie części świiata, wszyst
kie warstwy społeczne, przerozmnaiito dljaldcty i 
języki.

inSy w  goknsie. myśląc i marząc o  Erec, widzi
my przed sobą rozflegte, złociste łamy zbóż za- 
łaujei stoucem Zdaje się nam, że wszyscy, a przy 
najmniej większość naszych młodych Żydów, 
idący d i budować młode życie w  Erec, życie, 
oparte ma “Sundamentach rówmośoi i srpirawiedJi- 
woścś — że idą oni na wieś, osiadają na rod, 
stają sie wieśniakami. Rzeczywiście dużo z nich 
staje do pługa i siewu, ale mimo to żydowscy 
mieszkańcy w®i i osiedli sibanowią zaledwie nie
co więcej, niż piątą część ogólnej liczby miesz
kańców. żydowisikkh w Erec. Mimo jednak, żc 
tak znacznie przeważająca liczba Żydów gru
puje się po miastach, — to ta nieliczna mniej
szość wiejska i nofadcza zajmuje główne miejsce 
w budowie Erec.

Z pomiędzy zaś dwudziestu dwu miast pale
styńskich, w  siedmiu szczególnie skupia się spo
łeczeństwo żydiowiskde. Temi miastami są: Je- 
rozołkna, Jaffa, Teł-Awiw. Haifa. Sufed, Tybe- 
rjas i riebron. Jerozolima zawdzięcza dużą M- 
aabę swoich mieszkańców' w  znacznej mierze 
aureoli świętości, jaką jest otoczona Od najdaw 
niejszydh czasów przybywali tu Żydzi ze wszy
stkich stron świata, by w spokoju dokonać swe 
gó żywota i złożyć swoje kości w uświęconej 
ziemi ojców. Jakżeż inaczej jest daiisiajl Dzisiaj

Kontynuujemy druk naszych pogadanek 
« przerwany wskutek nawałn akroaloych 

artykułów. ,
Po po wino ci,e z niewoli babilońskiej odczyta! Ezra 

indowi Torę, Pięcioksiąg mojżeszowy, którego prze
pisy stać się miały podstawą nieuporządkowanego 
jeszcze życia narodu.

Nauczaniem i objaśniuuiain Tory zajęli się uczeni, 
zwani „sołrlra", pisarzami, gdyż zajmowali, się też i 
jej przepis ywamem, albowiem druku wówczas jesz
cze ede znano. Ody stosować chciano w  życiu c r  
dżkanoem przepisy Tory. cóż się okazało? Zniieume 
życie judzkie pourzetoowiaio wielu przepisów nowych, 
gdyż dawno okazały się bądź to za surowe (Jak na- 
przykład „oko za oko, zą|b za ząb“ ), bądź to były 
nie całkiem jasne, albo też wyłaniały się wfcoóuu za
gadnienia nowe, nieprzewidziane w Torze.

Objaśnienie swobodne Tory nazywano Mldraszem 
(od darosz =  objaśniać). Tak naprzykład „oko za 
oko" tłumaczono jako obowiązek wynagrodzenia za 
skaleczenie. Ody wynikiem tego objaśnienia były 
przepisy obowiązujące, nazwano je Halacbą (od ha- 
łooh =  chodzić, postępować w  duchu prawa). Ody 
zaś wynikiem tego było wyjaśnienie jakiegoś zagad
nienia obyczajowego, czy historycznego, zwano je 
„Hagfclą* (od bagiid =  mówić, przemawiać o czeanś, 
oz^ro przyjęcie zależy wyłącznie od chęci i przeko
nania danego człowieka), która obowiązującą nie 
była.

Z tych objaśnień, uzupełnień i nowo uchwalonych 
Przepić.ow powalała z  biegłem czasu Nauką zwana 
Miną (Torah aze-beal peh), albowiem przekazywa
no ją tyttao ustnie, gdyż spisywanie i posiadanie, in
nych ksiąg, prócz Pisma św., było zakazane.

Po jso#rfcn“  nastąpili „tanaitn** (nauczydole), któ
rzy nom#M* NaaU w ą  i  Władali *  w e.

ciągną falangi naszej ofiarnej młodzieży, aby 
właśnie żyć, aby tworzyć i działać! — Stary 
Izrael cudownie odmłodudał.

Rówunież miasta Safed, Hebron i Tybenjas są 
uświęcone, dzięki związanym z niemi tradycjom 
rChigij-nyim. Safed dumne ptaszę górskie, było 
siedzibą twórców Kabały żydowskiej i odda wi
na była w  nieb znaczna liczba Żydów, oddają
cych sdę to, w ziemi świętej. w  spokoju i ciszy 
studjom tetmudyozinyiru.

Jaffa natomiast Haffa oraz Teł-Awiw rozwi
nęły się głównie i jedynie dzięki przepojonemu 
młodością, żywiołowemu ruchowi, który ogar
nął tak potężnie naród żydowsild i który stano
wi dzisiaj jego najszczytniejszą treść.

W naszej Erec można dzisiaj zobaczyć najroz
maitsze, odbiegające od siebie typy Żydów, z 
których każdy czuje się na tej ziemi u siebie w 
domu- Z Persji i Afgantoteatu, z górzystego Kam 
kazu i z  kraju Gruzinów, ze Skandynaw® i Ame 
ryki, z Rosji Polski i Litwy, Węgier, Czech i- 
Kundytsianu — z każdego zakątka, gdzie bije 
ż y d o wdlcie serce i gdzie może się zrodzić tę
sknota za własną ojczyzną, — zebrali snę syno
wie, aby własną krwią i potem ożywić skamie
niałą w opuszczeńii® tysiącleci ziemię.

A język hebrajski, ten język dźwięczny i prze 
bogaty, odgrzebany z pod pyłu zapommetria, — 
jeden z Kcznych audów. powołanych powtórnie 
do żyda przesz nasz odrodzony naród, jest lepi
szczem, wiążąoem te wszystkie odłamy żydo- 
stwa w jędrną całość. Jeden duch i jedna myśl 
ich wiąże, jeden cel mmli kieruje.

Riwka Gwrfein.

d*e dwojakiego porządku. Początkowo w-edłe porząd
ku przepisów w  Torze, jako rodzaj komentarza, pó
źniej wedle porządku rzeczowego, zwane Miszaaę a 
obowiązkiem każdego „tana" (nauczyciela) było za
chować w  pamięci taki zbiór przepisów, aby go da. 
lej przekazywać uczniom.

Pierwsze kroki w  tej dziedzinie poczynił Rab! A- 
luba. po nhn Rabl Meir, ałe wszystko to było tylko 
wąską ścieżyną, w puszczy bogatego materjato, ust
nie przekazywanego. Rabl Jehuda ha Nasi podjął sdę. 
około rolku 200 po Cbr„ ciężkiej pracy utorowania w  
tej puszczy drogi sjotcLm j, dc atętpoej dhi każdego. — 
Metodę Rabl Ateny, polegającą na wysnuwaniu prze, 
pisów ze zgłosek i akcentów, zarzucał ou całkowicie 
wprowadzając porządek rzeczowy; to znaczy łączył 
Taizem przepisy pokrewne (naprzykład osobno o świę 
tach, osobno o wynagrodzeniu szkód i t. A).

A że zdarzało się często, iż istniały przepisy spnze 
czne, pochodizące od różnych uczonych, poddawał je 
Rabi Jebiuda pod głosowanie mędrców, a przy rów
nej ilości głosów rozstrzygał sam, ku ogólnemu za
dowoleniu, tak wiejkieim bowiem cieszył się poważa, 
mieni. Dlatego też tylko Miistone Raba Je-hudy stała 
się obowiązującym kodeksem prawa żydowskiego. 
Miszinę swą poprawił i zmienił Rabbi Jehuda przed 
śmiercią, chcąc pozostawić potomności twór jak naj 
doskonalszy. Miszaiy nie wolno było długi czas spi
sywać, ani nawet czynie z niej jakichkolwiek zapi
sków, lecz tylko przekazywać z pamięci, a spisano 
ją dopiero w trzy wieki później.

Miszina Rabi Jebudy dzieli się wedle treści na 
sześć ksiąg, porządków' (Szlszah sdarotn, w  skróce
niu Szas). Pierwsza lcsięga „Ziaim" (nasiona) zaj
muje się przepisami, których należało przestrzegać 
przy uprawie roli. Kięga druga, „msejd" (oznaczony 
czas, święto) zawiera przepisy o świętach, sobocie i 
postach, trzecia „&aszkn“ (kobiety) o zaręczynach,

Z PRAC NASZYCH CZYTELNIKÓW

Cedr i morze
Wracając późnym wieczorem z długiej przechadz

ki nad moEzetn, ■nwiadtf.atn wreszcie zmęczona pod 
starym r-̂ Ąrem I nacnowołi byłam świadkiem na^ę 
pojącej rozmowy między cedpem a morzem:

„Czemuś tak smratoy?* — buczało morze. — M Ł 
czesaie. „No, mówże tni, syou mój, dlaczegóż tak po
ciemniał i tak beznadziejołe *we Uście opuścił?* —s 
Zadrżał stary ceor. jeszcze mocniej w  swó§ clemuj, 
płaszcz się otoM i głosem złamanym zaczął: ^>e- 
sitezn jednym z  synów króla Salomona, w  moi n a-a- 
nte szukały pociechy t wypoczyutoi zełU pofcoW l 
Ze tzaua Żegnałem moje dzieci, gdy okra^ny BaU- 
loóczjk  gnał je w  jarzmo niewoli

Zazieleniłem się na nowo z  radości, gdy oirzatem 
moje dzłect, wracające z niiew-oiJ t odóawtejące śwł* 
ty przybytek ojca mojego Sałomoca.

O rozpaczy I Jakżeż we nwie wszystkie seki ży
wotne zaschły, gdy ujrzałem, jak niecny Rzymkudi 
w  kajdanach wióki moje biedne dzieci na wyguaalo. 
Z tęsknoty za mojemi dziećmi, wórycb W sio  2.00i 
tat nie widziałem, czułem, że n oje  ły d ę  n ę  :<nte 
usycha. Nagle zbudziły małe x agoajł piaśnl mec» 
ludu, tak dawno nlesłysmoe i radosne śmiechy <&#*- 
d . Wszystkie soki żywotna zaczęły gw ałtow i* w * 
anto krażyć, wkłuła Jem, że oto moje d d u ż  iw syu 
iw ją do mnie wracać. PSem z cbdwodcSą 
który spadał, webłautełem z rozkoszą każdy pmaśaH 
słońca, aby snę móc w  świeżą zaeseń dba swych deta l 
ustroić! — Ale widać nie dla mnie SBC&ęścto s#wdi 
nzooe! Jesjaue nie wszystkie moje dzieci ecatouw* 
łem, gdy wróg zdradziecko ml je w wuact actuU k 
Cios był tak nagły, to  zupatoe n u ę n ta L t  u ą  *, 
wła«łnętoH.

Mówiąc to oedr story, zdawał sto eaiaMa IdU te 
nie ze zeschłego ctota wydawać, — Zadoamdo mą 
morze nad tern opowiadaniem, a Woda Jego toe Sk- 
czala kż, tyifioo debotóro sączyła się, jakby *»— Ą  
— Nagle się ocknęło, na pttoydt jego wodack t o t o  
teOco zamieotalo, — to okręt chałacówt N a m  ijacm 
pczynoazę! Maiku WróbM

uczojsca fi. toasty gdma. żyd. w    miły

ślubie i t  cL, czwauta jtea & ja f (szkody) • pcarato 
cywAnem t  J stts wach majątkowych, piąto 
szm* (ewiętośd) e ofiarach I tzaczack żwiąCyeżi, 
szósta „tabasoT (czystość) o  czyatodd ntliTM. 
Każda księgą ddefi się na nazdziaży (ma*edfc« j ,  to 
na ustępy (prskto). ustępy nu „nduiatooT, itoMto 
paragrafy pnzepłsów.

Mdsma napfaana jest języfciesn >n i n habiatolihs g 
domieszką wyrazów aramejstacn, p e i k l  ( toUS. 
sŁach, stylem zwięzłym, ścisłym I bogatym. KodctoU 
ouą i zamyka wielowiekową pracę pokoleń I jest d» 
luosłym pomudSoem nasze) Bteratory, zwiesotadton, 
w któoem odbfia sdę życie 1 twórczość tyduaOwa «| 
czasów Ezry po koniec drugiego wieku zwykłe# n y 4 
Mlszna sra ta się drugam po BJbłji naju n fatoi dnu jr—i 
Pomniki em tydostwa, jego źródłem dto potosmoitk 
kawwą dte dażazycfa badań. y Cmi Tomm,

Z Mlszny
(Z ponządku J t o d d S ‘%

Przepisy poficyjne.
Jeśli ktoś postowi na placu pubtoczuyru dafcans tok 

beczkę, a jakiś pnzecbodzdeó ją potrąci 1 rooftfie, sam 
właściciel dzbaaru lub beczki ponosi sszucodę. Jeśfi słę.v 
ów przechodzień przy potrąceniu skaleczy, wdaścś- 
cleł przechrńotu ma zapłacić nawiązkę.

• • •
Jeśli się komuś na pnbiiczaiyin placu złamie dażwu 

i wylała woda, a jakiś przechodzień na tej wodzie 
się poślizgnie i poniesie szkodę, wówczas jest ten, 
który wylał wodę, za wszystko <xjpowiedzdafaiym.

• * •
Kto ukrywa cierri© na puibliczuej drodze, htb robi 

plot z cienili, ten jesit odpowiedzialny za wszyslfcia 
szkody, które ponoszą wsfentek tego przechodnie.

• • •
Rabi Szymon ber Gamliei powiada: Jesit regułą, 

że każdy odpowiada za szkody, które ktoś imny po
niesie na miejscu pubiŁiczucm, wskutek jego nfeoftro 
tootoC,

POGADANKI O LITERATURZE HEBRAJSKIEJ.

Hisma
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<| ŻYCIA MŁODZIEŻY W  ORGANIZACJACH

Zycie... a życie
Z Oświęcimia, z „danoaru“ .

Powiem tak, jak raz rzeki Gordon w Palestynie, 
gay się go o wiek pytano. Mam lat... 4 miesiące. — 
Może się domyślicie, od kiedy swoje istnienie datu
ję? Duchowe moje istnienie zaczyna się od dnia wstą 
pienia do organizacji Wprawdzie i do tego czasu Ży
łam i to cale 16 lat, — jednak już zdołałam odróżnić 
je  od tego pierwszego. Nazwalam je również życiem, 
a wicale niem nie było.

Dnie jednostajne, nudne, bez jakichkolwiek wra
żeń, któreby umysł mój zajęły, chociażby dla my
ślenia płytkiego, mc nie znaczącego. Nic!...

JtSt się po to, b j gdy wieczór spać się Madzie, na. 
suępnym rankiem znowu wista ć do.„ tego samego, co 
w  dniu poprzednim.

A teraz życie, którem żyję dopiero cztery miesią
ce... Odczuwałam silnie brak czegoś, czego wugóie 
ute znałam, a znać muszę, muczę w niem żyć!... po> 
wianami...

W  śiodowisku, w  którem się znajdowałam, m®dy 
cio zylam, zawsze odosobniona od tych, którzy mię 
zrozumieć nie mogli, od tych, którzy mi dali życie i 
od tych, utónzy ml żyć kaizail.
. [W5odziałam, że byt posiada swe tajniki, których 
ja nie znam, a które kiedyś poznać muszę, — lecz 
żyłam w  ciągrej niepewności, w wyczekiwaniu kiedy 
czas ten nastąpi?!...

Gd tego to istnienia. Które mi się zawsze wydawa 
la, jakby sklejone na prędce, a mogące lada chwila 
się zburzyć — oderwałam się i wstąpiłam w inne, : 
które n_ię p_cnaionęłio, a którego tak długo wyczek'- ! 
watem. Przyszło ono do mnie nieznane, a tak bliskie. 
Przyszło nadspodziewanie! Czułam, że i ono czekało 
djtfpfiswie mego ocknięcia, powrotu do tej prawdzi- 
taci rzeczywistości, aż w komcu zdecydowało się 
lamie zaatakować.

Zafeołsutało do mej duszy ii uiJkrwiło w niej silnie, 
głęboko.

ilhi dopiero poznałam, ludzi, którzy potrafią żyć i 
fo c ie  to sobie m w tzić. Poznałam tjch, którzy wie- j 
Mzą. dla „azietgjo" żyją i dla kogo pracują, ludzi, któ
rzy mają cel wytknięty i wiedzą, czego chcą i do 
CZego oążą.

Z  żyda c^ytaj^, jak z otwartej mapy i dobrze 
imają drogę, którą im kreeryć wypada. Gdy oglądną 
się poza su-bae, wiedzą, He drogi już uszli i wiedzą, 
Me stają jeszcze przed sobą.

iVr wir tego żyda ja się wplątałam, tentu życiu 
*  d e  cmdłatn w obuęcia i teraz .em żyję!

f e f a a  i do śmierci będą wdzięczna tym, którzy 
m  wskazali drogę do tego żyda i tej, która mnie w 
■tętn wychowuje,

Zuamł znam tę drogę! Wyprowadzę na nią sobie 
podobnych wiełe isoot, pomogę wyrwać się z  gnu. 
IteKcfa

Cieszyłoby mnie naewysłowienle, gdyby wszyscy, 
IdUfoy żyje, ,aic ja żyłam do c&asu wstąpienia do or- 

puzetorU silniej oczy i szeTokiem spójrze. 
■łem ołóęłi naszą sytuację i zrozumieli swe położe- 
■ie.

■Maże ta, na łonie „Dzienniczka" tak, jak ja, po u-

Miłosierdzie
(Z WALK ARABÓW Z ŻYDAMI).

Już zachodziło piekące słońce, siejąc ostatóie pur
purowe światło na ziemię, pomazaną krwią poleg
łych i rannych. Kolonia żydowska przedstawiała o- 
kropny widok Z małego osiedla pozostały tylko gru. 
zy i numowuska, bez szyb i drzwi, rozwalonych topo
rami, — niektóre naznaczone piętnem spalenizny.

W powietrzu rozlegał się płacz i jęki rannych, 
przeplatane okrzykami nieludzkiemu bólu. Chmary 
ptactwa zataczały złowróżbne koła nad pobojowi
skiem.

Już długo błądził czternastoletni Jonatan wśród 
dał, nieruchomych spokojem śmierci lub drgających 
w  osramniich podrygach ulatującego życia.

Z całego osiedla on jeden cudem ocalał, kryjąc się 
na wysoklem drzewie, na którem się właśnie znaj
dował w chwili napadu Arabów. I był n.emym świad 
kiiem okrucieństw, dokonywanych na jego bliskich.^

Od Miłku godzin strwożony chłopak krążył wokół 
dużego pola, — niedawno kwitnącego pachnącem 
rbożem, zieptanem stopami brutalnych najeźdźców, 
— w  poszukiwaniu swego ojca. a gdzie usłyszał jęk 
i wołanie, spieszył zaraz z pomocą. — Zadyszany 
wciąż biegł do studni i zwilżał spieczone i zaschłe 
wargi rannych współbraci, zmywał rany i opatrywał 
tak, jak umiał. Błogosławieństwa od pokrzt pinnych 
płynęły na młodą głowę, z której spływał pot w y . 
uzerpania, lecz ręce nie ustawały w samarytańskiej 
pracy. Tylko błędnym wzrokiem szukał kochanego I 
rodzica.

Stał właśnie nad starszym współiaw arz ys zein 
pracy i zabaw, który w. obronie koohauej ziemi od

„NOWY DZIENNIK** niedziela 8. 12. 1929.

pływie pewnego czasu, znajdą miejsce dla ujścia 
swych tym podobnych myśli, wrażeń, uczuć...

Chojka.

Z koloni; młodszych
( \gudat ttanoar Haiwrl).

Czas kołonji spędziliśmy nadzwyczaj wesoło i 
przyjemnie. Rano wszystko śpi smacznie, gdy ciszę 
przerywa pobudka „Kumu Achim"... I zrywa się brać 
kolonijna z posłania, a po chwau! roi się już na po
lanie. Ten buty czyści, ten koc trzepie, wszyscy 
krzątają się zwinnie. Sami wszystko sob,!e lubim y. 
Sami rąbiemy drzewo, sami gotujemy, sami sprzą
tamy miiuszkaniie. Przyzwyczajamy się do pracy, a 
przytem uczymy się szanować tu, co dla dobra wszy 
stikich Istnieje.

] tak nie myję się przy siuudirra, bo i ja i moi wispól- 
koloniści i okoliczni górale mieliby bruamą wodę ao 
piicia. I epiej pójdę do rzeki, choć to dość daleko. Po 
modlitwie bierzemy nasze proste naczynie i do „o- 
ganlka". Dzisiiejsze dyżurne jaucnennc pełnią swoje 
funkcje.

Kiilkunastuletada dziewczynka, która dotychuZaa w 
domu częstr knoć sama sobie cukru do herbaty nie 
wrzucała, tu teraz dużą łyżką zrwinnie dzaeli jajecz
nicę lub nalewa kawę przez siebie przyprawioną. 
Po śniadaniu raport. W długich szeregach stoi stu 
kc lonisiów. Uroczysta chwila „Hacheju", trąbka i 
chorągiew niebie! ko-onaia na maszcie podnosi się 
majestatycznie ku górze, niesiona podhalańskim wła. 
trem, któretiuU dumuiiie stawia czoło. Kursa hebraj
skie, a później ćwiczenia skautowe. Brać kolonijna 
Tozbija namoioiy, buduje, rozpala ognisko, sygnali
zuje; wszędzie ruch, jakiego Busitryk nigdy się nie 
spodziewał. Pogadanki, ćwiczenia, zabawy, ohór i 
kursa hebraijskie uzupełniają mile i pożytecznie spę
dzony dzień kolonijny. A ruchliwemu i gwarnemu ży
ciu przyglądają się dumnie Tatry. Gdy zaś noc gwia
ździstym i taszczeni otuli ziemię, zalega cisza.

Czasem tylko wyjdziemy hen w las, zdaja od wsi 
i rozpalamy ognisko. Wspina się ogień ku niebu, 
trzeszczą drwa, a my śpiewamy palestyńskie pieśni, 
pieśni chaluca. Cisza; wszystko śpi. tylko cichy 
krok szomrej lajiik — straży nocnej — lekkiem od 
bija się echem. Wróciłam do domu żwawa i radosna 
ku pełnemu zadowoleniu rodziców. Tatuś mój jest 
też bardzo zadowolony, że mnie odwiedził na kolo
nii i zahliiska przypatrzył się naszemu życiu.

Kraków, w gnudniu. Riwka Luchs
(z kwucy ,,Or ‘ ) lat 13.

DZIAŁ ROZRYWKOWY

Łamigłówka
ułożył ALI RED MANTEL (Kraków).

Kowel, Białystok, Kraków, Drezno, Zakopane, Ja
sło (s= ś j, Kołomyja. Kielce, Katowice, Tarnów, Dro 
hobycz, Gniezno.

Z podanych nazw wyjąć po jednej literze (w tym 
s-amym porządku), aby utworzyły tytuł powieści je
dnego z pisarzy żydowskich. Podać imię i nazwisko 
autori tej powieści.

niósł ciężkie rany i leżał nieprzytomny, gdy usłyszał 
za sobą głośny jęk i wołanie po arabsku o wodę.

Zwrócił się w  tym kierunku i stanął jak wryty. 
Dwa ciała splątane były we wspólnym uścisku nie. 
daiwmej walki. Daremnie starał się śmiertelnie ranny 
Arab wyswobodzić z uścsku rąk opasującego go 
trupa, którym był..: ojciec Jonatana.

Długą chwilę stał jak skamieniały, a przerażenie 
i rozpacz odjęły mu mowę. Nagle oczy błysnęły pro
mieniem straszniej nienawiści. Twarz skrzywiła się 
żądzą odwetu i dysząc ze wściekłości, Jonatan zbli
żył się do leżącego Araba.

Wolno nachylił się, aby wpierw uikochaną_rękę 
ojcowską uwolnić z wrogiej prawicy i zaniknąć roz
szerzone powieiki, gdy wtem spojrzał w otwarte źre
nice. Nieruchomo nań patrzyły zastygłe oczy ojca i 
czaił się w nich niemy wyrzut

Jak żywe zabrzmiały mu w uszach słowa ojcow
skie, gdy go nauczał jako małego chłopca: „Bezbron 
ny wróg twój będzie bratem twoim i okażesz mu 
swe serce".

Krótko walczył ze sobą Jonatan. Podniósł opadła 
na ziemię manierkę z wodą i przycisnął do spragnio
nych warg mordercy ojca. Chciwie pił Arab orzeź
wiający napój, potem opadk bezsilnie na ziemię, lecz 
oczy, w których malowała się nieopisana wdzięcz 
ność, utkwił w twarzy młodego Żyda.

Witem uczuł zbliżający się koniec. Ostatnim w y
siłkiem chwycił rękę Jonatana i przycisną! do ust. 
Potem jeszcze raz podniósł się pół ciałem w górę i 
wodząc oczyma po niebie. w i szeptał: „AMah Akbar 
— Bóg jest wieiki i wszyscy jesteśmy Jego synami"

Długo stał Jonatan nad dwoma ciałami, splecione, 
mi już w nierozłącznym uścisku śmierci i struga łez 
spiywała. po jego twarzy. Bernard Glelch.

LOGOGRYF
ułożył MAKS SCHLEICHER (K .a lw ) J

Nr. « K

'■ ■nu 81 1) Przewody telegraf.

2 5 8E□ 9 9 2) Miasio w Czechach.

3 S H□ 9 9 3) W olku Cięoay wi raucyae

4 & 81Lj 9 9 4) Imię męskie udrobe.

5B Sn uu 5) Utwór Żeromskiego.

69 H□ £19 6) Kij.

9 □ 9 9 7) Kolonia w Ę rec.;

8 9 U□ 9 9 8) Owad.
s m m□ 9 9 9) Rodzaj okrętu.

10 9 9 □ 9 9 10) Miasto w Polsce.

i i  9 £ □ 9 88 11) Przyrząd Uzycmjr.
Rząd środkowy, czyiany z góry na dół, da kolę 1; 

nacwiisko wielkiego twórcy chasydyzuuu

Szarada
Ułożył Z. SELINGER (Kraków).

Wprost — to sposób w handlu *n&ny 
I przez Wszystkich uprawiany,
Zaś takie — iak wspak — rupiecie 
Znaleźć można na tandecie, •

ROZWIĄZANIE ZAGADEK Z NRU 21-go:
?agauua: 1) Amos, 2) mewa, 3) owad, 4) sady.
Logogryf: 1) a, 2j Ica 3) ach-ad  ̂4) mat, 5) Padwa,

6) Otom, 7) blaga, 8) bar. 9) su. Litery środkowe dają 
Achad Haam.

Szarada; McdMitwa.
   41---------

ODPOWIEDZI REDAKCJI J)ZIENNICZKA“
B. Templer: Tłumaczenie dobre, nowelka jest je

dnali, zbyt znana.
M. Tiirkel: Zastanowimy się nad iem.
Maurycy Schlanger: Bardzo chętnie będziemy ko- 

i rzystali z Twoich przesyłc k . Czy zima jest dopraw
dy ta.Ką srogą i złą wiedźmą, ma ona przecież także 
jwoje przyjemności. Czy nie uprawiasz spottów?

S.: Nauka abecadła wcale pomysłowa, ale co po
wiemy przez nią Czytelnikom „Dzienniczka?" Forma 
zewnętrzna powinna być staraiinieju-zą.

Maurycy Schlanger: W  jaki sposób wyobrażasz 
sobie to kierowniouwo działu rozrywkowego?

Runa Aanderer: Dziękujemy Ci za serdeczny u. 
ścisk. Pewno wkrótce otrzymamy od Ciebie próbki 
tłumaczeń z języka hebrajskiego.

Sf. S.: Otrzymaliśmy. Szkoda czasu. Czy to mu
szą być wiersze?

AL SL: Prodiny o przysłanie tego numeru „Heątt- 
du“ . Wltedy będziemy mogli osądzić, czy się nadaje 
do umieszczenia.

Gwiazda, Judyta Reich; Odpowiedź w następnym 
nu m c i ze.

KTO ROZWIĄZAŁ ZAGADKI.
Rózia Spieknann, Leon Kwadrat, Em a Leseiówma, 

Marcel Otoremslcin, Józef Goldeiiger. Joei Fass, Regi
na Konigsbuch, Hemi yk Kohn, Ema i Wlluś Landau, 
Leon Kwadrat, Aron Spineller, Julcia Arbeit, Lusia 
Spielman (Br/esko), SctmaJa Weissberger.

KTO NADESŁAŁ ZAGADKL
Emanuel Leuohter, M. Sioifmann, Marcel 0 „  Klara 

Mumberżawka, Maurycy Bodner, Henryk Stoeger.
KONKURS Z. F. N. W  dalszym ciągu otrzymał ś 

my prace Maurycego Schlamg; ra, Zuzi Kletaówmej. 
Joela Zeisiiga, Loinci Bier. <

TO I OWO.
NĘDZARKA - MILJoNURKA. W  Nowym 

Jorku zmarła niedawno w wieku lat 80-ciu nie
jaka Paulina Poppitz, która od szeregu lat żyła 
jak nędzarka. Po jej śmierci znaleziono w zaj
mowanym przez nią pokoiczkr 400.0UU dolarów 

' w banknotach, akcjach, w zlocie, srebrze i ksią 
! żeczkach' oszczędnościowych. Zmarła nędzar- 
j ka-miljonerka nie pozostawiła żadnej bliższej 

rodziny.
SAMOLOTY-CHt ODNIE wprowadzone zo

stały w Stanach Zjednoczonych prze* linie lot
niczą, utrzymującą komunikację między Ncw- 
Mexiko a San Francisco. Samoloty te posiadają 
całkowite urządzenie chłodnicze z napędem e-, 
lektrycznym. Służą one do przewozu towarów 
łatwo się psujących.
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BUT^ S N M M t  KALOSZE
NAJLEPSZE'

PRZEGLĄD GOSPODARCZY,

i:' ?tastiofaIne położenie s ękodzieła
11 bcir,czek i postur s u ' » i^ s u r d ę ts ich  przez lr< iązeH Cechów 

***»f k r a k o w s k i c h
Ze Zwiozakir Cechów Ki akowskich otiizy- 

majemy ponnżr.zy artykuł przedstawiający | 
tragicznie położenie szeroKich sfer ręko- j 

i ■ dzireLMCzyUi ii tok słuszne postulaty. Red. > 
T-iudno dziś mówić o  pilożeniu rękodzieła, kiiedy 

ono stanęło jiuz u kiresu swego norma mego by u 1 j 
zbliżyło się do iuiny i upadku. Sytuację tę ocenić i 
potrafią niestety tylko rzemieślnicy, którzy skutki 1 
tej. katastrofy oidcziuwają najboleśniej, patrząc bez- 
nadinie na zbliżającą się zagładę' jaką gotują war- i 
sztatom rękodzielniczym panujące dziś stosunki. | 
Tó łeż Słyszy się od' szeregu miesięcy głosy rozża- ! 
lenia, goryczy a nawet rozpaczy.

'Zfódązek Cechów Kraikoyvskiuh otrzymuje zew- 
—sąd skargi na obecne stosunki: wnoszą je indywi
dualnie rękodzielnicy i cechmislrzowiie imieniem 
całych, korpora y j, prosząc o  radę i ratunek.

Dlatego też Zarząd Związku zwołał na dzień 28. 
listopada Pr, przedstawiatali wszystkich korpara- 
cyj W’ celu zastanowienia się nad sytuacją i śnud- 
iranni zaradczemi.

Referenci, którzy podjęli się zobrazowania po- 
łożK ni i  — w swych przemówieniach stwierdzili.

1); brak; gotówki, kredyty i zamówień, oo pow o
duje zastój, w  warsztaitadh, kontoczrość zwalniania 
robotników i  pi owadzi do zamknięcia pracowni. 
Rrzytoozjtifno fakta, że majstrowie, którzy zatru
dniał' po kilku czeladników, od kilku tygodni, a 
nawet miesięcy, nie mieli atrr jednego zamówienia, 
and taż grosza dochodu.

2) brak gotówki próbuje się dziś zastąpić długo- 
terminoweini wekslami, kuórych nie można eskon- 
tować chyba na czarnej giełdzie z stratą znacz
nej części zarobku. ę— lich wa. święci swe triumfy.

,3) zastój' w  przemy „le budowlanym powoduje w 
następstwie zastój w innych gałęziach rękodzieła 
gdyż wiadomo że przy jednym pracującym mula
rzu znajduję zajęcie 8—10 innych rzemieślników.

PrawdziiwTą klęską dla rzemieślnika są przeró
żne komunalne i państwowo przedsiębiorstwa prze 
myślowe, jak zakłady uniformowy warsztaty wie- j 
zicnne, wojskowe zakłady przemysłowe, drukarnie j 
ilp,, które rzekomo tanu j  pi odukują. |

Wykazano nierealność tego zapatrywania, albo
wiem przedsiębiorstwa te zatrudniają wielu zbęd- j 
i.ycfa pracowników, mają wybujałą administrację, | 
która koeztuje więcęj aniżeli wynosi godziwy za
robek rzemieślnik*.

Poruszono nawet i ta, że wyżsi urzędnicy za
mawiają i sprowadzają tow w z zagranicy, który

wchodzi do kraju jako „bagaż dyplomatyczny**.
4) W ad iwa ustawa przemysłowa, która dała

wolne oechy, otwarła dirogę fuszerom: grasują oni 
bezkar nie we wszystkich zawodach, i iekontrolo- 
wani przez nikogo, nic płaCąc ' podatków i danin 
społecznych, produkują towar pośledniej jakości i 
zabijają prawdziwe rękodzieło; które pod ciężauCm 
Ijch  danin upada z dnia na dzień.

5) K w cu ja  podatkowa najboleśniej boryka 
wszystkich rękodzielników: wymiary usk uteoznia 
się bez naieżytego zbadania stosunków majątko
wych płatnika : opinij ca tanków komisyj ■ szacunko-

| wyda władze'skarbowe nie respdttują, do głosu do- 
j chodzą zawistni przygodni informatorowi*;, kitórzy 

nio tej drodze załatwiają niejednokrotnie o tabiste 
■porachunki..

Wykazano, że w roku bieżącym ■wymiary podat 
kcwe pięciokrotnie przewyższyły wymiary z roku 
ubiegłego, który w porównaniu z rokiem bieżącym 
był dla rzemiosła korzystniejszy. PodruKsiano lei 
z ubolewaniem bezwgzlędność W ła d z  skarbowych 

i przy ściąganiu podatków w drodze egzekucji: 
wspomniano o  wypadku zajęcia jednej maszyny 

i krawieckiej, oez której krawcowi niepodobna pra- 
oować. „

6) Wyp ó*owanu opłaty socjalne na rzecz Kasy 
Chorych, funduszu bezrobocia, zakładu ubezpie
czeń od wypadków ud. są dalszym powodem zudo 
żenią sfer. rękodzielniczy~h.

Te wszystkie bolączki wytoczono na zebraniu — 
domagano się nawet wystąpienia na ulice miasta, 
by zwrócić uwagę miarodajnych czynników na 
beznadziejne* położenie tej warstwy społecznej,

• która zawsze była i chce być najbardziej lojalną 
I częścią 'uuuośaL

W  rezultacie ieduomyślnie uchwalono odbyć 
wiec rzemieślnicy i przedstawić na nim bez ogró
dek obecny stan rzemiosła i domagać się głośno:

*i) wstrzymania egzekucyj podatkowych do maja 
1930 roku dla wszystkich rękodzielników,

2) umorzenia wszystkich, zaległych po koniec ro 
li u 1928 podatków rządowych i gminnych,

3) rew izji wymiarów podatku obroto wego i do
chodowego i ob  iiżer ia tych podatków do 25 proc.

4) rozłożenia podatków na raty bez doHc~a/nia 
odsetek zwłoki,

5) zwolnienia rżemieślnikó-w VII i VIII katego- 
rji od płacenia podatku obrotowego,

6) pi-^ekazania za pośrednictwem Izby Rzeniieśl- | 
niczuj robót z państwowych' zakładów przemysł** I
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wych ręfcoitjpehmfcbni,
7) natychmaiastowe' wypłaty oależyśtoąel rzemie

ślnikom za roboty i  dostawy rząd w c ,
8) utworzenie kima rzemieślniczych dla eskom io- 

wauia drobnych rymes z  oprocenitowaniem po 10 
proc.

9) udzielania ręklodzłelnakom bezprocentowych 
pożyczek do 500 zł na spłaty w  przeciągu 5 lat,

10) zasilenia spółdzielczych banków rzemieśitni- 
cmtah wydaimemi kredytami,

11) obnfjżmia i  złącze, w  jedną całość wsaei- 
kaci. żwdaldczeń socjaJmwch

— ■

Cięika sytuacja przemysłu 
metalowego w Małopolsce

j s ł  donosi Izba Przemysłówo>- Handlowa w* 
Lwowie, sytuacja przemysłu metalo wego wykaza
ła tak znaczne pogorszenie się, że o  ile nie n astąpi 
radykalna poprawa stosunków, przemysłowi te

ll mu grożą poważne kumpłfkacje. Przyczy nami tego 
\ stanu — poza względami natury ogólno- gospo

darczej, jak Draż gotowki i sredyfu. zubożenie sfer 
rodniuydh itd — są redukcje zamówień iządo- 
wydh. Parówi_wme zamówień pry warnych ze stro
ny kupców i przemysłowców wykazuje tom .ę  sz»- 
uta się o około  20 proc. w porównaniu t r. Ift&i-yw 
podcteur gdy ogólny wpóyw zamówień ze strony in- 
stytucyj państwowych zmniejszył, się o  okoto t% 
proc. w  poaóWjiauiu z puecdętnym obrotem mfiesię- 

■ cz iiym w  r. 1928, oraz o  okotuu 70 proc. w stosunku 
do miesięczinego obrotu z I-ge półrocza >9® r. Te 
delebo ioące redukcje zamówień pozostają w  Ści
słym związku z  akcją o&ztczęduc tokuwa mini- 
starstw w  sferze iuwestyoyj, które, w  najbliższej 
przyszłości nie pozwala spodzaew ta się poprawy. 
Powyżej nakiwSlcua sytuatTi w  związku % trudno
ściami płatni jsemi, objawiającemi sń* w  jwot^rąch 
wekslowych, prowadzi ao o^rantozużi ruchu W tar 

. nrrykach

Z żydowskiego rneho spól- 
dxie!czego

Związek Żydowskich Towarzystw Łęowzi&i ■ 
czych w  Polsce Ekspes^ - % m  MłaSupuSak  ̂ we 
Lwowie komunikuje:

Na sesji Dyrei nor j. u Zwiąpaku w dniu 10 Hsto- 
pada br. przyjęto do Związku Bastępująpe spśł-' 
dzielnie Itl od j bowt w V jł-ą nb.ee: 1) Baak Ludowy,
■w Mielcu'. 2) Bank Lodowy w m m c u n c a  
Bank Hpóicziclezy Draewuo- Budowtauj w S>akx>- 
wie, 4) Związek Kredytowy w Rodnnni®, 5) Bwfar 
zek Kredytowy w  Dynowie. G) n m  — .Iowy w 
Pomorzanach.

Na ziasadzńe uchwały Rudy Re jonowej i  P_"*y 
djum Ha V  zostaje zwonony tai 5 i 6 ytyoańaą UdŚb 
r. do Lwowa Doroczny Zjaad Rejonowy BpóMiód 
ni związkowych w  Małopolsoe. rhwaąilek dzńeoog; 
i bliższe dane, tyczące się ZjlatzKłu,' motały ywMotUB 
nul.owane spółdzielndom w  specjatarnu ehóiisitie.

Nowa forma kredytn -  weksle 
akcepiacyjne

Jedna z agencyj pmaisow™* isonraittiąje:
W  pnwożnjch kołach hinansowych ; Miiniwkay 

jest projekt wprowadizwnda- W Pois-. e, wmoraao 
państw .^achodndcu, tzw. kredytu akceptucytoego^ 
którego właściwem zadaudeui jest upłynnienŁe MÓe- 
rzytnlności Zagranicą Lredyt ten użjwasr, J  W! 
szerokim zakresie, zarówno w  k o m u  och ffirun* 
sowych między firmami prztauystowo- l un d tow » 
mi a bankami, oraz między samemi brsńonuł.

Istora tego kredytu pioil.-ga na tern, że powtał^y 
i finansowo pewny klijent, nie taógący w wtatwM 
weksli na poczet otrzyiana»egi» w  banku iu iw ,t«  o- 
twarte jo, wystawia akcept; k*órj <fany brdk iy - 
ruje. W  Niemczeeh nanrjykład weksle akcefMO- 
cyjne małydi banków przyjnaowune są pmec baośd 
' większe i puszcz ne w  obieg na r ynku, a nawet 
przyjmowane są dla redyskonta w banku emisyj
nym.

Weksle aikęeptaęyjne różnią się od  zwykłych, 
będących u nos w obiegu weksli tam, żp wekasi 
nasz ma tylko zarwyc&aj dwr podpisy, tj. wystaw
cy i żyranta, podczas gdy weksle akooptacyjne po
siadają oboik podpisu wyssawey ■Tgodę aO o  ptanta 
na za p ła ćcie  weksla. Weksle akceptacyjne, jako 
pięrwiszoirzeduy msterjiał wekslowy p_zyjmowaińe 
si> pizcz zagranicę h lrdzo Aętinie i korzj staj? z 
niższej stopy procentowej od stopy urzędowej, 
Wpirowadzenie tych weksli w  Polsce byłoby, zda
niem kół fachowych, zjawiskiem gospodarczo po
żądań em, zwłaszcza, że weksel zwylcły, wystawio
ny u nas masowo stracił częściowo zaufanie u tych, 
komu jest wręczany jako poteryaie -.a towary.

Z czasem, o ile ta forma kredytu przyjęłaby się 
u nas, mógłby Bank Polski w swo-ich operacjach 
kredytowych zgodzić się na te formę udzielania 
kred/tu.
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InHał n M  aU Mliii M ftl
uwalniający oskarżonego zarzutu zamordowania

Żydówki

Rotezyld i Mckhett żądają utwo 
rżenia nowe) Egzekutywy sjo- 

nistycznej ?
„Hajnt“ ogłasza depeszę swegc palestyńskie 

go korespondenta, jakoby baron Rotszyld i lord 
Melchett zaproponowali zwołanie nadzwyczaj
nej sesji Komitetu Akcyjnego celem wyboru 
nowej Egzekutywy sjonistycznej złożonej z pię 
ciu osób: Barom Rotszylda, lorda Melchetta, 
Rutenberga, Żabotyńskiego i Brandeisa jako 
prezydenta,
• Wiadomość powyższą, która wydaje się nie
prawdopodobną, podajemy z ooowiązku dzien
nikarskiego. Wedle depeszy „Hajntu" chodzi 
łoby tu o stworzenie Egzekutywy „ratowni
czej".

Zabotyński statuę przed komisją 
śledczą w Palestynie

'lak wiadomo, przybył Żabotyński do Pale
styny i odbył koaferencję z Rutenbergiem. 
iWiclkie zainteresowanie wywołała wiadomość, 
że Żalx)tyński stanie przed parlamentarną ko
misją śledczą, ponieważ sir Werrimann ma za
miar mmiszyć przed komisją dzieje legionu 
Żydowskiego, który walczył o zdobycie Pale
styny.
Ostatni artykuł bł. p. Dra Reicha

„Moment" ogłaoza część niedokończonego 
artykułu, ustatniej prac* U. p. Dra Reicha. Ar- 
ityłruł dotyczy ajnualnej sprawy życia politycz 
nego w Polsce — zmiany Konstytucji. Pos. Dr. 
Reicłr zdołał napisać zaledwie kilkanaście wier 
szy, Ary kuł był pisany we środę, kiedy pos. 
Reich znajdował się w sanatorium, Cierpienia 
nie pozwoliły mu już na dokończenie ostatniej 
pracy. Nie adoUł nawet dokończyć rozpoczęte
go  zdania.

t  sprawie zwłok dla zakładów 
anatomji

Ministerstwo W. R. i O. P. zwołało konferen 
Cię do Warszawy na dzień 9 bm. celem omó
wienia sprawy dostarczania zwłok dla uniwer- 
syt icn zakraaów anatomji opisowej. Na tę 
konferencję otrzymui zaproszenie prezesi głów 
ftyełi gmin żydowskich, m. in. również prezes 
zarządu gminy krakowskiej p. dr. Landau.

Tym P. T. Prenumeratorom z pro
wincji* którzy nie odnowią bezzwłocznie 
prenumeraty na mieoiąr grudzień br. 
wstrzymamy z dniem 12. bm. wysyłkę 
naszego pisma.

(Kor. wŁ). Rzeszów, 5 grudnia.
W  Sokołowie, miasteczku koło Rzeszowa, miesz

kała błp. c-hajj Liebermanowa, która trudniła się 
wypiekiem i sprzedażą chleha i pieczywa. Jato 
starsza wiekiem wdowa, niie mogąc dużo pracować 
i.ajęła dla swej piekarni krewnego swego zmarłe
go męża Samuela Izaaka Lietbe.. mana, który praco- 
w ł u -mej w  charakterze czeladnika przez 3 lata. 
Z początku stosunki między praoodawczynią a 
pr„ooWwiMem były znośne, z  końcem 3-letniego 
jednak okresu pracy stos inki uległy pogorszeniu, 
a to szczególnie od czasu, gdy Lieberman miał 
coś ukiaśc błp. Liebermamowej. Pracodawczym 
Liebermama straciła do niego z mianie, chowała 
przed nim swoje wartościowe rzeczy i kosztowno
ści, co spowodowało częściowo ciągłe kłótnie i 
sprzeczki. Doszła do tego, że Liebonmamowa wnio
sła przeciw Liebermanoiwi w  styczimu br. doniesie
nie- karne o  pobicia i wyrzuciła go ze swego do
mu a Lieberman wirós] przeciw Liebermamowej 
doniesienie o  obrazę czci. Według treści doniesie
nia karnego Lebermanowej miał Lieberman pod
czas wzajemnej sprzeczki rzuaić się na nią i ją  du
sić za garoło, przyczem miał jej wlewać gorące 
mleko do ast i rozbić jej nos. Do wyjaśnienia tej 
spraiwy nie doszło, gdyż w  międzyczasie nastąpiło 
zamordowano* Liebenaamowej i aresztowanie Lie- 
beimana, lak, że śmierć głównego świadka tj. Lie- 
bermianowej uniemożliwiła przeprowadzenie roz
prawy o  pobicie Liebermamowej przez Lieberma- 
na.

Dniia 20 stycznia br. została zamordowane błp. 
Chaja Liebermamow-a, uderzona Kilka razy obu
chem siekiery w  głowę przez niejakiego Jama 
Chmielą, lat 21 liczącego, a pochodzącego z Trzebo- 
su (aa Kolbuszowa). Chmiel oa  pierwszej cnwili 
przyznał się do czynu, a zarazem tłumaczył się, iż 
został do tego czynu namówiony przez wspunmmia • 
nego Samuela Izaka Liebermama, który dicąc rze
komo objąć majątek Liebeuuamowej, przyizekł 
Chmielowi dać za dokonanie czynu wynagrodzenie 
pieniężne. Znajomość CjłmieM z Liebermanem mz- 
p o ję ła  siię w czasie pracy Liebertiuana u denatki, 
u której dorywcza pracował i Chmiel. Na podsta
wie tych tłumaczeń Chmiel g jesJ lO T an o go wraz 
z Liebermanem, przeciw któremu przemawiało- też 
doniesienie karne .* pobicie Liebermamowej prze
ciw  niemu do Sądu grodzkiego w Sokołowie dnia 
8 stycznia br. wniesione, a więc w 12 dni pized 
krytycznym wypadkiem. Po przeprowadzjmne.it 
aledźtwie oskarżono Chmielą o  zLrodmę zasadni
czego mojderatwa, »  I/obętmana o  w&półwinę w  tej 
zbrodni przez namawdanie do niej". R .zprawa jed
nak (po raz pierwszy odbyta podcz is kadencji 
cze, woowej a odieczona celem uzupełnienia śledz
twa) nie wykazal i, by Lieberman (3j lat liczący, 
a zamieszkały w Laskach aa Rudnik) namówił 
Chmielą do zbrodni morderstwa na osobie błp 
Lirberaamowej. W  szczególności pisemne orze

czenie krakowskich leka.zy- znawców (w—iosak •» 
Lrońcj oskarżonego Liebermana Dra Ledba Lan- 
daua z Przemyśla, Który go bronił na potprzedaiej 
roap.^wie) stwierdziło, iż czerwone plamy ntt Or 
braniu Liebermama nie pacho-dziły wcaie z  kłrwł 
ludzkiej, a ponadto w ciągu trwania . . u z i  śled
czego względnie tymczasowego Chmiel 
krotn-ie mówił przed swoimi •':półiwwarzyaaBfciif 
celi więziennej, iż Lieberman jest nń wiŁŁj Sm lm  
w .a przysięgli jednak mimo przyznania się o  t  tr 
żouego Chmielą do z rzuć. nr go mu czynu zafpme- 
etyli pytania trybunału odnośnie do dokoosm * 
przez niego- zbrodni morderstwa < wenWiłoM u>' 
bój-stwa, a zaprzeczyli zarazem pytanie odnćńnśa 
do ufziału Liebermana w  ten. mordo. srwLa p a u z  
namowę itp. ! i

1 rybuniał opierając się na artykule 436 k odem * 
postępowania karnego jednomy ślnie uznał t e  przy
sięgli niesłusznie odpowiedzieli zaprzeczająco <v 
do winy Cfa-miwla, uchylił werdykt przysięgłych 
i przekazał sprawę Chmielą do ponownego noapa 1 
znania na najUiLżsu.jCh rokach. I ^ebermaar, Łat fr 
niewinni! Try bunał w  zupełności i  wydał ojrzt^dce- 
nie wyposzczenia go na wolność.

Uchylenie uwalniającego weidyktu przysięgi;oh 
wyw ołało w  kołach tutejszych prawników rnezwy 
kłą sensację, bo jest to może ple rwszy wypadek. W 
Polsce uchylania uwalniającej uchwały przysię- 
głyoh. Za czasów obowiązywania bowiem a/ustrac
kiej procedury karnej mogło nastąpić uóhyleniki je 
dynie zasądzającego werdyktu przysięgłych, tak, 
że gdyby taki werdykt wydano na czerwcowej (o- 
drocuo.iej; rozprawi-e, uchylenie takiego werdy
ktu nie miałaby miejsca. Oskarżony Chmiel miał 
wobec tego pecha i  to niebyłe jak iego:!

Przew odniiozył trybunałowi s. s. o. Gródecki, wo! 
to-wali s. s. o. Dr. By szewski i s. s. o  Silber. oskar
żał podprokurator Dr. Kiuwczew-ski, a bronili 
( ( hmiola z  urzędu) asesor sąJowy Dr. Majka I 
(Liebermana) adw. Dr. Sohutznian z Przemyśla.

Rad.

Jak plącą królowi angielskiemu?
Pensja króla angielskiego wynosi rocznie

559.000 dolarów i płatną jest w czterech kwar
talnych ratach, wypłacanych skarbnikowi kró
lewskiemu kwitami w rodzaju weksli handlo
wych, które skarbnik wpłaca na konto królew
skie. Inni członkowie rodziny królewskiej otrzy 
mują listę cywilną w ten sam sposób. Książę 
Yorku i książę Connaught — 125.000 dolarów, 
córki króla Edwarda — po 90.000 doi. i młod
sze dzieci króla Jerzego łącznie — 130.00U do
larów. Książe Walji zamiast pensji pobiera do
chody księstwa Komwalji. wynoszące około
330.000 dolarów rocznie.

BESALOM ASZ.

MATKA
Przekład: M. KANFFKA

M  (Ciąg dalszy ),
„Cu zboczy uli ri-ght? W zięli dub aay  nie?" — 

pyta kategorycznie Ainezel.
„Słyszysz przecież, że ona jest jego żoną, a więc 

WBięłi śjAib. Gratuluję! Jestem bratem D w ojiy, na- 
zywum się Saloinon Złotnik, z  firmy Arunson et 
Go. Dw ojro. czemu milczysz? Czemu mnie nie 
p i!«dbtiaiwitasz swemu mężowi?"

^Jo jest all right? oo? ‘‘ — Ancr.el nie przestaję 
krzyczeć — „wzM-i ślub? Chcę wiedzieć: talk ozy 
« ie ? ‘‘

„Czego kriZj czysz? Sądzisz, że jesteś w  dawnej 
oj/czyżnie? l'u  sędzią daje ślub" — Salomon chce 
wykazać Buabholzmwi, że nie jeśt wlięcej „zielo
nym" i że wie. jak się dzieje w  Ameryce.

„Dlaczego mi się to należy? Myślałam, że popro
wadzę swoją córkę pod baldachim ślubny" — od
zywa się teraiz Siara Rywka

„Krowo-, koniu, pod białd ichtim ślubny! Kogo 
chcesz prowiadzić ? Tu jest Ameryka! Chodźmy, o- 
dejdźmy stąd natychmiast! Noga moja więcej tu 
nie postanie! Na oczy nie chcę jej więcej widzieć! 
Widzisz wszak, że tu jest Ameryka, bez ślubu" —  
krzyczy Anczel i. gwałtem zabiera ze sobą Sarę 
Rywkę.

„Czemuś mi to zrobiła? Dlaczego nu się to na
leży?" — wybucha m alka płaczem i wyciąga ręce 
ku Dwojn-ze.

„M e mogłam inaczej, mamo" — odpowiada 
Dwojra ze spuszczonemu oczyma.

.Głupiia, czego stodsz? Do kogo in o wiąz ? Alboż

ona lita serce! Odejdźmy ntutythniiost" — krzyczy 
Anczel, ciągnąc za sobą gwałtem Sarę Rywikę.

„Ona są „zdełomi", niedawno dopiero w Ameryce" 
usprawiedliwili Salamon lodziuów przed Buchho1 ■ 
zem.

• • •
Gdy samd pozostali, Dwojn-a pudeszł a do Buch- 

hobaj i ułożyła swoją małą ^ ów k ę jaik jagnię na 
jego szerokiej silnej piersi On ją  przytulił <so sie
bie i zasłonił ją  swenni dużem-i silnemi rękoma.

5.
SARA RYW KA NIB ROZUMIE JUŻ WIĘCEJ 

ŚWIATA.
Odejście D w ojry z  domu taik- silnie wstrząsnęło 

podstawą i odziny, -która w  nowym kraju pomału 
zaczęła przychodzić c o  siebie, że Sara Rywka by
ła przekonana, że ziemia uisuwa się z pod jej nóg  
Anczei był zły, zdenerwowany, imienia D w ojry ni
gdy nie wspominał, odrazu jednak można było w i
dzieć, że o  niej nie zapomniał ani na chwilę, że bo
lało go to w  dzeń i odbierało sen w  nocy, a nie 
mogąc wyładować swego gniewu na nikim dmoyon, 
czynił Sarę RyWkę odpowiedzialną za ws-zj stko. 
KiytytkoWał każdy jej czysi. JećLenie miu nie sma
kowało, praca nie sprawiała mu żadnej satysfak
cji, a z dziećmi wciąż się kłócił. Starszych dzieci 
obawiał się i dlatego dawał im spokój. Mozesleben 
stal się właśnie teraz po odejściu Dwojry. przy 
wielkich wydatkach spowodowanych przeprowa
dzaniem się do nowego mieszkania, jedyną podpo
rą rodziny, a drugi syn, Jojna Gedale, który teraz 
n&zywał się tylko Jojmą, < hociaż studjował, W 
dzień ciężko i twardo pracował, by matce oo ty
dzień dać kilka dolarów na opędzanie kosztów go
spodarstwa . Auczei obawiał nę, że starsze dzieci

wyprowadzą się z domu, dlatego dawał hu spokój, 
ale wyładowywał cały swój gniew na młodszych 
chłopcach, jak gdyby w  Ameryce było czemś dziw- 
nem, że chłopcy nie modłą się oodzieituie. Bezuwłan- 
r.ie i  na każdym kroku atakował ich gwałtewone, 
pyta-jąc się: „A  kiedy i ty uciekniesz ze „ssoKsą"? 
Kiedy się wychrzcLsz?" A że żyli przeoicż w Ałuc- 
ryce, dzieci nde pozostawały mu dłużne odpowiedz:
I dlatego w  domu panowały \yciąż ^wiary i kłótsro, 
które zatruwały źyme Sary Kywkli.

A cóż dopiero noce! Nietylko ona nie może Lpoć, 
ale i Anczel oka nie może zmrużyć. Od czasu do 
czasu panuje rod  sobą, opmdeważ wie, że i  ona 
nie śpi, ale jak mu się tylko zdaje że ona zasnęło, 
rzuca się na łóżku przez całą noc, wzdychając- ,0  
Boże! bez dubu!*'

„Anczlu, ty nie śpisĄ oo c i jest Anczlu?" — jjyta 
się Sar i Rywka, a serce jej kraje się z  Lólu.

„•̂ piię, ś.pię“ - - uspokaja ją  pod nosem i obraca 
się na drugi bok do śoi-any, a łóżko aż się pod .nim 
trzęsie.

,Ji możebym do niej posyła?"
„Głupia, poco masz pójść, poco? By od mUgo 

odeszła? To jeszcze gorzej, rozumiesz czy nde?"
„Nie, broń Boże, chcę tylko oy  wzięła ślub jest 

przecie żydowską córką".
„Odpowiedziała ci przecież, że już wzięła z nim 

ślub po „amerykańsku", pooóż Więc tom pójdziesz?*!
„Przecie ani się nie wychrzcdła, ani samobójstw a 

nie popełniła!" — chce Sara -Rywka usprawiedli
wić Dwojrę.

„Głupia krowo, koniiu, kozo!" — zaczyna 'Aocael 
wyliczać wszystkie nazwy zwierząt.

Sara Rywka wobec tego już milczy. /
[(Ciąg dalszy n>i*1*ipt-). y
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Wis do mości z krsluPIERWSZA ZABAWA
KARNAWAŁU

7 grudnia DZIŚ SOBOTA 7 grudni, 
w Salach Zyd. Domu Akademickiego
na rzecz wielkich półkolonji wakacyjnych 
Tow ad^yalw a Opieki naJ Sierotami Zyd.
w Krakowie, ulica Zielona 3. (Telef. 2341)

Ih k ?x  - t t  ^ M n r r r 5
DZIEŃ POLITYCZNY.

Bojówka P.P.S. i bilet wizytowy 
, marsz. Daszyńskiego...

„Rewelacja" prasy sanacyjnej 
g ftttMjjąwiiltde pisana sanacyjne przynoszą „sen- 

gnającą skompromitować marsz. Daszyńskie 
gp. Ooa, oo donosi „Km-jer Poranny":
* _Wł»dae policyjne od dłuższego już czasu miały 
pod ohsarwiajoją niejakiego Zygmunta Drożdzyckie- 

f7Kuumr̂ jii adagio przy ul. Lesizuio 76 m. 13. W czo- 
nąj wieczorem stwierdzono, iż Drożdlżyiaki wstąpił 
do składni broni firmy W iłbik przy uł. Długiej, 
frtoiry opuścił z  większą paczką. P o  zatrzymaniu 
ua, przepiowadiziono .ew izję osobistą i w  paczce 
zuŁaeiziiooo naboje i rewol we/r, zaś przy Dnożdlżyc- 
Imm legitymację PPS CiKW Nr. 40615 z dnia 5 gru
dnia 1928 r. Udano się następnie do  mieszkania 
Zatrzymanego, gdzie znajdowały się następujące 
o*oł>y: Lesiak Stanisław, zam. Krochmalna 46 m. 
9, Ciszewski Aleksander, aaim. Wolska 49 m. 19, 
Akłamski Edward, żarn. Górczewska 15 m. 110, Mi
kulski Mieczysław, zrnu, Staszica 6 m. 9, Porczyń
ski Stanisław zam, Wolska 150 m. 19, Gierlaczyń- 
eki Kazimierz, zam. Leszno 76 m. 95, Bieniasz 
Stefan, zam. Młynarska 20 m. 87 oraz Laźniewski 
Bolesław zam. Ostrorogu 23 m. 6. Wszystkich pod 
Idąpo rewizji osobistej, podczas której, znalezaono 
prizy Lesiaku rewolwer, przy Gis zew sk im rew ol
wer, u Pterezyńskiego 2 rewolwery: jeden w  'kie
szeni, drugi na brzuchu i 106 naboi oraz u Gier- 
laozyńskiago rewolwer 

'Ponadto u aresztowanego Lesuiaka znaleziono le
gitymację partyjną Nr. 29S74 z dnia 10 listopada 
1928 r., legitymację Towarzystwa Uniwersytetu Ro 
Lotniczego Nr. 3542 oraz bilet wizytowy marszał
ka Sejmu p Duszyńskiego z następującym dopi
skiem: „Pana Lesiaka i Łaźniewskicgo pros-*ę do 
mojej kancelu.rji‘ ‘, oraz w notesie zapisamy adres 
p. Pragera.

Firma „W ilbik" była już dawniej znana wła
dzom śledczym, gdyż tam zaopatrywał się w  bron 
Emany „Hipek Warjat“ .

Sowiety zamierzały zorganizo
wać zamach na marsz. Piłsud

skiego?
Były sowiecki radca ambasady w Paryżu Biesie- 

dowskA, o którego konflikcie z wysłannikiem Czeki i 
jego ucieczce z ambasady pod opiekę paryskiej poli
cji swego czasiu donieśliśmy, ogłasza obecnie w rosyj 
sklej prasie emigraincfciej nader sensacyjne rewela
cje. M. in. opowiada, że sowiety chciały w roku 
1923 podczas podróży marszałka Focha do Warsza
w y wysadzić w powietrze pociąg z polskim sztabem 
generalnym. W  ostatnim momencie nadeszło z Mo 
stawy odwołanie wszelkich poczynionych w  tym kie 
ninlku już przygotowań. W niejaki czas później po
stanów,) ono w Moskwie urządzić zamach na życie 
Piłsudskiego, ale i od tego zamiaru w  ostatnim mo 
mencie odstąpiono.

Tyle Biesiedowskl, którego rewelacje naiety jed
nak przyjmować baidizo ostrożnie.

ROZMAITOŚCI.

Automatyczny sekretarz pry
watny

Dr. Stilłe, którego poprzednie doświadczenia wab u 
daity już wielkie zainteresowanie, skonstruował te
raz talk zwany Echofon. Jest to aparat, który chwy
ta wszystkie słowa i po dowolnym czasie je znowu 
oddaje. Gdyby nawet mówiący do tego aparatu po. 
rtiyiW się, lub chciał zamienić jakieś słowo czy zda
nie, to przez odpowiednie przekręcenie korbki może 
je usunąć. Echofon może być włączony do telefonu i 
wtedy notuje każde słowo, przy telefonie wymówio. 
ne. I w  tern właśnie tkwi doniosłość tego wynalaz
ku. Telefon w czasie nieobecności właściciela notuje 
z największą dokładnością wszystkie polecenia i roz 
mowy, które się odbyły bez świadków, co ma zna. 
ozenie w  przew'Odach sądowych. Echofon może być 
użyteczny d dla afctora, który przy jego pomocy sam 
będzie mógł kontrolować swój głos.

Nowe certyfikaty dla chałuców 
w Polsce

Centrala palestyńska w  Warszawie otrzymała 
754 certyfikatów dla imigrantów z Polski w  wie
ku od 18—35 lat i 26 certyfikatów dla kobiet. 
Certyiikaty przeznaczone są głównie oikl chailuców, 
któizy odbyli prace pa zygotowawcze. Certyfikaty 
dla kobiet z powodu małej liczby są przeznaczone 
wyłącznie dla cłialuoot. Ghaiucim muszą wyjechać 
w p.zeoiągu najbliższej zimy. Pierwsza grupa 
wsiada na okręt w  Komstamzy 16 grudnia. Dnia 12 
grudnia centrala palestyńska w  Warszawie bę
dzie rozdzielała chaluoom dokumenty. Następny o- 
kręt wyjedziie z Komstamzy 12 stycznia 1930.

LECZENIE ZĘBÓW W  SZKOŁACH 
We wszystkich now o wybudowanych gmachach 

szkół poiwszechnych w  Warszawie, objętych z po
czątkiem loku przas wydział oświaty, instalowa
ne są gabinety dentystyczne.

Minisłerjium oświecenia zażądało badania i  le
czenia zęDów u dzieci ze szkół powszecuaych.
KUPIEC ŁÓDZKI PROFESOREM W  MEKSYKU 

Lodeaanin, Izrael Tetnnebauiin z  zawodu kupiec, 
a z zamitoWujjia archeolog, wyjeebał w  r. 1928 do 
Meksyku. Tam wziął udział w licznych ekspedy
cjach naukowych jako amator, lecz po pewnym oza 
sie wyróżnił się wśród członków ekspedycji swo
ją wiedzą. Stanął nawet na czele jednej z elcspe- 
dycyj naukowych, poezem został zamianowiamy 
profesorem uniwersytetu w  Meksyku. Izrael Ten- 
nebaium odwiedził niedawno łód ź .

RABIN GRODZIEŃSKI, A B. KRÓL AMA- 
NULLAH

One^daj do rabina grodzieńskiego, jak się dowia 
duje wdieńakie „Słow o", nadeszło pisano od kde- 
rowaóka znanej żydowskiej szkoły religijnej w  
Montreux w  Szwajcarii, z  prośbą o  wypowiedzendo 
się w  sprawie sprzedaży willi, w  której mieści 
się wspomniana wyżej szkoła. Nańywcą willi ma 
•być b. król Afganistanu, AjmarauLlah, który w 
przejeździe przez Montreux wyraził chęć nabycia 
willi, ofiarując za nią wysoką sumę 

Do rabina grodzieńskiego zwrócono się dlategoi, 
pcoieważ jest on członkiem kolegjum, zarządzają- 
cegjo szkołą, a wszelkie posunięcia i decyzje kie
rownictwa szkoły muszą uzyskać aprobatę całe
go kolegjum.

Jak się dowiaduje wileńskie „Słow o'1, rabin w y
powie się przeciwko sprzedaży wilii.
KRW AW  A DEMONSTRACJA MŁODZIEŻY SO

CJALISTYCZNEJ 
Bundiuwska organizacja młodzieży „Cukunft" u- 

rządaiła anegdaj, prawdopodobnie w  związku z o- 
twardem  sesji sejmowej, demonstrację żydow
skiej młodzieży buodowskiej pod hasłem: Precz
z dyktaturą! Niech żyje demokracja! W  pewnym 
momencie, gdy grupa demonstrantów złożona ze 
150 osób znajdowała sdę na rogu ulicy Przejazd, 
zjawiła się policja. Demonstranci zaczęli uciekać. 
Nagle dały się słyszeć trzy strzały. Zabity został 
Joizue Grńnwałd 1. 217, ciężko ranny został 20-le- 
tni Jaworski, a kilka dziewcząt odniosło rany z po 
wod/u uderzeń ostremi narzędziami.
INSPEKTOR POLICJI POLITYCZNEJ Z CZA-

SÓW WITOSA...
„Kurjer Poranny1* donosi: W śród aresztowa

nych podczas omegdaj szych komunistycznych mauii- 
festaicyj, wpadł w ręce policji człowiek, który „ani
mował" manifestantów okrzykami „Bić policję!"

„Zycie“ samochodów
Przeprowadzona przez jeden z amerykań

skich zakładów przemysłowych statystyka wy 
kazała, że z pomiędzy 100.000 wozów już po 
18 miesiącach 2.300 nie nadaje się do użytku. 
Po 2 latach znajduje się w ruchu już tylko 
90.763, po 3 latach — 85.862, po 4-ch — 78.407, 
po 5-ciu 68.097, po 6-ciu — 57.882, po lOciu 
— 15.335, po 12 — 4.409. Statystyka ta odno
si się do wozów amerykańskich; wytrzyma
łość wozów europejskich jest znacznie większa 
nietylko z przyczyn konstrukcyjnych, lecz ró
wnież z powodu specjalnych warunków życio
wych. Zrozumiałe jest, że Europejczyk, który 
nawet buty daje „żelować" (czego w Ameryce 
nie znają) odpowiednio odnosi się i do automo
bilu. Dlatego też producenci na obu półkulach 
muszą się liczyć z tą psychologią swoich odbior 
ców.

Po wylęgitymowainlu go, okazało się, że byl to in
spektor policji politycznej z czasów rządu Wito
sa Swolkeu, który zasłynął między innymi z „in
w igilacji" Marszałka Piłsudskiego w r. 1923 O 
zajściu spisano protokuł, który zostanie skierowa
ny na drogę sądową za zakłócanie spokoju publicz
nego i stawianie oporu policji

CO JEST „ŚWIŃSTW EiM“ ?._
W sądziie Najwyższym rozpatrywana Dyla ome- 

gdaj niezwykła sprawa adwokata Hofnioki- Ostro
wskiego, który w  pewnym procesie cywilnym -m 
swoim czasie użył pod adresem przeciwnika na
stępującego wyrażania: „Użycie fortelu, obliczone
go na wprowadzenie sądu w  błąd, jest świństwem''. 
Sąd skazał wówczas adwokata Hofmokła na trzy 
miesiące więzienia. Onegdaj w  Sądzie Najwyższym 
sprawa ta była powtórnie rozpatrywaną. W czasie 
rozprawy adwokat Hołmoki- Ostrowski tłumaczył 
się, iż w  ostatnich czasach wogóLe nie wiadomo, co 
jest na sali sądowej przyzwoite, przypominając 
słowa użyte w  rozprawie przeciwko ministrowi 
Czechowiczowi przed Trybunałem Stanu. Sąd N aj
wyższy po kilkuminutowej naradzie uchylił wyrok, 
skazujący adwokata.

REKORD OSZUSTW
Policja warszawska zainteresowała się nieja

kim Henrykiem Sapirstęiinem, który od dłuższego 
czasu wykonywał aawófi gew, doradcy prawnego. 
Przyrzekał łatwowiernym osonom interwencje w  
urzędach państwowych, sądach dtp., a ostatnio po
dawał się za egzekutora i  inkasował podatki miej 
skie i państwowe. Jak się ouazało, w  przeciągu 
jednego miesiąca Atołał „nabrać" 32 osoby. Nawal 
ja/k na stosunki warszawskie, jest to niebywały 
rekord.

UCIECZKA' NlEBEZPiEdZNEGio BANDOWI
Z więzienia sądu grodzkiego w  W/jbrzwźnie {w o- 

jew. pomorskie) zbiegł ancgcl j  w  nocy gnoóngl 
bandyta Jan Wieiczyik, odsiadujący karę 16-ktnie- 
go ciężkiego więzienia za mord rabunkowy. Wit4- 
czyk, otrzymawszy w tajemniczy sposób piłkę sfer 
Iową, przepiłował kratę okienną, puczem a s A o c ^ i  
z okna I-ego piętna i  praesadzówsay a u r  wkę- 
zienny uciekł do pobliskiego iasiu. Pognano luriyeb- 
migstowego poóaigu, dotychcaws a e  a ijb t-
riO ująć.

OPĘTANA PRZEZ ZŁEGO DDCHA
Przed paru dnoami przybyła do Wolna i  zamie

szkała przy uł. Tatarakiej 8, pewna 18-łetmia dbńe- 
wcayna, która podlega dawnym  jakimś uacwytoH 
maczanym objawom Okt caasu do daeweoy-
na ta miewa ataki, podczas których bn ach  fe f 
wznosi sdę do niezwykłych rozmiarów, potem opu 
da, a z  kolca rozayma^ą się piersi Cbarai i  je j  o- 
toczenie twierdzą, że objaw y to spowodowana są 
obecnością „złego ducha", przez którego r apAiww  
dziewczyna ma być opętana. Celem ujrzenia zjawi
ska przed domem, w  którym mieszką „opętano", 
gioanadzą się od rana do nocy tłumy łudzi. G d ą  
sprawą zajęli sdę lekarze i władze,

„HIPEK- W ARJAł. ' PRZED SĄDBM
Przed sądom okręgowy™ w  Warszawie rwopo- 

czął sdę odbrzymi proces przeciwko bandztle mor
derców, która w  roku uh. dokonała głośnego w  
swym czasie napadu na mieszkanie Henryka Le- 
wenfisaa, przy ud. Foksal. Ptraed sądem stanął gło- 
śry bandyta ^iipek- warjiat" (Hipolit Rytter) 
wraz z wszystkimi swyuii towarzyszami. Ze waglę 
du na ciężki stan zdrowia Ryttera, u którego le
karz stwierdził gorączkę 39.8 na He daleko po
suniętej gruźlicy płuc, lozpnaiwę odroczono.

„B IA ŁY  DDM“  W  PRADZE. Na pryncypadnej
ulicy Ptragi wykończony został przed niedawnym 
czasem nowy wspaniały gmach, wykonany cały z 
betonu, szkła i żelaza. Gmach ten cały jest biały, 
a wieczorami oświetlony jest 50,000 lampek elek
trycznych. Właścicielem efektownego tego budyn
ku jest znany „Ford czechosłowacki", Tomasz Ba
ta, który urządził tu detaliczną sprzedaż swych 
wyrobów.

PO CZTERNASTU LATACH POWRÓCIŁ Z 
NIEWOLI. W tych duiaoh przybył do Czechosło
wacji robotnik Dobroyolny, mieszkaniec Prostiejo- 
wa, który w roku 1915, jaiko żołnierz austriacki, 
wzięty został przez Rosjan do niewoli. Rodzina 
Dobrowolnego była przekonana, iż zginał on w Ro
sji podczas rewolucji Jego nieoczekiwany powrót 
po czternastu latach wywołał w calem mieście 
niezwykłą sensację.
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Z TEATRU, LITERATURY l SZTUKI.
— <CZTERV POŻEGNALNE WYSTĘPY „*JŁA 

RATU‘‘ W RU AK. TEATRziii ŻYDOWSKIM. Dziś 
-w sobotę o  go Iz. 5 pop. (ceny zniżone) i o  8*30 
wiecz. i w n)°dzdeię o gouz. 3*30 pop. (ceny zniżo- 
ne) i o  8‘30 wiecz. ostatnie cztery występy „Ara
ratu" w świetnym pirogi amie. pL „Wi ilka Rewja 
Pożegnalna" z dyr. J. Strugaczem pa czele wyoit 
ryeh artystów jak pp. Malwina Raippel Szejne Mir 
jam, Perl Urich, Mar ja Dolska. Luła Rosenberg, 
J. Mandelblit, N. Rei. henberg M.' Potaiuńsud, J. 
Zuoanowiicz, Śz. Dzigan i K. Goldstein. W progra- 
mei l i  nagłepszych sałagierćw M. BrodorscMha, mu
zyka .uawadia B agelmana, piękne ocKOrarje Diny 
Matusówuej, Sź. Błamr i A  Feuvnela. Balety wcze 
śni ej do nabycia w firmie FŁchłsaih, Grodt mi 46 
(Nr. tel 32 -Ó6).

— Z TEATRU IM. J. fiuuDWACKLEGO. Codzien
nie wieczorem z udziałem Stefana J -waza sztuka 
„Artyści1', najiLandziej sukcesowe przedstaiwueriie 
ooecne^o sezonu Jutro popołudmiu zapełniająca 
■Ulu widownię toati u sukcesów* Łameaja sezonu, 
*Myaz kościelna" z p Zaś kicką w r o M tytułowej. 
Widowaaioo oia dziem „Kopciuszek", któ i  pa 
dwóch póuiwszjdh przedstawieniach odniosło nie 
bypc jfly R-Jnoes, ukaże się po aa trzeci na popo- 
h n o f f  s. jaaućbf uw- niii w  końcu przyszłego

> FEATR KMWJI „PANTERA" (• u jo k a  Iż). 
Didś w  sobotę nastąpi inauguracja „Pantery" bar- 
!Wbą rewją p t „Gdy się kobieta zarumieni44. Akrak- 
ieją pro^naunu będą niezrównane parodje znako 

' miłej  H ńiny Rapackiej, piosenki Józefiny Beker- 
■ U  w wykonaniu p. CełmskŁej żywiołowo ko- 
■admiy S. SteUańsld, art ^Mors^ego Ofca", oraz 
pCyfamWe tańce ptary balotowej Pi Łiiam—Popietew- 
flfca WI niedzielę 3 przedstawienie o g. 5*15, 7 15 1 
M 6.

— Z  KBA9RU „BAGATELA". Zcuoowiedi wy- 
Ztawtanla świetnej komcdjl L. Lenoa pt. „Trio*4,

cwyczajnej ebs tune p. Marji Malickiej, Ale- 
insnadkia WęgieaM i  Zbyszka Sawuiua obudziła wie] 
kfe Zainteresowanie Znakomici «rtyści występują 
Obrts-a we Lwowie, gdzie bilety na wszystkie 
.{mgedsffiaiwiettua zostały rozchwytanie. Bilety spnze- 
ttaje codzienni/- kasa zamaiwiań teatru „Bagatela" 
od  goaz. 10—1 w  południe i  od  godz. 3—9-tej 
wteazór.

— TEATR DLA iłżTECI I MI CiTiZIBŻY „BA
GATELA" Krmełicka A Jutro w  niedzielę o  godz. 
11*30 przedpoi. na przedstawieniu dla dzieci i mło
dzieży wystawioną będzie efeł bowna bajeczka ze 
śpdewaifai i' tańcami pt. „Zaczarowany las“ . Nowe 
dekoracje, pomysłowe kostjurny i  iwsp im lale ba
lety stworzą całość, Ł tóra zajmie i  ubawi wszyst
kich w idzów. Pozostała ilość biletów do nabycia 
przez cały dzień w  kasie tcu  u.

— PRIMa DONUNA o p e r y  w a r s z a w s k ie j  p .
HEUG SA LLPOW&AA śpiewać będzie ma poiauku

Jubileusz /abcza isk-ej kcionji dla dzieci
żydowskich „

Znane powszechnie ze siwej owocnej działalności 
Towarzystwo rabczańskiej kolonii leczniczej dila żj 
oowisikiej dziaitwy szkolnej w -rijajtowię obchodził w 
tych dniach. 40-1 ecie siwego Istnienia. Koionja rab
czańska, założona w  roku 1890 przez l>łp. Dra Ma- 
ksynuljana Kołata, lekarza i wyoitnego działacza snu 
Icczm-go, jest jedna z najstarszych tastynucy, te g o . 
rodzaju w mieście Do roba 1907 mieściła się kuio- 
n’a w damach wynaiiętyoh, a przed 22 łaty przeaio 
sta się do własne* i b idytóku, ufundowanego w  Rab 
ce przez małżonków Marię i błp. Wilhelma Frań 
Uów łYizemesikniG kolonii do władnego budynku z 
ogrodem ł boiskami dla dzieci, stanowi punkt zwro 
tny w rozm ója Tow anzys^wą które odtąd obejnni- 
je swą dziatalncścią cona^ większą dość dzieci, me 
przerywając zha-ietmej pracy nawet w  latach w c
inanych. W  roku 19z3 srtai aniecn p. Hem , j  Frankla, 
syna tundatorów, rozszerzono pozy wydatnem popar ; 
cłu amerykańskiego Jolntu bndynpk Loionji pa^ez 
nadbudowę 1 go  piętra, tak, le  odtąd można w. nim 
pomieścić 120— 130 dzieci naraz. Wiprowanzono tez 
swtaUo ekanryćme i poprawiano warunaa lutltnicz 
ne zakłada oraz wystu«^<kyno kosztem iundatorki S. 
FrSnfciowei obszerny prwałoo kryty, umożliwiający 
dzieciom pazebywianie na wolnem powietrzu nawet 
w  dni słotne. Daższem, rKuńcułem ttdosfcona.1 enivui u 
rządzeń budyniu, kolonii było w  roku 1927 wybudo. 
wanie w rakładzie łaz emki, złożone] z obszernego 
b a&enn, wykładanego kai jłkami i tuszu z 7 ma natry 
skamL Łazienka, uiunaowana przez pp. Henryka 
Frankia i arch. Ignacego T^uWiitza, połączora jesi

rurociągiem z Zakładem Zdrojowym w k h
siaiczającym koionji solanki i wody słodkiej.

Dzieci, korzystające,z kolonji, zn ’ idiują się pod ata 
Ih upieką lekarską. Wysyła się do kolonii dzk 1  duet 
fu liczne, jakotez anemiczine 1 licho 'iżywioaie, 9 
zultaty kiffluiT ygodniow eg o poryta nâ  ,  JcośuoM 
wszystkich dzieci zbawienne.

Oto parę cyfr, świadczących o  rozwośtr 1 
aągu k i  40-tu: w i. 1890 wysłaioo uo RahOF 15 dekad, 
od r. 1895 do 1907 przeciętnie pc 40 -50, do Mkb 
1922 około 110, w  r 1923 — 211, 19534 —  205, 19125 i-f 
240 1926 — 349, 1927 — 385, 1928 — 390. Opłatę m  
pobyt ziożylo w  1928 roku 187 ózaeo głównie po Zt. 
10, 15, 20 i 25 w sporadycznych wypadkach po tL 
50, 70, 90 i 100), zwoJnionych od opłaty b^ao 202 
dzieci. . .1

Na czele Towarzystwa stoi od szerega lai anw. Er 
Jożel Steinberg Kuratorką 1 prezesem bonoiuwyut 
jest fundatorka p. Marija Frenklów a. Kierownictwo1 
kołonjl spoczywa w  rękach dyr. Leoma SiS>eksMMt 1 
i jego żony.

2 okazji 40UvOla Towarzystwa odbędzie się w  ale. , 
dziełę, dnia 8 bm. uroczyste Walne Zgi ooiadzewłe, o 
godz. 11 przedpoŁ w  sali Izby Przemysłowe haodto 
we, w  Kran.owie, Poza zwykłym porządudem rfcsieak- 
uym przewidziane 'est przemówienie pieztAo. D .« 
Steinberga o juUle^ozu oraz zr r 1 rurowanie oztob 
kó\. honorowych.

W  związku z  jubileuszem Towarzystwo wyuało 
broszurę p. t. „Sprawozdanie jubileuszowe44 o  boga 
tej treści oraz pięknej części ilustracyjnej.

sym. w  Starym Teatrze jutro w  wiedzielę o  godz.
ll-4ej praedpoi z twyrerayszeniem orkiestry 20 pp. 
Jedyny występ tej wielkiej fpiewacziki w  Krako
wie wzbudzał w  sferach muzycznych '■wu.sk* duże 
zaanterev)iwwnie.. Koouaifeui djiyiguje ina^or 
Stiireyer.

■— m . POR-iNniA SYMFONICZNY 2TWTĄŻKU 
Za w o d o w y  CU MUZYKÓW w  K i  aiko wie, odbę
dzie się dnia 15 bm. w sali otaregc Teatru. Dyry
guje Ignacy Neumark, wŁpordziiała jaiuo solista 
znakomity skrzypek Stefan' Frenkel, który z tow. 
o r l iestry odegra Mozarta konc.-it skrzypcowy 
D-dur. Nasi symfonicy wykonają ponadto Haydna: 
Symuonję G-dter, KaN yw icza.. Serenadę na orkie
strę isinyczkową onaa Rabauda: La Proces-sion Doć 
turna. bilety w cenie o d l  zł 50 do 5 zł Jo naby
cia W kasie dziennej Starego Teatru (telefon 1485).

— ZŁATKO Ba 1jOK0V1C, zniakoimty sikizj pek, 
który w ostaiŁniiii piątkowym koncercie w  FiTiar- 
nionjć. W»T-szaw®kiej wzniecił burzę oklasków, w y 
stąpa w  ponledzirłek 9 bm w  sali Bolom ikiego. 
Przy fortepjamie wybitny pianista Helknut Baer- 
wald. Bilety w  cenie od  zł 2—4 do ń ubycia w  ka- 
cao przy sali.

— KONCERT SŁYNNEGO ŁWARTETH TRIE- 
S TF?1oKIEGO, fenomenalnego zespołu, którego 
esłounowie gra.’ą na oryginalnych instrumentach 
włoskich, spokrewnionych rodzajem swego prze
pięknego dźwięku, pr~y z i. howaniu jednolitości 
władania, oopa-owaóŁonego u każdego z  grających 
do szczytów technicijnych, odbędzie się w  udodLie- 
1^ 8 bm. w  Starym Teatrze.

— HENRYK MAttTEAU, stawny skrzypek- w ir
tuoz wystąpi z jedynym koncertem we śiodę 11 
bm. w  Starym Teatrze i  odegra bogaty program,

złożony z utworów 
Sarastajbego i in.

Bacha, Mozarta, Schuberta,

REPERTUAR TEATRÓW KRAKOWSKICH.
KRAKOWSKI TEATR ŻYDOWSKI

Sobota: 5 pop. i  8‘30 wiecz. „Wieiica rewja po
żegnalna".

Niedziela: 3‘30 pop. i  8’30 wiecz. „Wielka rewja 
pożegnalna (ostatnie 2 przedstawienia).

TEATR MIEJSKI W KRAKOWIE
Sobota: „Artyści14. M
Niedzieli: pop. „Mysz kościelna4' (ceny zniizoue); 

wiecz. „Artyści".
TEa TU r e w j i  p a n t e r a -

Sobota: „Gdy się kobieta zarumieni".
Niedziela: „Gdy się kobieta iairuimieni'1 (trzy

przedstawi enia).

REPERTUAR KINOTEATRÓW.-
BAGATELA: „Szlakiem hańby" (.W- szpon^cą

handlarzy kobiet).
CORSO: „Zeppelin w  płomień.ach Harry Peel)
SZTUK A: „Nina Peirowua" (Brygida Heim).
UCIECHA: „Praw o męża".
W ARSZa W A : „Ostatni pocałunek'
WANDA: _Bzlakieru hańby" (W szponach han- 

diaj zy kobiet), . .
KINO MUZEIIM N arodziny świata" film o  pow 

staniu ziemi, życia i człowieka. „Powietrae i Wo
da" — dodatek uajiukayy —  oraz., wesoła korre- 
Jja. Dwa programy: vf sobotę o  godz. 5 1 7 ,  w  nie
dzielę 3 programy: o  gooz. 3, 5 i 7. Film dla mło 
ozieży dozwuluny.

Usztniokowane nor? i per
fumowane filmy...

Niie tak łatwo, zostać gwia_aą na horyizonoie fil
mu w  Hollywood. Droga do sławy usłana jest nie
raz bardzo ciężkiemi doświiadezenlnini. Napcwtno 
trzeba mieć talent, ale bez lej di obniutkiej przysło
wiowej uncjii szczęścia, talent nie na wiele się przy
da. jako przykład posłużyć może James Murray, 
którego wszyscy znamy z przepięknego filmu 
Kinga Vidora. W  jak: sposób Murray stał się sła
wnym? Pozwólmy mu samemu to opow  enzieć.

„Finansowo, fizycznie i moralnie byłem prawie 
zupełnie zrujnowany, a nie miałem w dodatku żad 
nych widoków na przyszłość, wędrując z jenego 
atelier do. drugiego. Ostatnią parę trzewików i ci
sta tnie moje ubranie oglą lałem z melanchol jnym 
niepokojem, ponieważ kalifornijskie słońce swym 
żarem niszczy wszelkie, kolory najlepszych nawet 
materjałów. Pewnego dniu stałem na rogu ulicy 
w Holly woou i czekałem na autobus prowadzący 
do studja wytwórni Met) o- Goldwyn- Mayer. Ku 
swei »u przerażeniu skonstatowałem, że me mann 
15 centów na bilet. Zanim się zdecydowałem 15

kim. przebyć pie-ao, próbowułom szczęścia i rzuca
łem błagalne spojrzenia na przejeżdżające unita 
Było to jednak daremne, gdyż szoferzy przejeżdża
jąc obok mntLe nie zwracali na u me najpmóejszej 
uwagi.

Wtem zaerzym; o  się ładne, wprost luksusowe 
auto, a jego właściciel bardzo uwaiżnie oiglądnąl 
mnie on stóp do głowy. „Dokąd pan chce jechać?" 
„D o Gulver Gity — odpowiedział m, -  do wy twór- 
ni Metro Goldwyn M ayer'. — „I  ja tam jadę, zabio
rę pana" odpowiedzią właściciel auta. Po droJre 
spytał się mn'e: „A  czegóż pan tam mzdlca?" — 
„Pracy". — „Jako artysta?" ' — „Jako statysta". 
P in  ów  przedstawił siię ma: „King Vidor". Oisłu- 
piąłem. Miałem boyyiein pa zed sobą sławnego twór
cę „W ielkiej p&nady" King Vidor ^ w ied zia ł: Przy 
gotowuję teraz film „La foule" i szukam kogoś, 
któryby robił wrażenie bardzo zmęczonego i lito- 
ści godnego człowieka. Pan mi odpowiada: Możemy 
odrazo pi aj stąpać do próby, a "‘eśli pa óba się uda, 
zaangażuję pana". Myślałem, że to sen i cicho sze
pnąłem: „A  więc dostanę małą rolę?" —  Małą? — 
„Główną rolę". W  t u  sposób Murray stał się 
gwiazdą.

A le niełatwe jest życie takiej w La*dy K nżdy bo

wiem sławny aktor musi prowadzać życie na w iel
ką stopę, a musi też dbać o  moralność, bo w H olly
wood pod tym względem nikomu nie pardonują.

Każdy „star" musi mieć swego prywatnego se
kretarza, aitóry ma załatwiać prywatną korespon
dencję. Claira Bow otrzymuje tygodniowo nip. 35fiOO 
Lsitow. Taka gwi .zda jest na pozór Larozo nie
szczęśliwa, ponieważ ze wszystkich stron nag-Jiy- 
wuj;ą ją listanui. Jest jednak bardziej nieszczęśliwą, 
gdy ta powódź listów ustaje. Zdolną jest wówcz.1'. 
do szaleństwa, by uratować swoją — popularność.

"Wszystkie kobiety w  Hollywood cierpią teran na 
manję szmdnkowania się Maluje się nietylko twarz 
ale i ręce i nogi. Statystycznie wykazano, że w  ro
ku 1927 w  samym Hollywood wydano 11 rmiljonoW 
dolarów na szminkę. Ta statystyka jest już teraz 
przestarzała, najprawdopodobniej jert ona teraz 
znacznie wyższa.

Nowością w  H clljW ood są perfumowaae filmy. 
Nowość ta polega na tern, że się widownię perfu
muje stosownie do obrazów. Nieda wno wyświecić 
no w  Hollywood obraz pt. ^fwiLrt pomarańczowy". 
Widownia nasycona zawału < j m au m  pomarań
czowych perfum.
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List ociemniałego inwalidy niemieckiego
do Remarque’a

W naemieckiem piśmie inwaLi/dizkieni dla 
jrówidiotaydh. żołnieaisy p t „Kjiuegsblindea- 
aeśbiag" anajdujemy poniższy list otwarty 
da autora ksi paki „Na zachodzie nic nowe-
&>*■

„Twórcy jedynej książki o wojnie!“
Każdy nagłówek, kiórymbym mógł poprze- 

jdzić ten list, wydaje mi się śmieszny i nie mó- 
y jący  gdyż pozostaję pod tak przemożnem 
iwieZemem Pańskiej książki, jak dotąd nigdy 
W mojem życiu mi się to nie zdarzyło. Coś jak 
„kolega1?  To stało się teraz dla nas wszyst
kich pustem słowem, jak wiele, które szyder
czo wiszą w powietrzu, odarte z więzów, które 
jsa w stanie zacieśnić jedynie nędza i śmierć, 
tgjód i wspólna śmiertelna trwoga.

Chciałbym ten lisi skierować tylko do „czło
wieka"; zdaje mi się przytem jakgdybyrn tem za 
Szczytnem imieniem, które z głębi serca list ten 
poprzedziłem koleżeństwo wzmocnił i podniósł 
do rzędu najszlachetniejszych związków, jaicie 
są w stanie połączyć człowieka z drugim nie
znanym mu człowiekiem.

Dlaczego wogóle piszę do Pana? Kazałem 
sobie wczoraj do późna w nocy odczytywać 
Pańską książkę Potem zasiadłem do maszyny 
i napisałem ten list dla niemieckiej gazety dla 
ociemniałych, ktlóiej jestem współpracowni
kiem.

Pisałem w nieodpartym lęku, że nie będę 
mógł dość szybko zapalić mych towarzyszy me 
doli do czytania tej książki. „Jeśliby któryś z 
nich jutro nie zmarł i nie przeczytał tej książ
ki, utraciłby bezpowrotnie zbawcze objawienie" 
Takie i podobne myśli przebiegały mi bezład
nie pod czaszką. A potein — potem wzbierało 
we mnie coraz bardziej gwałtowne pragnienie 
poraź pierwszy, a jak znam siebie i poraź o- 
startni w życiu — do twórcy tej książki, która 
mną wstrząsnęła do głębi, napisać osobiście. Mu 
szę mu osobiście podziękować za to, co dał mnie 
i całej ludzkości.

Jestem Niemcem z północy, — jak pan, i do
kładnie jak w tym pańskim rodzinnym domu i 
u nas nieznanem jest pochlebstwo czy też ser
deczność nadmierna w stosunkach. Wstydzimy 
się nawet najdroższym duszę naszą obnażoną 
rzucić pod nogi. Dopiero gdym w paskudztwie 
irontowem wydobył niszczącą prawdę z „deli
katnych" informacyj mych najbliższych, że mat 
ka moja tam w domu nie jest w stanie przeżyć 
mego odjazdu na front jako „dobrowolnego ó- 
chotnika wojennego", że ginie wprost z rozpa
czy — dopiero wtedy zasypałem ją istną po
wodzią najczulszych listów, z których niestety 
jeden tylko zastał ją przy życiu. Taki mistycz

ny współdźwięk brzmi między duchowemi i cie 
lesnemi nastrojami w tej książce i we mnie sa
mym, że z początku byiem całkiem jakby roz
bity moralnie i opanowany przez tę zagadkę, 
przez ten współdźwięk wnikający do najistot
niejszych głębin duszy. Równocześnie zbieg wy 
padków zewnętrznych przeraził mnie niczem wi 
dok własnego sobowtóra.

Lecz w tem ostatniem leży także rozwiąza
nie tej magicznej zbieżności.

Młodzi, wiośniani ludzie tej samej generacji, 
(i ja też poszedłem na front w 19-ym roku ży
cia wprost z ławy szkolnej), podobne sp<*łe- 
czne stosunki, w których się wyrosło, zbliżone 
znane krajobrazy stron rodzinnych, to samo 
błoto rowów strzeleckich, te same przeżycia 
na fmcie aż do najdrobniejszych szczegółów,

Str. IŁ

wszystko to razem musiało doprowadzić nasze 
pokolenie do osobliwych wspólnych przeżyć.

Co mnie osobiście jeszcze mocniej wikia w 
tym tajemniczym splocie — to jest Matka z 
pańskiej książki, jedyna dla mnie matka, którą 
jestem w stanie sobie odtworzyć.

Gdybym chciał to misterjum macierzyństwa 
opisać, nie potrzebowałbym dodawać ani sło
wa do rozdziału, w którym opowiada pan o 
swym urlopie. To jest i moja matka, taka, jaka 
we mnie żyje! Taką była, nie inną.

Dziękuję Panu z gorącego serca, że dal nam 
pan tę książkę. Wiedziałem, że musi być ona 
napisana i długo na nią czekałem.

Jakżem szczęśliwy, że jestem obecnie nau
czycielem. Z pańskiej wyłącznie książki będzie 
na przyszłość młodzież .w y r a b i a ć  sobie pojęcie, 
co to była wojna światowa. To jest moje uwol
nienie się od zmory frontu, które zawdzięczam 
Panu!

Hamburg. Paweł Cassun.

Afera Dreyfusa na deskach scenicznych
W  berlińskim teatrze „Volksbiihne" wystawio 

no w ubiegłym tygodniu sztukę Wilhelma Her 
zoga i Hansa Rehfischa pt. „Afera Dreyfusa". 
Autorowie dali sztukę do wystawienia pod pseu 
donimem Rene Kestnera. Lecz przed premjerą 
obaj autorowie tak się publicznie sprzeczali, że 
tajemnica pseudonimu odrazu została ujawnio
na. W  dniu premjery sceniczny sąd rozjemczy 
rozstrzygał sprawę, wniesioną przez Herzoga 
przeciwko Rehfischowi z tego powodu, że ten 
współautor wzbraniał się zmienić zakończenie 
sztuki, które Herzog uważał za zbyt słabe.

W dramacie tym sam kapitan Dreyfus wcale 
nie występuje. Od czterech lat jest na Czarciej 
wyspie, sztuka zaś ma za przedmiot tylko ruch, 
który doprowadził do rewizji wyroku, wyda
nego na Dreyfusa przez sąd wojenny.

Sztuka rozpoczyna się o j  obiadu, w domu 
metresy majora Esterhazy’ego, który zaprosił 
kilku oficerów sztabu generalnego. Pułkownik 
Paty du Clam wygłasza przemówienie, w KtO- 
rem rehabilituje wypadki afery Dreyfusa.

Drugi obraz rozgrywa się u pułkownika Pic- 
ąuarta, który przyjmuje u siebie brata i żonę 
kapitana Dreyfusa. Przy końcu obrazu Picąuart 
zostaje aresztowany.

Trzeci obraz ma miejsce w kuluarach fran
cuskiej izby deputowanych. W sali posiedzeń 
odbywa się nad aferą Dreyfusa dyskusja, pod
czas której Jaures wygłasza mowę. W  kulua
rach zjawia się Emil Zola, wygłasza przemó
wienie i mówi w końcu obrazu: „Oskarżam".

Czwarty obraz pizedstawia proces Zoli na 
scenie.

Widownią piątego aktu jest ministerstwo woj

ny. Pułkownik Henry przyzuaje się do swoich 
machinacyj, które doprowadziły dó oskarżenia 
Dreyfusa i uwolnienia Esterhazy’ego. Henry 
zostaje aresztowany. Esterhazy ucieka.

Szósty obraz prowadzi nas do więzienia puł
kownika Picąuarta. Jenerał Pellieux żąda od 
pułkownika, by odebrał sobie życie, ponieważ 
wymaga tego honor armji Wiadomość o sa
mobójstwie pułkownika Henry’ego przynosi ro
związanie problematu. Sztuka kończy się spo
rem pomiędzy jenerałem Pellieux i pułkowni
kiem Picquartem na temat moralności ludzkie! 
i honoru wojskowego i kończy się słowami Pic 
quarta: „Panie jenerale, nie rozumiemy się".

Jak widać z treści, autorowie wprowadzili na 
scenę wszystkie prawie osoby, które odgry

wały rolę w aferze Dreyfusa. Nad charakter/-' 
zacją osób nie bardzo się trudzili. Wogóle spra 
wa Dreyfusa tylko częściowo odbywa się na 
scenie. Przeważnie opowiadają tylko o tych wy, 
padkach, albo czytają listy i artykuły z gazet. 
Z prawdą historyczną również nie zupełnie sic 
liczono. Występuje tu naprzykład przyjaciółka 
pułkownika Picquarte, która w czasie sprawy 
Dreyfusa pozostała zupełnie w cieniu. W  sztu
ce przyjaciółka namawia Picquarta, by poświę 
cił swą karjerę dla prawdy, a nawet zjawia sic 
jako świadek w procesie Zoli, co rzeczywiście

i nie miało miejsca.
i W  procćsie Zoli na ławie obrończej obok La- 

bori’ego siedzi Clemenceau, którego autorowie 
przez pomyłkę posadzili tam zamiast brata,

' Najlepszym w sztuce jest obraz czwarty, pro
ces Zoli. Rehfisch, jeden z autorów, były adwo 
kat, jest tu w swoim żywiole. Sam materjał hi-

KAROL CAPEK.

Niema jeż ludzi starych
Wszyscy ludzie, których się obecnie spoty

ka, są w istocie młodzi.
Jeżeli niektórzy są w specjalnem znaczeniu 

tego słowa starzy, muszą to być pozostałości z 
ubiegłych czasów. Lecz spotyka się ich nadzwy 
czaj rzadko i powinni być otoczeni opieką, jak 
przedmioty pamiątkowe. My wszyscy pozostali 
ludzie w wieku od lat dziesięciu do osiemdzie
sięciu jesteśmy młodzi. Starość została milczą
co zniesiona i przestała być celem życia.

Za moich czasów dziecinnych istnieli jeszcze 
ludzie starzy. Byli to brodaci mężczyźni z dłu- 
giemi fajkami, ponuremi poglądami, a przede- 
wszystkiem z głęboką pogardą dla głupiej mło
dości. Mężczyźni ci, mając lat czterdzieści, u- 
ważali siebie za dojrzałych, a przy pięćdziesię
ciu mniemali, że już przeszli Rubikon i wstąpili 
w okres wieku sędziwego. Broda i melancholij
na powaga były ideałem dwudziestolatków. 
Młodzieńcy wstydzili się swej młodości, jakby 
to było słabością i wadą. Zaledwie człowiek sta 
wał się pełnoletnim, przechwalał się swem doś
wiadczeniem i mówił o wielu rzeczach z gory
czą męża, który już dawno ma poza sobą 
wszelkie głupie złudzenia.

Te poglądy życiowe wyrażały się na zew
nątrz w twardem trzymaniu się nabytych zwy
czajów.

A teraz proszę spojrzeć na dzisiejszych pięć- 
dziesięciolatków. To są roztrzepańcy w porówna 
mu z dawniejszymi trzydziestoletnimi mężczy 
znami. Ich różowe oblicze jest gładkie jak 
grzbiet dziecka i z przyjemnością obnoszą iu 
swoje oblicze na spacery, tańczą, flirtują i po
wożą wszelkiemi myśliwskiemi wehikułami. Je
żeli chcesz takiemu człowiekowi pochlebić, na
zwij go „młodym panem" i udaj, że bierzesz 
go za jego własnego wnuka. Odmłodzenia tego 
nie zawdzięcza się żadnemu Woronowowi: jest 
to sprawa poglądu na życie. Ludzie są młodzi, 
ponieważ przestali robić ze siebie starców. Nie 
wiemy jeszcze, jak nazwiemy wiek dwudzies
ty: wiekiem samochodów czy wiekiem radja? 
Myślę, że należy go nazwać wiekiem młodych. 
Ogólne odmłodzenie jest największą zmianą, 
jaką można stwierdzić przy porównaniu czasu 
obecnego z wiekiem ubiegłym. Ludzie — o ile 
nie rozmawiają o polityce i nie piszą artykułów 
wstępnych w dziennikach — są o wiele wesel
si niż dawniej. Zdaje się nawet, że są zdrowsi. 
Czasami zdarza się, że taki sześćdziesięciolet
ni młodzieniec umrze, dziwimy się wtedy wszy 
scy i kiwamy głowami z powodu tak wczesne
go zoonu. Niema już weteranów życia, niema

mężów osiwiałych w ciężkich walkach, niema 
już prawie czcigodnych starców, natomiast ist
nieją czcigodni chłopcy, którzy, mając lat sie
demdziesiąt pięć, przeskakują jeszcze przez ro
wy. Młodzieńcy ci różnią się od towarzyszów, 
którzy dopiero od niedawna są młodzi, przede- 
wszystkiem tem, że nie chwalą się swoją mło
dością. Ostatecznie człowiek przyzwyczaja się 
do swojej wiecznej młodości i przestaje się nią 
pysznić. Tylko ci, którzy z wielkim trudem do
szli do tego, by być młodymi, zachowują się 
wyzywająco, niby nowi bogacze. Ale odzwy
czajają się od tego, gdy przez dłuższy czas bę
dą młodzi.

Gdyby miało się urodzić pokolenie, które za 
wszelką cenę zapragnie nadać światu nowe o- 
blicze, musiałoby to być pokolenie starych. Na 
widowni powinniby ukazać sie trzydziestoletni 
starcy z rozwiązaną brodą, powolnym krokiem 
i nałogiem do siedzącego trybu życia. Musieli
by patrzeć na dzisiejszych, przyprósznych si
wizną młodzieńców, z naganą w oczach i baga
telizować ich jako ’ niedoświadczoną i lekko
myślną bandę. Powinniby mówić o swych cier
pieniach, o rozczarowaniach i ciężkich doświad 
czeniach życiowych.

Ale narazie zupełnie na to nie wyoląda, by 
świat miał zamiar się zestarzeć. Ten brzydki 
zwyczaj przeżył się na całej linji.
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story czny oddziaływa potężnie, a kiedy obraz 
kończy się przemówieniem, które Zola swpgo 
czasu naprawdę wygłosu w sądzie zi ywa się 
długo niemilknąca but za oklasków.

Takie same okiasKi powtórzy ty się przy koń
cu sztuki. Publiczność wywoływała autoiów, 
którzy się jednak nie ukazali.

Alfred rierz pisze o tej sztuce, że jest oparta 
na. dokumentach, ale ma wartość większą, niż 
gdyby była tworem dramaturgów. Ma większą 
Wartość, bo same fakty przemawiają potężnie.

Jest tu odbicie tego, co  się stało naprawdę. 
Przebłyskuje ono przez xampę i dociera do wi
dzów i do ich mózgów.

Sztuka wywiera wrażenie wstrząsające.
— mmmm— — ■

AMERYKAŃSKIE 
MASZYNY DO PISANIA
z pismem heL*ajśkim i polskim poleca firma
W E I S S M A N  —  K R A K Ó W  
U L  SERKA JOSELEWECZA fS

T c U r o N  tu. 3 1 I Ł  3271.

PIEC9ATKI

Wytwórni* pieczątek różne 
go lodzaja, szyldów i napisy 
emi l jo t int  1 metalowe. 
Drukarki domowe. Wielki 
wybór nnmeiałorów w róin. 
wielkućeiaeta po cenach 

nader przystępnych.

Al e k s a n d e r  
F1SCHHAB

KRAKÓW, Grodzka 4G 
Tol. Sz56.

♦ PERHJMFRJA „FIORE“ ♦
*  D. REN DE1 STEIN ]

( KRAKÓW, UL. SZEWSKI 13 )’
f  poleca: A
^ artykuły perfumeryjne i kosmetj czne 1  
^ fabr. kraj. i zagr. po cenach najniższych ^

IftKOPHM E i HOTEL - Mi uir -PEIMI
nowocześnie urządzony, woda bieżąca zimna i ciepłr w 
y  pokojach, centralne ogrzewanie, obszerne leżalnie,

Tel. 279
, Wykwintna pensja rytnalna.

T e .. 27 ?

N 0 % 1 0 > Ó t W g E T A  cliem. pralnia i farbiamia
„KRAKOWIANKA**

Kraków , ulica Starowiślna L. V8
przyjmuje wszelką garderobę do chem. cz—zezenla 
i farbowania do żałoby w 12 godz. oraz LaliB g 

C eny p r z y s tę p n e

„BOSFOR"
FABRYKA GRECKIEJ CHAŁWY 

i O LEJU YACHIKOW EGO
Kruków XXII. ul. Kalwaryjska 60

p o le  w  n a jle p sz y m  g itu n k u  
c h a łw ę  g r e c k a , o l e j  la c łiln o w y  

ra ch a tłu k u m , n u g a ty  g r e c k ie  I t. p .

ZASTfiPCY na poszczególne w oje
wództwa celem objęcia wyłącznej 

sprzedaży poszukiwani.

Bs - „ Z A K G P A N E (I C E K T R U M - w n  
H O T E L  P E N S J O N A T  „ G R A N I T * *
Komfortow o urządzony, zim^a i ciepła woda bieżą «  
w pokojach. Weranda, taras, łazienki. Radjo dla P. T 

Gości. Kuchnia rytualna wykwintna i od u ta. 
zgłoszenia przyjmuje E. S ta m b e rg e r . T e le l . 2 7 8

PRZ
CIEKAWY EKSPERYMENT, 

rum dtwdękowy przez radio.
Pierwsze filmy dźwiękówe, jakie ukazały ję w 

Moadi warszawskich, osiągnęły duży sukces, wy- 
wotając i % utieu esowwde wśród kinomanów. Si u&i 
Mntecnw załńi acat dokonać ciekawego eksperymeo- 
w , Jawy będzie bodajże pierwszym w historii nu 
tbołCwi Oko uĵ iOfOuY sprawozdawcze stacja stołe
cznej zainstalowane będą w kinoteatrze warszaw 
Ataem skąd odbędzie się rraz^.i «ita ob
razu dźwuękodreeo j>. t  „Śpiewający Uazeu“ , ze slyn 
nym L. Ałe J«*ł! c: jn  i jego synkiem aa fiknie, — raz 
looszuytn ktfknłetnim chłopaczkiem ^Scuny-boyem** 
w m . sutsi gtoaeuyce.

ROLA FAL KRÓTKICH.
Komunikacja z krajami zamorskiemu.

Belgia przystąpiła obecnie do budowy w Brukseli 
stacji krótkufatowed, j*zbntta>uzonę} do komunitoową- 
■jr fię z Kongo BetgSęJf ' xn (Afryka).

Warto zaznaczyć, że wszystkie państwa, posiada. 
Ją '6 zamorskie dominia lob odległe loofomje, powie
rzają komunfcowanie się z niemi fałom krótkim. Atu 
yy i Jcomanaktoe się na fałach krótkich z Australią, 
Kanadą, Indjamj, Afryką Południową 1 pomniejszemu 
sweml kołonjami: Mołandja z Indjami hoJeudersklemi 
i t. d. Nawet państwa, nie posiadające kotomij zaauor- 
suc oh, będące natomiast ojczyzną rozsianych po sze 
rckam śwsccie emigrantów, jak naprzyMad Szwecja, 
Niemcy, Wiochy, Austria i t. d., nadają ze swych sta. 
cyj krótkofalowych audycje, przeznaczone specjalnie 
dla rodaków, przebywających daleko poza krajem 
— często na drugiej półkuli.

Krótkie fale mają bowiem tę właściwość, że poko
nywają duże przestrzenie daleko pewniej, niż fale 
długie, to też naprzyiklad audycja holenderskiej sta
cji, nadającej na fal 583 m. z Eidhoven, jest równie 
dobrze słyszaną w  dalekich Indiach liioJenderskiich, 
jak 1 w sąsiednim Amsterdamie.

Czas, żeby 1 Pofcka pomyślała o podobnym kon
takcie z Ameryką, gdzie przebywa tylu emigrantów 
z Po* k>

NA PUSTYNI-
Rząd egipski zatwierdzi! projekt połączenia Kairu 

z główinemi oazami pustyni Lkwiskiej zaponiocą sieci 
stałych oraz ruchomych stacyj radiowych. Rozgło

śnie pustynnej sieci mają pracować w  ciągu dnia — 
na średnich, w  ciągu zaś nocy — na krótkich falach. 
Roboty instalacyjne w  Kairze dobiegają już kc*ica, 
— w  pustyni zaś, z powodu u< iążłiwych warunków 
pracy, posuwają się dość mozolnie.

LIGA NARODÓW BUDUJE RADIOSTACJĘ.
W  razie międzynarodowego konfliktu—

Liga Narodów postanowiła zbudować własnym Icou 
sztern potężną rozgłośnię, któreś światowy zasięg u- 
moiiiwflby jej porozumiewanie s ę ze w e z ^ ^ e m i 
narodami w  razie jakiegokolwiek konfUkto, za ra ża 
jącego powssedmemc pokojowi. Stacja Ligi Naro
dów będzie eksfroat .ana v  czasie pokoju pr z
Towarzystwo „Rad o-Soisse *’ w  Kzae ja kA 1 owwltk 
zatargów pomiędtzy państwami przejdzie pud w yłą
czny zarząd Lfigi na mocy dekretu jej Sefcreiar'atu.i 
Projekt tego podwójnego ubytkowania stacji uzyskał 
zatwierdzenie dlatego, iż koszty eksploatacji Tozgło 
śni, opłacają^ się sowicie w ramach krajowej go
spodarki Szwajcarii, musiałyby sSnie obdążyć bu
dżet Ligi Narodów ze względu na nóniuiatoą wydal- 
nosć stacji w  czasach pokoik.

WIEŻA SYGNAŁOWA W OM  O W
Orfordzfca wieża sygnałowa dda służby radjogonio 

metrycznej, monskaeó, jak lotniczej, wj-sylająca paro
statkom i stzybuijącym uad Angłją samolotom stale 
Wiadomości orjemacyjne, nadawane w każdej porze 
dinia i nocy, okazała się tak dobrze zbudowaną i tak 
wzorowo pracującą, że służba tego nowego pocte- 
-uniku ma być ostatecznie ustalcua, jako bardzo po
żywi zna dla parć wteów ' -amolotów pasażerskich I 
ha/ntUcwyc h.

STACJA W  MORAWSKIEJ OSTRAWIE.
1A Morawskieg Ostrawie stanęła nowa ladjcstacja, 

nadająca na faji kroukiej 203 m.
Stacja w  Morawskiej Ostrawie jest obudowana 

według najnowszych wymagań radiotechniki 1 od
znacza się nadzwyczajną stałością fali nadawczej, 
oraz czystością 1 głębią modulacji Co się tyczy za
sięgu, to ziobio o bardzo ciekawe roosirzeżeaia. — 
2  całej Europy, a nawet z Azrf 1 z Afryki Północnej 
nadeszły wiadomości o dobrych odbiorach Moraw
skiej Ostrawy. Przy obecnej krótkiej fali 203 metry, 
daje stę zauważyć fading w odległości 100—300 Ufo.

metrów 1 często się zdarza, że naprzykiad w Pradze 
audycja z Morawskiej Ostrawy od czasu do czasu, 
zanika, podczas gdy w  Morawskiej Ostrawie odbiór1 
Pragi jest zawsze doskooaly.

KIESZONKOWE RADJOSTACJE POLICJI
am eryk ań sk ie j.

W  Ameryce robione są próby z radjo-odbioroika- 
mi rozmiarów 10X15 om, mieszczącemi się w kie
szeni płaszcza i pnze-znaczonemi dla policji. Aparaty 
pracują podobno bez zarzutu i staną śę wkrótce nai_ 
istotniejszemd sprzętami amerykańskiiej służby bez- 
piecz cńsiiw a.

— ■■ o  —

Program stacyj radjofonicznych
Sobota, 7 ijrti Lua 

Kraków (312.8) 10—11‘46 Poranek muz.- wok.
i. salin wielickich (CŁopim, Mascagu., Moos i in.) 
12*05 G^amof. 16“15 Lekcje j. amg. — proc. Stani
sławski. 16*40 Gramof. 18 Dla dzieci. 19 Rozmaił. 
1Y25 GiełJa zbóż. 19*35 „Poiit. zajgjrŁm. — dr. Jan 
Reguła. 2916 Feijet. M C—u stmowskiego (^Nieana- 
omej Marji“ ). 20*50 Muz. lekka (m. in. tańce Ind. 

i pieśni). 22 Feijet ^Dowcip, karykatura, saitytm". 
PAT. 23 Muz. tan.

W arszawa (1411.7) 20‘3J i 23 Koncerty.
Katowice (198.7) 10— 11*45 Koncert z  sallim wie

lickich (p. Kraików). 12D5 Gramof. 16 Kom. gosp. 
1625 Skrz. poczt dzieci. 18 Dla dzieci. 19 Rozmaił. 
19*25 „Beskid śląski*1. 1945 Muz. 20 „Z  fizyki**. 
2030 Muz. lekka (p. Kraków). 22 Feijet. (p. Kra
ków). PAT. 23 Muz. tan.

I ozn&ń (334.8) 14 Giełda 19*30, 23*15-2 Mim 
Wiedeń ,516.3) 11*1$, 18*10 20 Muz.
Budapeszt (550) 17^0, 19*10 Koncerty.
Taryż (1725) 1715 i 21*45 Muzyka.
Zeesen (1635) 17, 18*55 i 20-0*30 Koncerty. 
Dayencry (1564.4 i  4792) 14—1 Muzyka.
Motała (1348) 22- 24 Muz. tan.

DZIŚ TRANSM. Z  SALIN WIELICKICH
Dziś w  robotę 7 grudnia nadany będzie z groty 

im. H. Sienkiewicza w  podziemiach wielickich kon
cert wykonany prze* orkiestrę i  cfaó. górników. 
M. i. odśpiewana będzie wtą tanka pieśni górni
czych, Moossa.
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Wschód
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słońca 

15 m. 26

Nabożeństwo ku uczczeniu 
błp. Dra Reicha odłożone

,W niedziele, dnia 8 bm. miało się odbyć w świąty 
nł postępowej przy ul. Podbrzezie nabożeństwo ża- 
łołfeędŚa uczczenia błp. Dra Leona Reicha, na któ- 
rein wspomnienia pośmiertne rnial wygłosić poseł 
nr .Fnon.

JU po uchwale, powziętej w tym kierunku przez. 
Egzekutywę Grg. Sjońslkiej w Krakowie okazało się, 
że stan świątyni znajdującej się obecnie w przebudo 
wie nie pozwala, ze względu na bezpieczeństwo, na 
urządzenie nabożeństwa już w najbliższą niedzielę.

' Wobec tych przeszkód, nabożensitiwo żałobne zo
staje przełożone, a nowy termin będzie podany.

Odczyt dyr Jaffego dla 
ortodoksji

kuro. w niedzielę wygłosi w bóżnicy „Szeej- 
rit Baiej Emunałi* przy uil. Bocheńs-kaej 1. 4, p. 
Latb Jaite, nacz. dyrektor Keren Hajesod z Je- 
rozoiżmy, odczyt n. t.

„ZYCIE ŻYDOWSKIE W  EREC IZKAŁL“.
początek o  godz. 5-tej popołudniu.

, Należy się spodziewać, że ortodoksja nasza 
przybędzie, tłumne ria odczyt p. Jaffego dla za 
pozwania się z obecna sytuacją w Palestynie i 
usłyszenia z ust pierwszorzędnego znawcy na
szego jisżuwu ostatnich wieści z Erec.

Dziś wielki mityng młodzieży!
■ Onegdaj odbyło snę w lokalu „Solidarności" pod 

przewodnictwem p. J. Menafcera zebranie preze
s ó w  prawnie wszystkich organiziacyj młodzieńczych 
i akudmickich, na którom uchwalono urządzić wlel 
ki mityng młodzieży z udziałem czcigodnego Go
ścia żydostwa krakowskiego, dyr. L. Jaffego z Je
rozolimy.

Mityng ten odbędzie się dziś w s»b°tę o  godz 
3-cifcj popoI. w wielkiej sali Mcrkazu (KrakowsKa 
41). Dyr. L. Jaffe wygłosi referat n. t. „MJorLdież 
żydowska a Palestyna**.

Prezesi wszystkich orga nizacyj zechcą zebrać 
się: już o godz. 2-giej popot. w  sali „Merkazu".

Prezydja organizacyj wzywają wszystkich :»wych 
członków do gremjalnego i punktualnego zjawie
nia się na mityngu.

U. Zjazd Zjednoczenia kobiet 
żydowskich Małopolski zach. 

i Śląska (WIZO)
Jutro w niedzielę 8 bm. odbędzie się w  sali Sto

warzyszenia Solidarność1* ul. Zielona 10, II piętro 
II. Zjoizd Zjednoczenia kobiet żydowskich Zachod
niej Małopolski i Śląska (Wizo). Początek o  godz. 
10-tej przedpołudniem.

Porządek dzienny:
1. Zagajenie.
2. Powitania.
3. W ybór prezydium Zjazdu i Komisji.
4. Sprawozdanie Centrali (sekretarka p. Aptowa) 
.5, Sprawozdanie „Młodego Wizo." (p. Bodneró-

wną).
6. Referat p. t. „Obecna sytuacja w Palestynie, a 

nasze zadania" (p. Zliimmermanjowa).
Przerwa południowa. Ciąg dalszy o  godz, 3*30.
7. Referat n. t. „Zadania naszej pracy kultural

nej" (p. Silbersfeinowa).
8. Referat n. t. „Znaczenie Wiza w Palestynie* i 

w  golusie (p. Hanna Steiner z Pragi).
ft Referat n. t, „Z  problemów kwestji kobiecej’* 

’(p. Rostowa).
10. Dyskusja.

CHANA STEINER W KRAKOWIE 
Jutro, pociągiem rannym przybywa z Pragi je

dna z  najbardziej zasłużonych przywódczyń świa
towej organizacji kobiet żydowskich p Chana 
Steiner. Jako członkini Egzekutywy londyńskiej 
przybywa na II Zjazd Wiza w Krakowie aby wziąć 
udział «w obradach. O godz. 4 tej popołudniu w y
głosi p. rjl‘ lno Steiner referat o  zadaniach kobie

ty żydowskiej w golusie i  w Palestynie. Zjazd 
obradować będzie w  sali „Solidarności" Zielona 
10, II p. Goście mile widziani!

Protest matek polskich przeciw 
awanturom uniwersyteckrm

Wczorajszy , Czas** ogłasza następujące pismo, o. 
trzymane z grona katolickich Polek:

„Chcę tu wyrazić protest mój i wielu matek, które
7. troską i niepokojem patrzą na przyszłość Polski. 
Na myśli mam ostatnie wystąpienie młodzieży akade 
miekiej dnia 19 listopada. Synowie nasi są skarbem 
najdroższym naszym -i Polski, to jest przyszłość na
szego narodu, n.a której podwalinach ma stanąć Pol
ska silna i wielka. Obecnie kształcą się, pracuiją, a- 
by w przyszłości wiedzę zdobytą, siły i energię ca
łą, Polsce ukochanej, Ojczyźnie naszej oddać. Dla 
pracy potrzebny jest spokój, ale jakże pracować mo 
gą, kiedy pewien odłam sipoteezeńsiwra odrywa ich 
od naiuik.i, wykorzystuje ich zapał, energię, ich świę 
te uczucia patiystSpzne, — do czego, — do urządzę 
nią burd ulicznych wespół z męnami społecznemi, do 
walki z policją, która jest przecież polską, i musi peł 
tlić służbę, urzymując ład i spokój. Wstyd i hańba pa 
nowie podjiudzacze młodzieży, na barykady ją posy 
łacie, a sami schowani obserwujecie jaki też to e- 
fekt da. Nie panowie, nie dla was są dzieci nasze, a 
dfa Ppilski, i na przedstawieniach, jakie urządzać 
chcecie, nie synowie nasi, a wy sami bądźcie aktora 
mi. Czyż do tego stopnia nienawiść oczy wam przy 
sloniła,' że nie czujecie srozy tego postępowania, ca 
łej odpowiedzialności, jaka spada na was, za to zbro 
dinicże rozagiitowainie młodzieży. Dla synów naszych 
obecnie jedynym celem — nauka, a d'a nas matek 
modilitwa u stóip Królowej Potoki o opamiętanie"! sipo 
kój. Jedna z wielu matek'*.

Zapytanie do p. Prokuratora
Jak nasi Czytelnicy: zauważyli, nie wdajemy się z 

■reguły w polemikę z niepcczytalnemi bredniami, wy 
pisywanemi o Żydach na łamach wychodzącego od 
czasu do czasu w Krakowie brukowca p. t. „Hasło 
podwawelskie". Chorobliwemi majaczeniami i bła- 
zeńskiemi oszczerstwami tego świstka nie warto się 
doprawcy bliżej zajmować.

Ostatnio' jedtnak pojawiają się obficie roztapiane na 
murach miasta afisze, zawierające nagłówki artyku
łów „Hasła**. Oto kilka tytułów z ostatniego afisza: 
,,Potworne zażydzenie zawodów prawniczych w  Pol 
sce“ , „Żydzi poliscy zakałą Europy'*, „Jak żydowscy 
reżyszerzy filmowi zohydzili polską marynarkę**, 
„Demaskować firmy żydowskie, ukrywające się pod' 
nazwą firm czysto polskich" itd., iitd. *

Ponieważ naszem zdaniem w  powyższych napi
sach, rozJepianycn na widok publiczny, mieszczą się 
znamiona karygodnego szerzenia nienawiści do Ży
dów i podbiirzamiia jednej warstwy ludności przeciw 
drugiej, wyrazić musimy zdziwienie, że prokuratura 
krakowska nie występuje przeciw tym afiszom, k‘ ó 
re obliczone są na podburzanie bezkrytycznego tłu
mu przeciw Żydom.

Autentyczność 5 złotówek 
srebrnych

Jak słychać ze źrędeł miarodajnych, monety sre
brne 5-cio złotowe, będące obecnie w  obiegu, wyko 
nane są częściowo w  mennicy państwowej w War
szawie, częściowo zaś w mennicy królewskiej w  
Brukseli.

Monety wykonane w Warszawie opatrzone są zna 
kiem menniczym, umieszczonym ponad podstawą 
postaci alegorycznej z lewej strony. Monety wyko
nane w mennicy królewskiej w Brukseli znaku te
go nie posiadają. W obec powyższego brak na mone 
cie znaku memmiicznego nie może służyć za podstawę 
do kwestionowania jej autentyczności.

„NOWY DZIENNIK'* niedziela 8. 12. 1929.

— RABINAT, A  POLSKI CZERWONA KRZYŻ.
Celem poparcia zadań PCK. rabinat gminy żydow
skiej w  Lodzi, wydał odezwę, w której zaznacza, 
że PCK jest instytucją jednoczącą ipod swemi 
sztandarami i udzielającą pomocy wszystkim, bez 
różnicy wyznania i narodowości, wpbee czego 
Żydzi mogą przyjmować znaczki powyższego T o
warzystwa, na których widnieje znak heraldyczny 
tej instytucji

— DELEGACJE ZRZESZENIA SĘDZIÓW I 
PROKURATORÓW U MIN. CARA. Minister spra
wiedliwości p. Stanisław Car przyjął onegdaj 
przedstawicieli prezydjum zarządu głównego zrze
szenia sędziów i prokuratorów, którzy wręczyli p. 
ministrowi memorjał w sprawie uposażenia sę
dziów i prokuratorów całego państwa. Jak wiado
mo p. minister przed niedawnym czasem zdołał u- 
zyskać podwyżki uposażeniowe dla sędziów i pro
kuratorów na stanowiskach kierowniczych, a zwła 
szcza dla sądów grodzkich, w których uposażenia 
były bardzo małe. Minister Car zajął przychylne

Str. 13.

stanowisko w sprawie przedstawionych mu postu
latów, opiecjjiąc w  miarę możności dążyć z kolei 
do poprawy bytu wszystkich sędziów i prokura
torów.

— PAMIĘTAJCIE O MYCIU OWOCÓW! W cza
sie kontroli ow oców  sprzedawanych w  handlach 
tutejszych stwierdzono, że na niektórych 'gronach 
winnych znajdowały się jeszcze ślady związków 
miedzi jako pozostałość po. skrupianiu roślin W 
czasie kultury siarczanem miedzi, celem uchronie
nia ich pnzed pasożytami, niszczącymi krzewy. 
Ponieważ drobne ślady soli mineralnych ple dają 
podstawy do wycofania z handlu wspomnianych 
ow oców , a z drugiej strony mogą one u osób wra
żliwych, zwłaszcza u dzieci, wywołać pewne niedo 
magania, przeto Magistrat zwraca uwagę, aby bez 
warunkowo nie spożywano winogron przed ich 
starannem opłukaniem: Tc samo dotyczy także in
nych ow oców , z uwagi na możliwość znajdowa
nia się na nich bakterji chorobowych,

— SPRAWA NADMIARU WODY. Towarzy
stwo właścieieju realności (pl. Szczepański 2) ko
munikuje nam: Plagą ludności W Krakowie są 
wym iary tzw. należytości za nadmiar zużytej wo
dy Wymiary te dochodzą do setek i tysięcy zło
tych. Z doręczeniem takiego wymiaru powstaje 
bardzo często uciążliwy spór między właścicielem 
nomu a lokatorem oto, kto i  w jakim stosunku 
ma ponieść powyżsizy rujnujący wprost wydatek. 
Dla zapobieżenia tej klęsce wskutek starań Towa
rzystwa uzupełniła Rada miejska w  Krakowie prze 
pisy wodociągowe w  ten sposób, że poza wodomie 
rzem winien właściciel wstawić w  głównym ru
rociągu wentyl zwrotny. Sprawienie takiego wen
tyla stosunkowo niewielkim kosztem uniemożli
wi raz na zawsze niesłuszne wymiary za nadmiar 
wody, które bardzo często dotąd wynikały z tego 
powodu, iż woda powtórnie przepływała przez 
wodomierz.

O OCHRONĘ ZW IERZĄT I PTACTW A Wi 
CZASIE ZIMY. W ojewódzki związek opieki nad 
zwierzętami w  Krakowie zwraca się z prośbą do 
wszystkich miłośników zwierząt i ptactwa, wła
ścicieli gospodarstwa, stajen i obór, a' także i do 
właścicieli zwierząt domowych po miiąatoinn1, aby] 
pamiętali o  naueżytem zaopatrzeniu aa zimę 
jen, by zwierzęta jak bydło i  konie, psy iańcucbo 
we, dostatecznie chronione były przed mmmm ł  
mrozami.

NI ESZOZĘśldWEMU W YPADKOW I ule
gła wczoraj popołudniu 72-lelnda staruszka. [Aniel* 
Żelazna. Staruszka wzięła się do  czyszc zeniu o* 
kleń w mieszkaniu przy uL Kątowej 1. 2, przyctad 
spadła z  wysokości 2-d i pięter, doznając złama
nia obu nóg i prawej ręki, oraz ogwuych obrażeń. 
W stanie beznadziejnym przewiózł ją lekarz po
gotowia do scopdtalac hdrurgiczuego.

— ZACZADZENIE. W czoraj około północy za
wezwane zostało pogotowie ratunkowe do Btóny] 
Haes właśc. restauracji 1 jej służącej Marji Mar
szałek,. które doznały zaozadlzema. Wymienione 
po przywróceniu do przytomnoścff przew ieziono do 
szpitala św. Łazarza.

— W YPR AW A  REWOLWEROWA! PO PRO
SIĘTA I GĘSI. Onegdaj w ieczór przybyło nu pod
wórze Małgorzaty Jakóbek w  WoM Piastowskiej 
paw. Ropczyce Leh niezi lanych osobrrików, z któ
rych jeden uzbrojony w  rewolwer Oddał celem ste 
roryzowamia domowników 4-ry strzały w  kierunku 
mies&kamda. Inni sprawcy zabrali tymaaaiseni 
z zamkniętego chlewa w  podwórzu dwoje prosiąt 
i dwie gęsi, poczem wszyscy zbiegli. Uszkodzę* 
cielesnych nikt nie odniósł. Szkoda wynosi 160 A. 
Dochodzenia w  toku.

—  TRÓJKA ZŁODZIEJSKA. Lenurtek Franci
szek (lat 22) Janas Arotu (lat 22) i Józef Matzner 
(łat 27), dwaj ostatni Zam. przy uL Jokóba 10, 
wszyscy znani złodzieje, aresztowanie zestali pod 
zarzutem kradzieży mt eszkanSowej. Odstawiono 
ich do aresztów sadowych.

— MIŁA „DAMA DO TOWARZYSTWA**. Graf- 
czyńsfca Felicja zam. przy ul Batorego 1. 22 do
niosła do policji, że przed dwoma dniami przyjęła 
do towarzystwa swej córki Melamję Wandę Nowa- 
kiewicz, która skradła jej garderobę i bieliznę nie
ustalonej narazie wartości i zbiegła.

O l
m ęskie N A J W I Ę K S Z Y  W Y B  
dam ski. | |  B D A C C  K r a k ó .  
d slcscicę  M a  B K V 9 9  F lo r J s J s i

PANI ZESZCZUPLEJE
P I J A Ć

ZIOŁA REDERA
P R Z E C Z Y S Z C Z A J Ą C E

Pakiety po zŁ 1.5!) sprzedają wszystkie apteki : 
drogerje. — Żądać wyraźnie oryginalnych „Radera" 
Wyrób apteki Redera w Krakowie, Karmelicka 23
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Rzgd broni sią
(Teltioniem  cc naszego sprawozdawcy p ś rtrłm e n ^rn f go )

Sławka-opuszczają salę Wniosek trakcji Komu j 
aistycznei został odrzucony. Za wnioskiem g?o. j 
sowało zaledwie 5 p-osłów. Wicemarszałek za- | 
rządził S-unkriUtową przo, wę dła zawiadomienia 1

Ninistrcwie na trybuni*
Wrtłenfn ogólne

W a r s z a w a .  6. 12. (Sin) Jeżeli dzień wczo
rajszy można określić jakc dzień oskarżenia 
rządu, to dzień dzisiejszy w Sejmie nazwać na 
leży ontem obrony rządu. Na szańeacn obron
nych stanęli bezpośrednio bądź Tnimsirowie sa 
mi, bądź też sprzywieńcy iządowi z kubu BB.

Otwarcie posiedzenia nastąpwo o  goaz. 12 w 
południe. Na zewnątrz nie daje się yiż odczuć 
to zainte.esowa,ide, któie zaobserwować można 
było. wczoraj, jakkolwiek nie uuega wątpliwo
ści, że dzień dzasieiszy będzie miał daleko włę 
ksze znaczenie pontj^czne, aniżeli wczorajsza 
inauguracja. Dzaś bowiem broni się rząd prze
ciwko zarzutom Sejnrn dziś przepiowadza rząd 
generalną ofcnzywę przeciwko Sejmowi. Dziś 
ma napaść decyduiiąća uchwała o  votum meufnc- 
ści dla rządu Która pociągnąć .noże za sobą 
wszystkie możliwe konsekwencje.

Przed gmachem Sejmu w  dalszym ciągu krą
żą oddziary policji. Dostęp ao gmachu sejmo
wego jest w  dalszym ciągu zamknięty dla pu 
oikano'.; Stan oblężenia m  terenie Sejmu 
trwa.

Przebieg posiedzenia
Dzisiejsze posiedzenie Sejmu otwo. zył g/ifie- 

marszałęk, CzetwenyUf ki. Na ławach rządo
wych zajęli miej *ca premjer Switałski oraz mi 
anteowie: StMadkowsKi. Car, Staniewicz, Matu
szewski i Czerwiński. Wictmanszałek Czetwer 
tyński zawiadomił o  zrzekaniu się mandatu 
prz. z posra Wiśniewskiego iStr. Nar.) Przed po 
rządkiem dztennym zażądał głosu puseł Sła
wek, skłaniając następujące oświadczenie:

Klub B. B. wobec iwuiusku u vo- 
tmn nieufności dla marszałka 

Sejmu
Klub poselski B B w k  na posiedzeniu w dniu. 

3i października br. powziął uchwałę upoważnia 
jącą prezydium do zgłoszenia winiosku o  vo tum 
nieutiiosc’ dla marszałka Sejmu lgnącego Da 
*ryńskiego, ponieważ m gumenty jego o  nie- 
otwieraiiju posiędzeiiia. podyktowauie były nio 
apozwmułą i rnczem >. e uzasadniona obawą 
przed szpalerem oficerów, witających swego 
wodza, i imały tendencję deuiagog!czną oraz 
ztotai zająca dc siania w  społeczeństwie niczem 
ais umotywowanego niepokoju i zamętu. Pouie- 
w ~l fałszywe i niezgodne z prawdą przedsta
wienie przez p. marszałka Daszyńskiego tych 
zajść miało miejsce i w  następnych jego enun
cjacjach, klub posełsKi BBWR posta.K>wił dojść 
do ustalenia istotnego przebiegu zdarzeń w dniu 
31 pażdraernika br. przez wy branie w tym celu 
komisji sejmowej Wniosek nagły o wyłonienie 
takiej komis ij klub BBWR zgłosił w dudu wczo 
rafizym KI«J> BBWR o»va< za zgłoszony wnio 
sęk o  vOtuin mc inności dla marszałka Daszyń- 
striego do czasu ukończenia przez wzmianko
waną komisję dochodzeń. Z tych względów pro 
simy o- zmianę porządku dziennego na podsta 
wie artykułu 20 regulaminu, i postawienie na 
pierwszym punkcie porządku dziennego nasze
go wpiosku o  wyłonienie specjalnej komisji. Z 
tych względów a także wskutek niemożliwo- 
lei dla klubu BBWR podtrzymywania whiosku 
komunistycznego, w głosowania dzisie,szem 
nad wnioskiem o  votum nieufności dla marszał
ka Sejmu udziału nie weźmiemy.

Wniosek o votuir nieufności 
dla marszałka —  odrzucony

Winiosek klubu BBWR o znranę porządku 
dziennego w głosowaniu został odrzucony, wo 
bee czego wicemarszałek Czetwertyński pod
dał Dod glosowanie wniosek komunistycznej 
frakcji poselskiej w sprawie' votum nieufności 
dla marszałka Daszyńskiego. Przed głosowa
niem posłowie BBWR na skinienie ręka posła

Z kolei przystąpiono do drugiego punktu po J 
rządkiu dziennego, tj. do wniosku w sprawie vc • 
tum nieufności dla rządu.

Drugie wystąpienie ministra 
Aiatuszewskiego

Jaoto pierwszy zapiera gios miuister skarbi 
Matuszewski, który w dłuższym wywodzie 
prostuje niektóre fakty, podane przez poszcze
gólnych mówców w dyskusji budżetowej w spe 
sób nieścisły. Przemówienia ministra Matusze
wskiego utrzymane w tonie niezwykle spokoj
nym i rzeczowym, a przytem niebywale w y
twornymi wywołało leader korzysta,e w,ażenio 
w  Sejmie. Do takiego tonu Sejm oddawna nie 
przywykł. Minister okazał się przytem świet
nym potem istą, zdolnym do ooiparow ania z miej 
sca wszystkich wykrzykników. Jednem sło
wem debiut parlamentarny ministra Matusze
wskiego uważać należy ped każdym względem 
za udany. Niektórzy nawet posłowie lewico wi 
sJcłonni są uważać p Matuszewskiego za tego 
męża, który na stanowisku premiera potrafiłby 
współpracować z Sejmem.

Ciekawy jesr ustęp koóc vwy przemówienia 
ministra, poświęcony sprawię przekroczeń bu- 
dżetowycn:

Spójrzmy na nie — oświadcza mówca — nie * pan 
kitu widzenia formułek prawnycn, lecz życiowo i 
szczerze, a Panowie subie przypomną, że Jla cało
ści tych w y Janków juieście Panowie i sami dał* po

OLLESCHAITSK*
dwójoą aprobatę. Poszczególne wydatiki będą Pano
wie mogli zbadać w  komisji. Wydatki, o które Pa
nom chodzi, zostały zrobione Istotnie -poza ustawo, 
w u, bo uisaawa nie przewidywała ich wykonanća e- 
stawowego. Panowie sami w art. 6 ustawy skarbi 
wej zezwoliliście Rządowi wydawać pieniądzt z kire 
dytów dodatkowych i gdy sesja będzie ■’ zamkn'ęu. 
Przez to Panowie sami Uznaliście konieczność' życie 
we, ale także całość tych wydatków, jako procesu 
ekonomicznego zatwierdziliście Panowie, bo wyda; 
ki na 192-7 r. I 1928 wynosiły razem z kredytami 2 
miliardy 530 milionów, a Panowie uchwaliliście ua 
rok bieżący 2 miliardy 930 miljonów, ieoy w  sensie 
ekonomicznym Panowie uznaliście całość wydaJków, 
a poszczególne wydatki możecie zbadać w Komisji 
(oKiasKi na rawach BB).

Nl9forfivnnv obrońca
Po przemówieniu min. Matuszewskiego zabrał głos 

poseł Koi ydarski U3B), który dość nieudolnie bronił 
rządu, przytaczając takie tiaorzyklad „argumenty" 
przeciwko opozycji, że służąca b. rnamisitra posła Byr 
ki przyszła do niego i zapytała-: ,iJab i, n Czecho
wicz ma odwagę przychodzić do pani, kiedy ukradł 
600 miljonów" Ma to być wynik agitacji kół opozy
cyjnych. Oświadczenie 10 wywołuje śmiech nz sali.

Następnie przemawia poseł Pączek (BBS), który 
zarzirca PPS, że ocU -iłują się oni do II. Międzynaro 
dówłti, która zachowała się niewlaśyąwio wtedy, gdy 
Polsce groziła imrazja bołszew icka

Dla sprostowania zabiera głos postł Rybarski 
(Ki. rar.), poczem marszałek zarządza przerwę do 
godiz. 4-tej.

Przemówienie premjera 
Switałski ego

Po przerwie zabiera głos prezes rady ministrów 
Switałski, powitany wrogiem! okrzykami stronnictw 
lewicowych i burzą oklasków na ławach bB.

Premjer Swułaltki przytacza szereg argumentów, 
wygłoszonych już podczas swego ostatniego odczy
tu w  Filharmonii, m ta. że członkowie klubów, zwla 
zani solidarnością panytaa nie mogą zmienić swego

marszałka Daszyńskiego o wyn-iku głosowania.
Po przerwie objął przewodnictwo Marszałek 

Daszyński, powitany burzą oklasków lewicy*; 
centrum i Koła Żydowskiego.

stanowiska pod wpływem żadnych argumentów rze, 
czowych. W tan jp jsób  Sejm, j?ko całość wjaściwię, 
zupelaię nie istnieje. PiorlamentaryZjii. — oświadcza' 
mówca — przewiduje nietylkó prawo obalenia gabij 
netu, lecz i obowiązek, by ten, kto go obalił brał c!ę; 
żary na siebie. Panów Larm nie są do teg„ przygoto 
wa.ie Sk„ro panowie w mlejsci: tego co obalacie 
nie możecie stworzyć nic innego, to czynicie iekko 
myślnie i to musi się na Panach zemścić- Udy pre
mier mow dalej o oneych czynnikach wciąganych 
pizez PPS do wewdętranycn SiOsumków'Polski, pjrzo 
Tywa mu poseł Polakiewicz (BB), kigry woła: Sani 
pan marszałek Sejmu wciągai obce czynniki!

Marszałek: Proszę nie wciągać do dyskaji mar
szałka, bo ja nie mogę otę bronić. Proszę prze&trze 
gać dobrych obyczajów. (OkJask-i na lewicy).

Pos, Polakiewicz:- Nie-ch pan marszałek także prze 
strzegą aom ych obyczajów.

Głosy z kinnn BB: Niech Daszyński nie sprowa
dza bojówek!

marszałek: Proszę nie wprowadzać do rego uro
czystego posledmiita Sęjjon, kiedy pt aemawiu rząd, 
nlkczemności poucyjnj ęb raportów.

W dalszym tóagu ptemjer porusza spraw? konfi
skat prasowych, broniąc za rządzeń władz.

„R^ąd nie oilfciJzic!..." oświad
cza min. Kwiathcwiki

Z kolei -przemawia minister Kwiatkowski. Mowa 
jego jest znacznie ostrzejsza w tonie od przemówiy- 
•*ia, wygłoszonego we Lwowie, które lewaóa trakt o 
wała nawet jako ofertę rządu. Mim-iste-r zarzuca lew! 
cy, że nie przytoczyła ani jednego rzeczowego ergu 
mentm przeciwko Tządciwl Ogromne wzburzetie 
wśród opozycji wywołuje oświadczenie ministra, tę 
choćby rząd ten został obalony papierowymi głosa
mi, to jednak rząd. ton nie udejdzie! ?

Groźba mii/stra Cara
Następnie, krótkie oświaarczeuie ministra C ira, k:ó 

ry w odpowiedzi na stówa posta Rybaiskiego, że go 
tów jest złożyć zeznanie w sprawie gen. Zagórskie 
go. oświadczą, że juiro o god/.. 12 prokurator we
zwie posła Rybarskłego, Dy złożył zeznania w spra 
wie Zagórskiego. Jeżeli zaś pan poseł Ryoarski rm 
złoży tych zeznać, minister wyciągnie i tego odpo 
wiednjle konsekwencje. (Oświadczęriię swoje posei 
Rybarski rzucił w irakc;e przemówiehla premjera 
Swniitalskisgo).

Min. Skfadkowski atakuję PPS
Po oświadczeniu mto^tta' Cara zabiera słos mini 

ster Składkowski, który w  nader doweipnero prze
mówieniu, wywołojącem co chwila -'homeryckie wy 
buchy śmiechu odpiera zarzuty opozycji o rozbijaniu 
wieców poseJiskich przez policję, konfiskatach pism 
Xtd. Mitiistci zarzuca posłorp z PPS 'kDlpj-riowanie 
nielegpkiycfc „biuletynów** tajnych 7P wogóle prowa
dzenie roboty nielegalnej. Mówca przytacza okólnik 
sekretarza generalnego PPS posła Pu/.aka do wszys 
tkich organizacyi prowincjonalnych, by urządzały 
w iece i z&i omadzenia niezależnie od zezwolenia
władz.

W trakcie przemówienia ministra Sikłiadkow 
sfciego dochodzi do ostrej wymiany; słów  pomiędzy 
ministrem a posłem G^wnbaumeui.

• • •
. . .. . . .  J , i i ' ! ' 'i 1 \ ’

Dalszy przebieg wczorajszych obrad Sejmu 
podajemy na stronie 154ej.
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99 KEREN HAJESOD**

OPIFKJJF SIĘ EMIGRANTAMI ŻYDOWSKIMI W  PALESTYNIE. Uirzjmuje ich przez pewien 
czas i udziela im pomocy w usadowieniu się. Blisko lGG.GuO żydowsirfcn emigrantów przybyło 
do Palestyny w ciągu ostatnich 8-miu lat.

utrzymuje i POPIERA ŻYDOWSKIF OSIEDLA ROLNICZE. Wspólnie z Funduszem Narodu 
wym (KEREN-KAJEMET) zamienił on pusty i bagnisty ,-EMEK-iSRAEL“ w kwitnącą krainę. 
„KEREN-HAJESOD“ przysposobił tysiące żydowskich ,oLot.iików do uprawy rolnej. Udzielił 
kredytu na budowę domostw, stajen i wiercenie studzien; utrzymuje rolnicze stacje doświad
czalne. które badaję warunki uprawy rolnej, celem postawienia jej na oapcwieuniej wyżynie.

dał możność przeszło 7 0C0 robotników urządzenia sie w sitarycL koloniach.

subsydiuje różnego rodzaju ROBOTY PUBLICZNE I BUDOWLE, udzielając na ten cel kiedy- 
tów; zaopatrzył robotników w mieszkania i narzędzia. Dzięki pomocy „KEREN- HA iESOD‘U 
uoało się w ostatnim czasie ZLIKWIDOWAĆ BEZROBOCIE.

utrzymuje CAŁĄ ORGANIZACJE SANITARNA I LEKARSKA w kraju, pracująca w S miastach 
i 22 kolonjach. Dostarcza ona emigrantom pomocy lekarskiej i wyl o ju je opiekę sanitarno higie
niczną nad szkołami. SZEŚĆ SZPITALI, DWA S4NATORJA, 50 PRZYCHODNi, aptek i ubo- 
ratorjów jest już obecnie czynnych.

utrzymuje WIELKA SIŁĆ INSTYTUCYJ OŚWIATOWYCH, RAZEM 222 SZKOŁY W  szko
łach ludowych, średnich, seminariach nauczycielskich i szkołach zawodowych uczy 727 sił nau 
czycielskich 18.611 uczni, korona całej tej sieci szkół jest Tecnnłkum w hajdę ł Uniwersytet 
Hebrajski w Jerozolimie.

subsydiuje także naszą wielką BIBLJOTEKE NARODOWA' I UNIWERSYTECKA.

poiożyl podwaliny dla REALIZACJI PROJEKTU RUTHENBERGA dla elektryfikacji Palesty
ny. Siłę spadu rzek palestyńskich zamienia sięw energię elektryczną, potrzebną taorykotn. 
warsztatom, kolejom i tramwajom, oraz na oświetlenie i ogrzewanie mieszkań. Czynne już sm 
stacje elektryczne w Tel-Awiw, Hajfie i Tyberjas. W  obecnej dobie dokonywują się wielkie ro
boty elektryfikacyjne u ujścia rzeki Jaimuh do Jordanu. Za pomocą tych silnych stacy] elektry
cznych można będzie także zrealizować plan nawodnienia kraju.

założył Bank Hipoteczny, który udzieia kredytu na budowę domów. Do tej pory w j budowano 
przy pomocy tych kredytów 400 domów.

jest obecnie instrumentem finansowym , Jewish 4gency“  i jednoczy żydositwo całego Świata 
w pracy nad odbudową Erec Izrael.

„Keren-Hajesod“ buduje Palestynę!
Niema dziedziny wy twórczości w kra ju,którcjby „Keren*Hajesodw nie popierał. 
Niema klasy ludności w kraje, któraby w swych usiłowaniach nie doznawała 
pomocy „Keren-KajesocTii &\m & zakątka w kra^u, któregoby nie użyźniła

-  -  Ml ,  W m  W  A  W  « - •  JfN l J t ,  g g

działalność .,KEREN-RAJESOD’u“ .

Przyczyńcie się do odbudowy Palestyny I

Składajcie swoją daninę na rzecz Funduszu Odbudowy, na rzecz „Keren-HajesodM. By 
każdy z Was mógł powiedzieć: „i ja mam swoją cząstkę w odrodzeniu mego narodu, 

mego kraju**.
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POCZĄTKI' J a CA paaua 
biurowa, ze z ^ jc jo ś c ią  
Języka niemieckiego, pi
sząca na maszynie, po
szukuje posady z ./otaią 
sobotą. Zgłoszenia pod 
„M.“  do Adnu ,,N. Dzień 
»Ika“ . x368g

PRZYJMĘ do biura pa
nienkę.— z ukończonym 
kursem handlowym, na 
bezipiataą praktykę. Zglo 
szenia poa „i -jkia* do 
Biura ogłoszeń Stattera, 
Rynek 8. 3285 er

POSZUKUJE SIĘ chłop, 
ca do praktyka. — tytko 
mfejscowegio, Zgłoszenia 
W yitwóania ncceseriw 
H. Pełzmann, Słarowtól 
na 64. dZi Et

POSZUKUJE SSĘ samo- 
dzśemej koreepoodecnik 
potskomieiiJecfcaeg >— ze 
znajomością księgowości 
źn ouu C . ao Aom. , r* 
Deieanik " pod ..zaraz"*.

l3 7 * «

Ży d o w s k i  do»n sierót
w o»a j y n ,  w  ocrnKsłarsyo 
iwt®, di M k M l 44, pmzu 
boje wy jio w a w cy  (czy- 
ai) aauczycieltafki), tyl
ko z dobreem reter<-ouśa. 
M  i i»etaetni WaR£L«o)a
■ ł y .%

POTRZEBA cfikłsca dc 
sklepu. Zptoszeata 3o Ro 
sehMuma, ul. św. Aguńe- 
azk' 5, II. piętro, mięJzy ł 
godz. 2—3 popo4 3280:

POSZUKUJĘ tteferóifci. 
Zgłoszeni .• Jiw.erwkMi 
A  JdzetŁ 12, I. iwitro.

I373&

| f  Posad p—ffcąf* ||

BIEGŁ A maszynistki?, ze 
stenografią i znajomo, 
śck  ba. ba&erji, z dtoż. 
szą praictygą w dur zę 
bamdtowem, zkokuń posa 
dę zaraz Lub od 1 stycz
nia 1930 r. — Zgłoszenia 
pod ,,Pilna** do Adm „N. 
Dzienmiką". I352g

PANIENKA z ladaem or- 
♦ograficzMem pismem, b*e 
gła w matematyce, po 
seufenge Jakiegokolwiek 
zajęcia bkrowegp. Zgłc 
szenia pod „Sierota** do 
Aom. „Now. Dziemnika"
 __________________ 1352g

NA PU l  DNIA lub k£:a
godzin dzienme .obejmie 1 
wszelkie prace biurowe 
samodzielny Uiuhaiter 
korespondent poŁsko-mie. t 
mieobi. — ZglodgeiMa do ! 
Adim. ,N. Dziemtńka" pod 
„Zaufany**. 1356g

KONCYPJENT rutyno- j 
wany, z 2 i pól letnią pra j 
ktyką sądową i adwoka ! 
cką, poszmkuje posady 
od 15 grudnia b. r. Zglo- j 
szenia do Admu-n. „Now 
Dziennika** pod „Rok są. | 
dowy“ . 32687

HANDLOWIEC z branży 
tekstylnej, z dnuższą pra. 
ktyką, zml&nl posadę za. 
raz, ewentualnie jako po
dróżujący. — Zgłoszenia 
pod „Fachowiec** do Ad 
min. „N. Dziennika**.

1364C

L. 4605; 1929 
B b.

Ogłoszenie licytacji.
Celem oddania w przedsiębiorstwo buoowy kanału rrńejsikiek  ̂

w  otworzyć się mającej ulicy na gruntach Spółki „Esge“ , na gru-n 
tacn klasztoru P. P. Norbertanek, na drodze rewnoiegłej do wału 
ochronnego rzeki Rudawy i cztści twicy Królowej Jadwigi, o łącznej 
długości 402 mb., z rur bębnowych o  średnicy 0*50 m., odoędzie się 
w Budownictwie miejsikiem Oddz. B. rozprawa ofertowa za pomo
cą pisemnych ofert w  dniu 13 go grudnia 1929 r„ o  godzinie 12-lei 
w  południe.

Przy robotach tych ma przeiiiębw ca zająć wyłącznie robot 
noków bezrobotnych, za pośrednictwem Państwowego Li rzędu Po- 
średr1 ctwa Pracy.

WadjUm wynoisi 5 proc. ceny ofertowej.
Omija miasta Krakowa zastrzega sobie ireżność przerwania 

robót około tego kanału i w  każdej chwili, którą uzna za stosowną, 
bez żadnego odszkodowania dfa przedsiębiorcy

iRówiJeż zastrzega nutrie Ghriua m. Kłakowa ta-użność zrnimief- 
szeatia lub powiększenia długości budować się mającego kanału 
przy tych samych cenach ofertowych.

Plany, przedmiar i war-imo ouaicwy można przeglądać w  biu
rze kanalizacji miasta, dnzwi Nr. 12, w godzinach urzędowych, gdze 
będą w y dawane druki ofertowe za opłatą 3 Zł.

Oferty wniesione po terminie, lub nie sporządzone według wzo- 
nu nie będą uwzględnione.

Kraków, dnia 4 grudnia 1929 r,
Magistrat sto*, król. miasta Krakowa, 3279a

Prezydent miasta 
w . z. 

u trow.jtl.

EZdrojowiska 1
Z A K O P A N E
Peusjoaat .Wierchy*
w centrum położony, pud 
zarządem Kózy Reichowej 
poieea na sezon zimowy 
pokoje bardzo ciepłe-słc- 
ncczne komfortowo urzą
dzone. Kuchnia rytualna. 

Teletoo Nr 675.

A A A A A A A A
FACHOWIEC leśny, ma
jący długoletnią p^oąty- 
kę, obzatajouiiony na” W i 
leńszczyźme, zmieni po
sadę zaraz. — Łaskawe 
zgłoszenia do Adm ..N 
Dziennika" pod „Facho
wiec leśny I363g

E"lenka l wychowanie

LEKCYJ włoskiego i nie 
miech lago, oraz kort pon 
deucji odzie.aim — Ceny
pirzysiteiptie. Zgioszenia 
codziennie, prócz sobót 
od godz. 2—3: Siei.i&erg 
Dietila 59. 1355;

UDZIELAM lekcy i gry 
na skrzypcach na w a ru  
kach przystępnych. Me
toda pierwszorzędna, we 
dłuig pi-mt wiedeńskiej 
Akademii Muzycznej. — 
Zgłoszenia - Kraików, Zie
lona 11, II, piętro, Pont
(ganek). 3274x

JENNE damę donnę des 
lacons de Fiamcażs. Ecri. 
re sub „France-Poloni 
ca“  Admiin. „Now. Dzien. 
niik“ . T333g

ENGLISH lessons gives
lady. — WnLte sub „En- 
głish“ Adim. ,Ji. DzienŁ!- 
ka“ . 131 lg

Zarząd Gminy wyznaniowej żyd. 
w Wadowicach

o ćda w dtEcrła«,e
łatnię syturfn? z zakładem  

k<ip:eict'>yir
Oferty pisemne z dołączeniem wadjura 10% w 

gotówce lub papierach wartościowych należy 
wnieść najdalej do 31 grudnia ly29 na ręce prze 
wodmczącego Dra Kiugera w Wadowicach. Za
rząd zastrzega sobie wolny wybór oferenta. Wa 
runki dzierżawy będą osobnu ułużone po za
twierdzeniu oferty Wszelkich wyjaśnień udzie
la Zarząd Gminy.

PRZETARG
Ominą wyzna nowa żydowska Podgórze w Kra

kiowie, ogłasza nirw jszem pisemną licytację ofer. 
tową na wydziierżawieinde prawa poboru opłat od 
rytualnego abow bydfla i drobiu na czas od 1 sty. 
cznia 1930 do 31 Bnikluia 1930 r.

L&ytacia ofertow a odbęduie się dnia 15 grudnia 
o godzinie 12 w  południe Oferty należy składać 
w opiec/ęlowanych kopertach w lokalu Omany 
przy uL Józetióstoei 5, do rąiK przewodniczącego. 
vzu lęcnis do rąk urzędującego członka Zarządu 
lub sekretarza, za potwierdzeniem złocenie, co
dzienna, z wyjątkiem piątku i sobo+y, w godzi
nach między 3—4 popołudniu, a w dniu licytacji 
między godz. 10- -11 przedpołudniem. W  tym sa
mym czasie i miejscu modna przeglądać warunk 
licytacyjne.

Cenę wywołania ustanawia się aa 55.200 zł.
Wa<łjum w wysokości 5% ceny wywołania na. 

leży składać równocześnie z ofertą w  gotówce 
lub na książeczkę Kasy Oszczędności, wizgiędnde 
Ltanku kiraLc wskoego.

Otrwi_ wyzjianiowia żydowska Podgórze w Kra 
ko wie, zastrzega sobie prawo wyboru między 
ofertami hib Łęż nlezatwierdzen.e żadnej uferty.

Kraków, dola 27 lisiopada 1929,
Przewodniczący Zarządu 
DR. EDWARD FERBER.

K S p r z e d a ż

KAMIENICA nowo yybu 
dowuna (UMtiforl pierw- | 
szorzlęd„e położenie Kra 
ikowa, do Sprzedaitia Do 
piata okOlo trzydzieści 
tysięcy dolarów. Ewentu 
alnje zamiana na niniei- 
szą, starą, z dopłatą, lub 
parcelę i dopłatą. Zglo. 
szenia: Biuro ogłoszeń
Sienna 12. pod „Pierw- i 
szorzędna-*. 1372g

OTOMANY, tapczany, fo 
tele, kanapy roakladaae, 
skorą i płusze-m kryte, ta 
ni o sprzeda tapicer, To
masza A 135ig

uDSTAMĘ zaraz z po
wodu podeszłego wieku 
zaprowadzoną pralnię. — 
Zgłoszenia pod „Zwrot 
kosztów** do Adm. „Now. 
Dziennika**. 1370g

L ok a lu

fillMI
k i p y  -  p o r S f e r y  

g o m e l i n y
I w y p r h w y i l u b n e  

p o ie e a :
Mina Pi BFFERBER,^ 
Kraków, XXII, (Podgó
rza), Lwuwska 42TI. p.
U w aga: M ieszk a n ierryw a ‘ no

ZAPROWADZONA, oo-
txrze PiOspŁiUj-ąca fabry
ka fajek w Cieszynie, z 
komrternem urządzeniem 
e mieszkaniem, składają- 
cem się z 3 pokoji i ku
chni, we własnej rea*nc 
ści, z powodu wyjazdu 
właściciela,, do sprzeda
nia. Zgłoszenia na adres: 
Dr. Aifred Stal er, Kra- 
Ków Lubicz 24. 3262x

MEBLE kuchenne, przed 
pokojowe i pokoje dzie
cięca w najlepszetn wy
konaniu poleca nowo o- 
twarty magazyn „Spe- 
ojaIność“ Kraków, Sław
kowska 12, w podworcu. 
Ceny niskie. — Dogodne 
warunki. 3(mer

Lotti Korali
obecnie 

KOHN HENEBERG 
KRAKuW, GROD. KAV 
poleca na sezon obecny 

wszelką 
gai Jerubę dziecięcą
dla ch łop ców  i dziewcząt. 

Specjalność:
m n e d u r k i  szk o ln e

Dia P. T. Urzędników ulgi 
w cpiatwli

PŁACHTY ińeprztmakai 
ab, ceraty, fkiołetiim, tho 
dniLi, dywany, huirtow. 
nła: Mantz, uł. Bożego 
Ciał i 19 fiija Rynek gł. 
L. 5. 2149x

POKOJE dziecięce i pa
nieńskie, w najlepszcm 
wykonaniu. Ceny uaalar- 
kc ąrane. Dogodne wa- 
ntnkl: .Specjalność", —  
Skład n.ebli, Kraków, ni. 
Sławkowska 12, w po
dwórcu. 2067er

KILIMY na 4 -8 rat —
sprzedaje dla rekiamy po 
ceuach Lonł uredcyijy-h 
Wytwórnia „OSTOJA** 
Kraków, Jui«uo(za Lea 5, 
naprze ciw Parku Krako. 
wskłegc. 3198ar

DWOM -zamożinym aka
demikom (thftczkom) w y. 
najmę pOljńi z utrzyma. 
iitem ■Ke-niką, od i -go 
stycznia 16»0 r. Zwierzy; 
irięcka 11, tli. piiętro
leWO. 1367*

POKOI fiawoW I sloata
czi/y- -— z w ej
ściem, z umeblowaii!eini, 
do wynajęcia: Aleja, Kra- 
sińskiegp 2u, parter aai 
lew o '' 1362„

PRZY INTELIOENJNEJ
rodzinie żt iowskżej znaji 
ozie pomieszczę r* e nczeń 
szkól TreUUi-
wa opieka zapewniona. 
Zgłoszenia do Adna „N. 
Dzk,,„niika“ pod 100“ . 
____________________ 1365g

ODSTAPiĘ 2 polcofe i w  
chmę. PY4 *.6rz«, nL Kra
sickiego 26. u gMi>v aa 
prawo. 3230x

LOKAL PRZEMYSŁO
WY, SALa 150 M, k w :, 
PRZESTRZENI I SKŁAD 
50 M. KWADRAT.— DO 
WYNAJĘCIA. n  OGLA- 
DAĆ: UL TaRI OW -
SKA 6, U DOZORC7YNI 

3246a

2 POKOJE kuchnia, kom 
fort, pottidoie, do w y ja  
jęcia: Czarr.owiejska 73.

3247a

DUŻY pokój z osobnem 
wejściem w PodigÓTzu — 
dia 2 patiów (panien), e- 
weiftuaiimę dla, bcrtlziet. 
negu małżeńst** do wy- 
naięcia. Zgłoszenia: Lwo 
wska 9, II. piętrc między) 
godz. 2—3. 3257x

R ó ż n e Jf
TARTAK parowy T fabry 
ka skrzyń poszukuje spól 
nika z kapitaluin 3.000 
dolarów. Zgłoszenia pod 
„S.“  Biuro dzienników 
Ehrenwalda, Jarosław.

3278x

MAM zaprowadzony 
sklep galanteryjny 1 mod 
niiareki na pryncypalnel 
u& y -w Kukowie ł z po 
wodu brakn czasu odlstą- 
Pię dział modmlausiki pan. 
nie, umiejącej nrodr.iar. 
sitwo, na dogodnych wa- 
ruukach. Zgłoszenia listo 
wne pod „Dobry punki “ 
do Adm. „N. J)zieumllku'‘ . 
__________,_________ 1369g

SiEaNŚBBEiiil
„D Y W A N "

I U /L N IA  DYWAN O - 
' KlEtMOW 

KRAKOW-PODGOfcZte
Sw. Klagi 9. (linja tTam. 3)

polceamm i iiliky
bezkonk urency jn ie  tanio

Klinika dla naprawy dy
wanów perskich i kilimów

T elefon  Kr. 16C .

@@ls!ls|jĘUE]l5]l5]

M i l f y m o B l a l ń t l i

SW AT (szadcheu) w  lepu 
szych sferach ustosunko
wany, poda sw ój adres 
do Adm. „N. Dziennika** 
pod „Partia". I345c
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Redaktor odpowiedzialny: Zygfryd Moees. —« Nowa Drukamn'i Dziennikowa Kraków, Orzesckowej 7. pod zarządem M tka rad5 rj  FeWmana


